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I'. " z m o w y w U R M . 17.11. o godz.. 17.00 w URM roz--
P' ^zęły się rozmowy wa. trybu negocjacji . "Solidarność"re-
pi"zentują - St.Wądołowski /przewodniczący delegacji/, J.Ma 
l.i 1, G.Palka, W.Sikcfra, A.Tokarczuk, J.Waszkiewicz oraz do-
radcy B.Geremek, T.Mazowiecki, A.Wielowieyski, Delegacji rzą' 
dowej w skład której wchodzą m.ln. J.nafta, 8.Zawadzki, M. 
Krzak, J.Urban, W.Górnicki przewodniczy St.Ciosek. 

St.Ciosek mówi, że mimo wysiłków wielu osób i instytucji 
- nie' wyłączając rządu - nie udaje się osiągnąó spokoju spo-
I ..cznego. 

Gaszenie strajków przez Wałęsę i Wądołowskiego nie rozwlą-
.'i je sytuacji, bo zaraz gdzie* indziej wybuchają nowe. 

Przytacza fragmenty teleksu z Jarosławia, zapowiadającego 
akcję protestacyjną z powodu złego zaopatrzenia, sytuacji w 
budownictwie mieszkaniowym i trudności w przejęciu budynku 
WSS. Jest to tylko przykład mówi - do URM przychodzą "całe 
stosy" podobnych teleksów, przedstawiciele rządu są pełni 
obaw. ' 

Władze deklarują pełną gotowość do kompromisowego porozu
mienia. Wyraża nadzieje., że podobnie jest po stronie "Soli
darności". Ale, dodaje, nie wszystkie fakty o tym świadczą. 
Być może wizyta przedstawicieli Prezydium w URM będzie "zwia
stunem lepszego życia w naszej ojczyźnie". 

St.Wądołowski podkreśla, że przedstawiciele Związku przy
gotowywali sią do tych rozmów od zakończenia I KZD, kiedy 
powstał program Związku, który trzeba realizować. 

Nawiązując do wypowiedzi Cioska, - stwierdza, że niepo
koje, nie skończą sią, jeżeli będzie więcej takich dyrekto
rów jak Leśniewski /Patrz: AS nr 45 s. 207/, czy też jeśli 
przekazywanie budynków na cele społeczne odbywać sią będzie 
tak jak dotychczas. Wspomina też o problemie nieudolności 
władzy - jako przykład podaje nierównomierną dystrybucją 
mięsa, co stało sią przyczyną poważnych konfliktów. 

Mówi, że Związek przychodzi na rozmowy z wypracowanym sta 
rtowiskiem 1 że "Solidarności" zależy na unormowaniu sytuacji 
"bo strajki są nam najmniej potrzebne". 

ŁiTgVfir"ll>lf podkreśla, że w dzisiejszym spotkaniu przed
stawiciele związku nie chcą poruszać problemów merytoryczny* 
a jedynie organizacyjne. Takie stanowisko podyktowane jest 
smutnymi doświadczeniami z poprzednich negocjacji, kiedy to 
niejednokrotnie sprawy proceduralne miały bardzo duże znaczę 
nie dla przebiegu rozmów. 

1 iWflilfh<*"<nl1 dodaje, że chodzi tu o ustalenie zasad pro
wadzania oBecnych, a także przyszłych rozmów. Konieczne są 
ponadto ustalenia nt. informowania społeczeństwa o ich prze
biegu. Proponuje, żeby w trakcie rozmów obie strony miały 
równe prawa do informowania na ten temat w środkach masowego 
przekazu. Oznacza to, że jeśli np. TV przedstawia oświadcze
nie rzecznika prasowego rsądu. Związek ma również prawo do 
przedstawienia w TV oświadczenia swojego rzecznika; jeśli w 
prasie codziennej ukazuje sią oficjalny komunikat strony rzą
dowe i w tej samej gazecie 1 na równorzędnym miejscu może 
opublikować swój komunikat "Solidarność". Waszkiewicz domaga 
sit, iby w czasie trwania negocjacji nie publikować wyrwanych 
z kontekstu fragmentów wypowiedzi. 

fii riffllMlfc proponuje, by w ogóle nie publikować wypowiedzi 
"Milczenie Jest bardzo obiektywne". 

J.WamltUwiCI, postuluje, aby nie mylić oficjalnych oświad
czeń z publicystyką - sasada, o której mówi, dotyczyć ma je
dynie oficjalnych stanowisk stron. 

ijJJJK dodaje, że Związkowi chodzi o to, żeby nie wi
kłać sią w wojną propagandową. 

i7 HrMP proponuje, by najpierw ustalić, o Ozym sią bądsle 
rozmawiać, bo strona rządowa nie może zagwarantować, że nie 
złoży oświadczeń, nie wiedząc, co może zdarzyć sią podczas 
rozmów. 

Sfr.cfpjmk pyta o stanowisko Związku w sprawie Frontu esy 
też Rady Porozumienia Narodowego, Zauważa, że szereg spraw 
zawartych w propozycjach tematycznych przesłanych przez Zwią
zek /patrzi AS nr 52, s. 301/ nie powinno być tematem rozmów 
bilateralnych pomiędzy rządem a "Solldarnośoią", ponieważ na
dają sią one do szerszej dyskusji, stanowią własność narodu 
i nie można Ich zawłaszczać poprzez dwustronne negocjacje. 

G.FłŁfrs stwierdza, że Związek jest zainteresowany porozu
mieniem we wszystkich kwestiach. Przygotował sześć najważnie; 
szych i najpilniejszych grup tematycznych do negocjacji w du
chu porozumienia. Formy jego instytucjonalizacji są sprawą 
wtórjią, a budowanie ich bez określenia programu byłoby przed
wczesne. Mówi, że przedstawiciele Związku gotowi są dyskuto
wać i tych formach, ale chcieliby najpierw poznać koncepcją 
strony rządowej. 

A.Tokarczuk proponuje, by przede wszystkim ustalić tryb 
negocjacji. Pyta o stosunek strony rządowej do tematów zgło
szonych przez "Solidarność". 

St.Ciosek odpowiada, iż rząd zgadza sią na podjacie prac; 
w zespołach tematycznych, z tym że sugeruje pewne modyfika
cje. Temat Społecznej Rady Gospodarki Narodowej proponuje 
uzupełnić o rozmowy ws. Komisji Mieszanej, natomiast sprawą 
reformy gospodarczej i reformy cen - poszerzyć o problem syf 
temu społecznej konsultacji, doraźnych działań na rzecz prze 
zwycLężania skutków zimy i kryzysu oraz wprowadzania progra
mu stabilizacji gospodarczej. Strona rządowa proponuje po
traktować te rozmowy jako kontynuacją rozmów Palka-Krzak. 
f.t Ciosek nie przedstawia uwag strony rządowej, co do zespo- j 

łu negocjującego dostąp do środków masowego przekazu, jest 
natomiast zdania, że należy "zmodyfikować koncepcją "Soli
darności" dotyozącą praworządności. Proponuje utworzenie zet 
połu ds. przestrzegania prawa. Strona rządowa jest zdania, 
że istnieje potrzeba stałych form współpracy, aby można by
ło zgłaszać wzajemnie pretensje. Rząd - mówi dalej Ciosek -
uważa za niewskazane dyskutowanie problemu samorządu teryto
rialnego na płaszczyźnie bilateralnej, gdyż sprawy te są 
własnością ogólnonarodową.. Przytacza fragment oświadczenia 
L.Wałąsyi "Związek nasz zawsze podkreślał, że nie uzurpuje 
sobie prawa do wyłącznej reprezentacji całości społeczeń
stwa" /patrzi AS nr 50, s. 301/. Jest zdania, że powinna ; . 
tym zająć Rada Porozumienia Narodowego. 

W tej dyskusji nikogo nie można pominąć, powinni w nie) 
brać udział przedstawiciele Innych central związkowych -
rząd jest przeciwny totalitarnemu podejściu do tego zagadnie 
nia.Nie można skrzywdzić tych, którzy nie są np. w stanie 
zorganizować strajku, bo jest ich za mało - stwierdza Ciosek 

W.Górnicki mówi, że świat patrzy na Polską z niepokojem. 
Proponuje, żeby rozmowy nie upływały na sporach o detale, bf. 
to by skompromitowało negocjujące strony. 

St.Wądołowski proponuje, by wypowiedzieli się przewodni
czący poszczególnych grup. 

G.Palką stwierdza, że jeśli rozmawiając o SRGN rząd chce 
przedstawić swoją koncepcją Komisji Mieszanej - Związek nie 
będzie wyrażał sprzeciwu. Połączenie problemu reformy cen z 
zagadnieniem programu stabilizacji gospodarczej uważa za ce
lowe, zgadza sią również z koniecznością rozmów na temat 
skutków zimy. Nie jest tylko pewien, czy w stosunku dc innydi 
tematów nie jest to problem mniejszej wagi 1 czy włączeniu 
go do rozmów nie wprowadzi nieładu. 

M.Krzak przypomina ustalenia z ostatnich rozmów /Patrz i 
AS nr 45 s.301/, podział na działania długo- 1 krótkofalowi:. 
Wśród tych ostatnich mieści sią problem zimy. 

G.Palka mówi, że nie jest przeciwny poruszaniu tego tema
tu, majedynie wątpliwości, czy należy to robić podczas tyci: 
negocjacji. Jego zdaniem należy powołać odrąbny zespół ds iii 
formy gospodarczej. Powinno to być spotkanie z najbardziej 
kompetentnymi przedstawicielami strony rządowej. 

M.Kriak odpowiada, że w momencie gdy dyskutować sią będzit 
tematyką reformy - zaprosi sią do rozmów min. Baką.Stwierdza 
że strona rządowa traktuje całą tą tematyką w sposób komplek
sowy, bo reforma jest jednym ze środków przezwyciężania kry-
zysku, stąd propozycja dyskusji w tym samym zespole. 

J.Herkęl stwierdza, że sprawa reformy jest bardziej ogólni 
niż problem cen i dlatego uważa, że należy ją wyodrębnić. 

8t,Ciosek mówi, że ze strony rządu była to propozycja czyn 
to techniczna. 

W.Sikorą przypomina, że Uohwała Programowa Związku zobowla 
żuje do podjęcia tematu wyborów do rad narodowych. Pyta, czy 
ma rozumieć z wypowiedzi Cioska, iż propozycja rozmów rząd -
Solidarność na ten temat została odrzucona. 

St.Ciosek odpowiada, że jest to temat dla Rady Porozum!o-
nia Narodowego. 
Molka pyta, ozy powstanie Rady jest warunkiem podjęcia 

na. u*temat. Mówi, że problem taki jak np. zima jest 
również sprawą ogólnospołeczną, a rozmawiano o niej 1 będziu 
się rozmawiać dwustronnie. Wyniki rozmów na temat samorządów 
Związek gotów jest poddać ocenie ogólnospołecznej do referen
dum włącznie. Stwierdza, że Związek podtrzymuje stanowczo 
propozycją rozmów ws wyborów do rad narodowych. 

A.Tokarczuk dodaje, że bardzo trudno byłoby znaleźć obiek-
tywne kryteria udziału w tej dyskuajl rozmaitych organizacji 
Popiera propozycją rozmów dwustronnych. 

St.Ciosek odpowiada, i* w taj sprawie rząd nie .podpisze 
ze związkiem żadnego porozumienia. Porozumienie jest możliwe 
tylko na szeroki ej płaszczyźnie narodowej. 

J•Urhan jest zdania, że porozumienie takie musi uzyskać 
szersze poparcie społeczna. Dodaje, że strona rządowa nie bę 
dzle narzucać składu Rady Porozumienia Narodowego. Inne siły 
które wezmą udział w porozumieniu - np. Z8Ł, SD czy Kościół, 
nie mogą mieć uczucia, że ich rola jest wtórna ozy fikcyjna. 

A.Tokarczuk ponawia stwierdzenia, że brak jest kryteriów, 
które ustalą jakie siły społeczne mają tworzyć platformę po
rozumienia narodowego. 

G.Palka, pyta, jak rząd wyobraża sobie zorganizowanie ta
kiego gremium do dyskusji. 

3t,Ciosek zgadza się, że jest to bardzo istotny problem. 
Wyraża żal, że na rozmowach jest nieobecny Wałęsa, mówi, że 
ten problem, to sprawa na wyższy szczebel negocjacji, i że w 
dniu dzisiejszym do żadnych ustaleń się nie dojdzie. 

fitirWa<?ąłowakl stwierdza, że przedstawiciele Związku pr?y-
gotowali się do negocjacji i sądzili, że rząd również. 

St.Ciozfk odpowiada, za rząd też jest przygotowany. Mówi, 
że trzeba mleć świadomość, iż ostatni z poruszonych proble
mów nie może być własnością tylko rządu 1 "Solidarności". 

Po przerwie A.Tokarczuk wyraża zdziwienie, że mimo wcześ-
nlejszej deklaracji minister Ciosek nie przedstawił dotych
czas rządowej koncepcji frontu porozumienia narodowego. 

Min.Ciosek•zarzuca przedstawicielom Związku, że są "niewól 
nikami starego rozumienia demokracji" 1 oczekują przedstawie
nia propozycji rządowej. Uważa, że koncepcja powinna być two
rzona wspólnie przez wszystkie zainteresowane strony. Jeqo 
zdaniem jest wręcz niewskazane, aby rząd wychodził z okreźlo* 



* 

ną koncepcją. 
T.Mazowiecki przypomina, ze to przecież preinier Jaruzelski 

w imieniu rządu przedstawił taką inicjatywą.w Sejmie. Społe
czeństwo oczekuje sprecyzowania tej propozycji. 

J.Urban wyjaśnia, ze koncepcja nie jest jeszcze gotowa, 
obecne rozmowy robocze mogą przyczynić się do jej wypracowa
nia. Na razie idea jest taka, że powstanie grupa inicjatywna, 
do której przystąpią znaczące siły społeczne i dopiero one 
okresilą platformą działania. Została narzucona "pewna mydl 
polityczna" - mówi Urban - niektóre organizacje zadeklarowali 
swoje przystąpienie do frontu, inne nie, jeszcze inne - jak 

••j.darność" dały do zrozumienia, że są gotowe na ten temat 
r. .nawiać. Dlatego obecnie rząd oczekuje, iż Związek wyrazi 
swoją opinią na temat inicjatywy premiera. 

J. Waszkiewicz zwraca uwagę na niekonsekwencje takiego st»-
wlania sprawy. Gdy Związek zaproponował rozmowyna ważne i 
pilne tematy, usłyszał odpowiedź, że sprawami tymi powinna 
zająć sią rada porozumienia narodowego, która jeszcze nie 
istnieje. Nie wierzy, że nie ma koncepcji tej rady, skoro 
rząd reprezentuje PZPR i stronnictwa polityczne. 

.Min.Ciosek powtarza, że rząd oczekuje, iż "Solidarność" 
bedsrie uczestniczyć w tworzeniu koncepcji działania frontu 
porozumienia, który bądzle "nową formą autentycznego partneł-
Stw.<". 

Min.S.Zawadzki uważa, że najważniejszym problemem jest 
uczestnictwo "Solidarności" we froncie porozumienia narodo
wego. Dodaje, że sprawy praworządności i wyborów do rad na
ród i. wych powinny być omawiane pa szerszym forum. Kie ozna
cza to jednak, że są one w tej chwili zaniedbywane. Kwestie 
związane z reformą sądownictwa 1 projektami nowych.aktów 
prawnych uzgadniane są z sekcją pracowników wymiaru sprawie 
dliwości. 

St.Wądołowski podtrzymuje zdanie, że powinny być prowa-1 
dzone rozmowyna""temat praworządności 1 reformy sądownictwa. 

Min.ciosek odpowiada,że propozycje Związku przekraczają 
zakros'spraw, które mogą byó rozstrzygane na platformie • 
rząd - "Solidarność". Dodaje, że kwestia powołania Rady po
winna być sprawą dni, a najdalej miesięcy. 

St.Wądołowski przedstawia ustalone na posiedzeniu Prezy
dium" KK stanowisko Związku w sprawie Porozumienia Narodowego 
/patrzi Dokumenty, S.JDI/ 

Min•Cloaak stwierdza, że nie może.od razu ustosunkować 
sią do tego tekstu. Proponują, że przedstawi stanowisko rzą
du w późniejszym tarninie. 

B.Geremek przypomina, ża dotychczas rząd przedstawiając 
swoje stanowisko, żądał od "Solidarności" natychmiastowej 
odpowiedzi. Uważa taż, że stanowisko "Solidarności" powinnc 
zostać opublikowane w radio i telewizji. Pyta, ozy strona 
rządowa sią na to zgodzi. 

Min.ciosek odpowiada, że stanowisko może zająć nawet za 
pół" godziny, ale lepiej byłoby dzisiaj tego nie robirć. 

B.Geremek zwraca uwagą, że nie o to pytał. 
W.cMrnlckr podkreśla ciążącą na obu stronach odpowie

dzialność' za losy kraju. Uważa, że w tej chlwli może sią 
najwyżej dzielić uwagami na temat przedstawionego dokumen
tu, ale nie może zająć oficjalnego stanowiska. 

Na prośbą przedstawicieli rządu ogłoszona zostaje przer
wa. 

Min.Ciosek pyta, ozy przedstawione oświadczenie ma być 
punktem wyjścia do negocjacji, ozy ostatecznym stanowiskleir 
Związku. 

J.Waszkiewicz odpowiada, że "Solidarność" zamierza nego-
cjować na wszysEkia tematy. 

Min.Ciosek przypomina oświadczenie Prezydium KK, że "So
lidarność1" nie rości sobie pretensji do reprezentowania ca
łego społeczeństwa. Mćw1!, że potrzebna jest deklaracja in
tencji Związku. Zwraca sią o stworzenie możliwości wypraco
wania wspólnej.platformy. Proponuje nastąpnę, spotkania w 
terminie możliwie szybkim, ale umożliwiającym rządowi przy
gotowanie własnego stanowiska. 

Min. 3.Zawadzki uwaia, te publikacja stanowiska "Solidni 
ności" musiai:aby"doprowadzid do utrudnienia rozmów i usztyw
nienia stanowisk. 

J.Merkel przypomina, że w Związku obowiązuje zasada jaw
ności,"-" 

B.Geremek twierdzi- że interes publiczny jest taki, aby 
intencfeTTTpunkt wyjścia negocjacji były znane społeczeńs
twu. 

Min. Ciosek uważa, że podanie swego stanowiska do publl-
czneTwladomości może doprowadzić do tego, że negocjująca 
strona "stanie sią niewolnikiem własnego honoru". Uprzedza 
że gdy dokument zostanie opublikowany, rząd bądzle musiał 
go zaatakować. 

T.Mazowiecki zwraca uwagę, że-dokument zawiera ustaleniu 
uchwały programowej sprecyzowano na użytek obiłonej dyskusji. 
Uważa za' normalne, że różne siły polityoane publikują swoje 
stanowiska, a dyskusja nad porozumieniem powinna cię toczyć 
vi "świetle dnia". 

J.Waszkiewicz wskazuje na możliwość opublikowania przez 
rząd własnego oświadczenia na ten sam temat. Społeczeństwo 
powinno mleć możliwość porównania stanowisk i dokonania wy
boru. Nie widzi konieczności "wojny programowej". 

Min .Krzak uważa, że niemożliwe byłoby opublikowanie sta
nowiska "Solidarności" bez komentarza. Skoro jest to skrót. 

.002 

programu, to - jego zdaniem- wystarczy powiedzieć, że Zwią
zek przedstawił stanowisko wynikające z jego programu. Uwa
ża, że błądem było podanie do wiadomości deklaracji Patki 
o Społecznej Radzie Gospodarki Narodowej. 

Mir..Zawadzki zwraca uwagą na możliwość różnego irtterpre-
towania zawartych w oświadczeniu "Solidarności" sformułowań 
Proponuje dla dobra sprawy wstrzymać s ią z jego publikacją. 
Zarzuca związkowi, że nie wypowiedział s ią na temat wynisz
czających kraj strajków. 

W.Górnicki podkreśla, że interes państwa wymaga, aby pew
ne rzeczy dokładnie sformułować, żeby uniknąć nieporozumień. 
Powołuje s ią na Węgrów, którzy konkretnymi działaniami dr. 
prowadzili do modyfikacji systemu. 

J.Urban uważa, że ukazanie s i ą dwóch rozbieżnych stano 
wlsk nie sprzyjałoby porozumieniu. Rząd jeszcze nie wypowie
dz ia ł s i ę na temat wyborów do rad narodowych. Związek wy
brał procedurą konkurencyjnej walki wyborczej różnych grup. 
Utrudnia to znalezienie wspólnej platformy. Po kllkunaBto-
minutowej przerwie St.Wądołowski przedstawia poprawką do 
oświadczenia, precyzującą jedno z zawartych w nim sformuło
wań. Mówi, że teraz tekst j e s t gotowy do podania go do pu
b l i c z n e j wiadomości. 

Min.Ciosek uznaje to .za dobry początek. Mówi, że świad
czy t o o tym,"że nie zgasła jeszcze Iskierka nadziel na 
os iągnięc ie w naszym kraju porozumienia'*. Podtrzymuje swoje 
zdanie w kwest i i publikacji oraz propozycję spotkania za 
ki lka dn i . 

St.Wądołowski stwierdza, że nie może być tajemnicy przeJ 
związkowcami. Prezydium KK zadecyduje jakie Jaat zdanie 
Związku na temat opublikowania tekstu w środkach masowego 
przekazu. 
Proponuje powrócenia do wyznaczenia grup tematycznych. 

G. Palka mówi, że przy omawianiu tamatów gospodarczych po 
minięto grupą, która ma dyskutować nad powołaniem Społecz
nej Rady Gospodarki Narodowej. Jes t to sprawa, którą "Sol i i 
darność" chce omawiać w '.pierwszej ko le jnośc i . Proponuje pod
j ę c i e rozmów na ten tWat już w czwartek. 

J.Merkel uzupełnia, że Związek w czaaie rozmów Palka -
Krzak zobowiązał s ią w ciągu esterach tygodni przygotować 
oceną przekazanych przez rząd uktów prawnych dotyczących re
formy gospodarczej. Ocena ta j e s t jus gotowa. Związek ehoa 
ponadto przygotować kompleksowe stanowisko w sprnwir prowl-
zorium w terminie do 30 bm. wynik rozmów o SRGN ntiałbj 
ko idący wpływ na przebieg negocjacji z min. Baką. 

Min. Bat la stwierdza, £e propozycja te bx.t ' Jitk altima-
tum, Związek uzależnia wszystko od przyjęci* koncepcji SRGN 

Min.cioaok uważa, że "Solidarność" pr%ł*wią»ała s i ę ' d o 
ide i SRGN"po3obnio jak rząd do frontu porozumienia narodo-
wogo. Uważa, in połączenie rozmów r.a temat społecznej kon
t r o l i , SRGN 1 Komisji Klaskanej daje szansą na kompromisy 
i znalez ienie odpowiadających obu stronom rozwiązań. 

G.Falka feyjaśnia, że negocjacjom podlegałyby kompetencje 
SRGN. Stanowisko Związku w pozostałych sprawach związane 
byłoby z ustaleniami w tej sprawie. 

J.Urban przestrzega prssed uzależnieniami rozwiązań-w naj 
ważniejszych dla ludzi pracy sprawach-od koncepcji modelo
wej . • 

G.j?alk_2 uważa, że rozmowy w sprawie działań doraźnych po
winny "się zacząć pod koniec przyszłego tygodnia. Jes t to. • 
zgodne 1 wcześniejszymi ustaleniami z min. Krzakiem. 

B.Geremek wyjaśnia, że 8RGN stanowiłaby "stsatz systemu 
przedstawicielskiego**. Byłoby to c i a ł o , które pomoże prze
prowadzić niepopularnie decyzje , uwiarygodni j e . Nie j e s t to 
wkraczanie w uprawnienia wykonawcze, ale odpowiedź na dra
matyczną sytuacją kraju. 

XŁn.a.Zawadzki zwraca uwagę na trudność umiejscowienia 
"te.ki«j organizacj i w systemie. Przypomina o koncepcji powo
łania podobnego c i a ł a przy Sejmie. 

M.P-rttnne zwraca uwagę, że j e ś l i s i ę uzgodni powołanie 
jSROŃ,"to '2wi).;-»efc ~przestanie s i ę zamować wieloma sprawami. 

J.Wirzklewicz przechodzi do Bprałypostępu do środków ma-
saceip przekazu. Proponuje termin spotkania w piątek. 

J.OrtWi ottpowlada, ża powinien to być termin późniejszy, 
ijdyi nMejrB.flą on jeszcze przygotować do rozmów, przeczytać 
at«nograniy * (.^przednich spotkań. 

riln.Ciosek ponownie protestuje przeciwko prowadzeniu roz-
m&Tńa tenet praworządności 1 reformy sądownictwa. Uważa,żo 
są t o kwestie pryncypialne, których nie można rozstrzygać 
w grupach roboczych. Sprzeciwia s i ę zawieraniu "separatysty
cznych układów". Proponuje powołanie zespołu interwencyjne
go dla rilatwier.i l doraźny* problemów. 

B.BereTiek przypomina, że i s t n i e j e już zespół d s . prawo-
r«ąanoś6ii rozmowy s i ę toczyły 1 n ic groźnego z nich nie wy
n ik ło . ?yta,czego obawia Kię rząd. 

WW.Bsfla prsypos iM.że j e s t projekt nowelizacj i kodeksu 
k6rnego*izefoko konsultowany w środowisku prawniczym. Przed
miotem rozmów nogą być - jego zdaniem - jedynie terminy 
przedatawienia kolejnych projoktów. 

G.Palka wyraża opinią , że pod pojęciem konsultacj i n i e 
wiele sTtjkryje, ponieważ rząd nie ma żadnego obowiązku 
uwzględniania wpływających o p i n i i . 

Min.S.Zawadzki uważa,że nie można s i ą zgodzić na wiecz
ne JtóT55THc ja*'. Doda j e , że żadna ważna decyzja nie zostaje 
podjęta bez udziału związków zawodowych. 

http://rilatwier.il
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A.Tokarczuk zwracauWagą na niekonsekwencje w wypowie-
dzlach przedstawiciel 1 rządu, którzy mówią'jednocześnie,że 
prace są w toku, i ze powinno się te sprawy pozostawió do 
rozstrzygania przez front porozumienia narodowego. 

Min.Ciosek odpowiada, ze rząd może zagwarantowaó udział 
Związku w konsultacjach przygotowawczych aktów prawnych.Dla 
rządu jest to - mówi Cioeek - praktyczne wprowadzenie zasad 
frontu porozumienia. 

A.Wielowieyski uważa, że zasadniczą sprawą jest ustrój i 
struktura sądów, i to właśnie, a nie tylko akty prawne, po
winno byó przedmiotem rozmów. 

B.Geremek pyta, jakie racje przeinowiają przeciwko konty
nuowaniu rozmów nt. praworządności. 

Min.Ciosek przypomina, że "Solidarność" też zmieniła te
maty- o których chce rozmawiać. 

Min.S.Zawadzki wyjaśnia, że są wprowadzane zmiany w są-
downictwie, zgodne ze stanowiskiem zw. zawodowych pracowni
ków wymiaru sprawiedliwości. 

T.Mazowiecki zauważa, że wycofanie się z peWych tematów 
nie może pozostać bez wpływu na postawę Związku. ; 

G.Palka stwierdza, że negocjacje proponuje się po to,aby 
społeczeństwo miało wpływ na życie w swoim kraju. Konieczne 
są konsultacje z całym społeczeństwem, w razie potrzeby tak' 
że na drodze referendum. 

A.Wielowieyski proponuje, aby na następne spotkanie przy 
gotować dokładny zestaw problemów, z zakresu praworządności 
którymi "Solidarność" chce się zająć. 

Min.Ciosek oświadcza,że sprawy samorządu terytorialnego 
1 wyborów do rad narodowych są "ewidentnie zastrzeżone dla 
frontu porozumienia narodowego". Są to sprawy ustrojowe, do 
których potrzebna jest szersza platforma rozmów. Jest zespól 
Rady Państwa, w skład któego wchodzą przedstawiciele "Soli
darności". Zespół ten można jeszcze rozszerzyć. 

A.Wielowieyski prostuje, że w składzie zespołu są nie ' 
przedstawiciele, ale członkowie "Solidarności". 

Min.'ś. Zawadzki przypomina słowa Wałęsy, który twierdził, 
że Związek musi zajmować się tak wieloma sprawami, ponieważ 
nikt inny tego nie robi. Jego zdaniem sytuacja zmieni się 
wraz z powołaniem frontu porozumienia. 

J.Waszkiewicz podkreśla różnice pomiędzy podejściem do 
spraw rządu i Związku "Solidarność" chce dochodzić do poro
zumienia poprzez rozmowy, rząd dąży przede wszystkim do ins-
tytuallzacji, rozmowy odkładając na później. 

J.Urban twierdzi, że chodzi o polityczną wymowę dwuetron 
nych rozmów z "Solidarnością", wyprzedzający* jakiekolwiek 
ustalenia z resztą społeczeństwa. Uważa, że sprawa procedur 
wyborczych jest wtórna wobec idei porozumienia. 

J.Waszkiewicz mówi, że początek porozumieniu dają rozmo
wy premiera, prymasa i L.Wałęsy. Uważa, że podjęcie rozmów 
z "Solidarnością" nie wyklucza rozmów z innymi organizacja
mi i siłami społecznymi. 

Przedstawiciel Z8L stwierdza, że ubodło go pominięcie je
go stronnictwa. Przedstawia stanowisko NK ZSL w sprawie po
rozumienia. 

T.Mazowiecki przypomina, że rząd reprezentuje PZPR, ZSL 
1 SD. r . 

W.Sikora proponuje kontynuować ten temat na kolejnym 
spotkaniu, na które obie strony przygotują swoje koncepcje. 

Min.Ciosek uważa, że nie potrzeba ogłaszać żadnego komu
nikatu z dzisiejszych rozmów, ponieważ będą one kontynuowa
ne w przyszłym tygodniu. 

Zdaniem B.Geremka społeczny odbiór jest tak ważny, że 
konieczne jest przynajmniej ogłoszenie, jakie zespoły podej 
mą rozmowy. 

A.Tokarczuk powraca do zasad informowania społeczeństwa 
o przebiegu negocjacji. 

Min.Ciosek uważa, że każde rozmowy powinny się kończyć 
wspólnym komunikatem lub porotkoiem rozbieżności. 

G.Palka mówi, ze konieczne jest stworzenie "Solidarności 
takich samych możliwości informowania społeczeństwa poptzaz 
środki masowego przekazu jakie ma rząd. 

J.Urban twierdzi, że strona rządowa nie możo się z góry 
zgodzić na przekazywanie nie znanych sobie treści w śro.lkacd 
masowego przekazu, będących w jej dyspozycji. Dlatego rząd 
nie może zobowiązać się do dopuszczenia na antenę niezna
nych sobie tekstów. 

St.Wądołowski mówi, że "wszystko kończy się na tym, że 
dostęp do telewizji ma tylko Urban". 

Sikora podkreśla, że Związek został zobowiązany przez 
"ludzi, którzy słuchają Urbana" do uzgodnienia sprawy prze
kazywania przez TV informacji o negocjacjach. 

Min. Ciosek proponuje zgodzić się na dopuszczenie Zwiąż! 
do TV w sytuacjach, gdy nie dojdzie do zgody w czasie roz
mów. 

St.Wądołowski proponuje powołać jeszcze jedną grupę robo-
czą ws. konfliktów lokalnych i zapłaty za strajk. 

Strona rządowa wyraziła zgodę na powstanie komisji, zaj
mującej się wyłącznie rozwiązywaniem konfliktów lokalnych. 

Na zakończenie rozmów obie strony przygotować projekty 
komunikatu. Po uzgodnieniu około godziny 2.20 przyjęto współ-
ny komunikat końcowy, /patrzi s.łOS./, Termin następnego 
spotkania postanowiono ustalić telefonicznie w środę I8.ll. 

oprać. E.Jastrun,J.Stasińska 
• • • ' « • • mmm • • • arna 
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m o w y w s . r e n t i e m e r y t u r , 
w Ministerstwie Pracy, Płac i Spraw Socjalnych pod 

przewodnictwem wicemin. P.Karpiuka toczyły się rozmowy kon
sultacyjne między przedstawicielami związków zawodowych i 
resortu nt. ministerialnego projektu ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników i ich rodzin. Przedstaw<"iele "So
lidarności" - przewodniczący grupy E.Naszkowski .. wlceprzew. 
Krajowej Rady Sekcji Emerytów i Rencistów M.Zak oraz H.Gó
ralska i I.Wóycicka z OPSZ-u brali udział w rozmowach na 
prawach obserwatorów, i 

Na posiedzeniu omawiano sprawę likwidacji emerytur 1 ima 
starego potrfela, zasady obliczania wysokości świadczeń 
oraz ich waloryzacji. 

Projekt sposobu likwidacji starego portfela zaproponowa
ny przez Ministerstwo został odrzucony jako nie dość zrozu
miały. Poparty został natomiast przez pozostałe związki za
wodowe projekt "Solidarności", zaakceptowany także przez 
MPP1SS w porozumieniu z. 7.08 /patrzi AS nr 28, s. 302/. 
Przedstawiciele Ministerstwa stwierdzili jednak, że spłasz 
cza on nadmiernie strukturę świadczeń i zobowiązali się, że 
na następnym spotkaniu lepiej uzasadnią swoją propozycję 
lub przygotują nową. 

Grupa robocza "Solidarności", a także wielu innych dysku
tantów, kwestionowała sztywny próg degresjl przy obliczaniu 
wymiaru świadczeń, gdyż prowadzi to do odnawiania się sta 
rego potrfela. 

Przy poparciu wszystkich związków zawodowych jako II wa
riant projektu przyjęto propozycję "Solidarności", by próg 
degresji równał się połowie przeciętnej płacy w gospodarce 
uspołecznionej lub płacy minimalnej w wypadku ustawowego 
zagwarantowania jej wysokości na poziomie minimum socjalne
go. 

,Nie uzgodniono ostatecznie zasad waloryzacji świadczeń. 
Propozycja "Solidarności", by wszystkie świadczenia pozosta
wały w stałej proporcji do przeciętnej płacy, została wstęp
nie zaakceptowana przez większość obecnych. Przedstawiciele 
ZUS-u zgłaszali jednak wątpliwości co do technicznej reali
zacji takiego systemu. Do sprawy te,j strony mają powrócić 
na następnym spotkaniu. Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw So
cjalnych zobowiązało alę przesłać zainteresowanym w najbliż
szym czasie kolejną wersję projektu ustawy. /AS/. 
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ki miał ustosunkować się do /trady
cyjnego Już,nieś te ty I / wniosku 
obrony dotyczącego zmiany środka za
pobiegawczego z aresztu tymczasowego 
na dozór milicyjny. Sad Wojewódzki 
przychylił alę do wniosku obrony i 
postanowił go uwzględnić. -

Uzasadnienie decyzji »ędu brzmiało: 
r.resrt tymczasowy jest Juz stosowa-
,iy tak długo,że z drodka zapobiegaw
czego Brzemienia się w.środek repre
syjny." To uzasadnienie wzbudziło 
pewne sensację,a także zostało uznane 
za ważny sygnał,świadczący o tym,że 
być możo w aferach sadowych zmienia 
się nieco obraz oskarżonego,który, 
dopóki nie zostanie rnu udowodniona 
wina,Jost człowiekiem n i e w i n 
n y m i nie powinien być pozbawiany 
wolnocłci.ayć może Jest to takża 
poczatok czasów,kiedy władzo sadowe 
przeotaną tŁk hojnie 1 beztrosko 
ozorować oro3Ztem tymczasowym 1 
zmienia swe nastawienie do obywatela 

1 do Jogo praw,z których najważnlaj-
szym Jeat osobista wolność. 

Ala czujna jak zwykle Prokuratura I 
czuwała.Prokurator Gonolarz wniósł 
o wstrzymanie wykonania decyzji Są
du 1 odwołał sie do Sadu Najwyższego, j 
Ho on rozpatrzyć tę sprawę w tor«i-
nla 7 dni. 

Poza tym składanie wyjaśnień konty i 
nuował Tadeusz Stański.Powiedział on 
no wstępie kilka ałów na temat aktu 
oskarżenia,poruszając sprawę nlepracy-; 
zyjnoiici sformułowań i elementy po
zaprawna. "Takimi elementami na przy
kład"* powiedział - "są stwierdzenia, ; 
że oskarżeni pałają obsesyjną niena
wiścią do Związku Radzledkisgo.Nie
nawiść nla jest orzestępstwon.a Jeże
li posądza via nas o. obsesję,to po-
winAlamy znajdować się w zakładzie ( 
psychiatrycznym,o nie w sądzie". 

Tadeusz Stański przytoczył znacz
nie więcej podobnych nlescisłoóci 1 
sformułowań,które są po proetu nie 
na miejscu w akcla oskarżenia /np. j 
"Ludzie w rodzaju Stańskiego ..."/. 

Następnlo Tadeusz Statiski prze-
szedł do omawiania swej dronl życior-. 
waj.która doprowadziła go oo dzia
łalności . .ópozycyj nej, S twierdził, 
ża miał szczeńcie wychować sid w 
zupełni* Innym systemie,nit oficjal
nie propagowMłyjPrzede wszystkim 

fpoohodził ze środowiska o bardzo 
•Unyćh tradycjach walk o niepodle
głość,sięgających Joazczo do powotar-
nla styczniowego j poza tym było 
to środowisko katolickie.Równie 

"wielki wpływ wywarła na niego dzia
łalność w młodzieżowym samorządzie 
1 w rozmaitych ogniskach młodzie
żowych ,które.ozczeflńlnie ..'• 

• dzlŁtulĘyfflvffi"Ł.v xm im?9.o-„ 
wo w lotach 60-tych.Dądąe w szkole 
i pełniąc tom także funkcje w samo
rządzie szkilnym.miał okazję prze
konać się,jaka jeat różnica między 
samorządnością prawdziwą 1 pozoro
waną.Opowiedział też o * -. 
nieuniknionym konflikcie,jaki na
stąpił,gdy te dwa systemy wychowaw
czo zderzyły się ze sobą,a •anorzą-
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S p o t k a ń ie P r e z y d i u m KK. .16.11 po połud-
niu w Warszawie spotkal i s i ę członkowie Prezydium KK dla omó
wienia stanowiska na wtorkowe rozmowy plenarne ws. trybu ne
g o c j a c j i , obrady odbywały s lą przy drzwiach zamknie.tych.VAS 

P o s i e d z e n i e P r e z y d i u m K o m i s j i K r a j o w e j . 
Warszawa, 18.11. 

0 17-ej w hotelu "Solec" rozpoczęło slą posiedzenie Prezydium 
KK. Obecnii L.Wałęsa, St.Wądołowski, J.Patyna, J.Herkel, G.Palka, 
W.Sikora, J.Waszkiewicz, E.Szumlcj--ko, W.Frasyniuk, Z.Bujak oraz 
"ttspercii T.Mazowiecki, A.Stelmachowski, A.Wielowieyski. * 

Uczestnicy posiedzenia uznali, ze możliwość podjęcia rozmów 
o reformie gospodarczej, SRGN i społecznej kontroli nad gospodar
ka, otworzyła się. dzięki spotkaniu L.Wałęsy z ks.Prymasem i pre
mierem. Brak wiążących ustaleń "wielkiej trójki" ws.praworząd
ności i samorządu terytorialnego spowodował - jak ocenili członko
wie Prezydium - ze strona rządowa odsunęła dyskusję na te tematy. 

Obecnym celem rządu -' przypomniał Waszkiewicz - jest powoła
nie Frontu Porozumienia Narodowego z udziałem "Solidarności". 
Podczas rozmów-Ciosek nazwał Front "brzytwą tonącego". 

Zdaniem Wałęsy, Związek wybrał właściwe tematy 'do rozmów. Te-
r.cii: trzeba się zastanowić, na jaki kompromis można pójść. "Jest 
klucz" - mówi. Warunkiem negocjacji * innych sprawach jest dla 
Związku zgoda na SRGN i dostęp do TV. Rząd natomiast najwyraźniej 
uzależnia spełnienie tych dwu postulatów od przystąpienia "Solida-
rnóśai" do Rady Porozumienia Narodowego. Wałęsa określa Radę jako 
końtynuaaję FJN - .Związek nie powinien •'wpuszczać się w ten ka
nał". Rozwiązaniem perspektywicznym byłaby Rada, do której wesz- • 
liby przedstawiciele wszystkich organizacji społecznych, przy 
czym głos decydujący /a prawem veta/ miałyby tylko "Solidarność", 
Kościół i władza. 

Prezydium powołało zespoły, które przygotują rozmowy o reform j 
mlo gospodarorej i SRGN /pod kierunkiem G.Palkl/, dostępie do 
RTV /J.Wasakiewicz/, działaniach stabilizacyjnych /St.Wądołows
ki/, o Radzie Porozumienia Narodowego i samorządzie terytorial
nym /W.Sikora/. • 

Termin rozpoczęcia rozmów o dostępie do TV ma być podany 
przez j,Urbana najpóźniej do 23.11i jeżeli tak się nie stanie, 
Waszkiewicz wyznaczy nieprzekraczalny termin rozpoczęcia tych ne
gocjacji, ; 

Kolejnym przedmiotem obrad Prezydium były strajki lokalne. Jak; 
stwierdził Wałęsa, zazwyczaj nie są one konsultowane z KK, którą i 
potem zobowiązuje się do znalezienia rozwiązania. Naczelną spra
wą jest więc teraz - zdaniem Wałęsy - dyscyplina związkowa. Bez 
niej "Solidarność" będzie podatna na każdą prowokację, a może ' 
ona być znacznie groźniejsza nit w Sosnowcu. 

A.Stelmachowski zauważył, że zaangażowanie "Solidarności" w 
sprawę radomskiej WSI było błędem. Strajki studenckie mogą być 

użyte jako argument przeciw "Solidarnośoi" i środek destabilizowania sytuacji w kraju. 
Prezydium powołało "sztab interwenayjny" pod kierownictwem' 

J.Patyny. Zespół ten. będzie zbierał informacje w mlejocaah kon
fliktów i przedstawiał je KX. 

Ł.Wałęsa wyj*śnił, że swój list do narodów i związków zawo
dowych Europy Zachodniej, który zamierzał ogłosić w najbliższym 
czasie,/patrzt AS nr 54/, podpisał niejako w imieniu Prezydium, 
lecz właanym nazwiskiem dlatego, by wszelkie spodziewane ataki 
spadły na jedną osobę, a nie na władze Związku. 

A.StęIroachpwąk1 poinformował o wczorajszych rozmowych m.ln. 
Z H.Sklbnlewska 1 A.yferblanem w Sejmie.Ich przedmiotem był ' °-
]ekt ustawy o związkach żTwodowych. W projekcie nie uzgodi no 
następujących punktowi l/możliwość zawiedzenia prawa do straj
ku, 2/ prawo funkcjonariuszy MO do zrzeszania się w związku 
zawodowym, 3/ "Solidarność" w organach administracji państwo
wej i instytucjach podległych MON 1 MSW. 

Prezydium stwierdziło, że nie można przyjąć projektu usta
wy w takiej wersji 1 poleaiło L.Wałęsie podjąć ten problem 
podczas rozmów z gen.Jaruzelskim. 

Następnie członek Biura Organizacyjnego OKPN, M.Nawrocki, ' 
przetfstawił wniosek o wyrażenie przez Prezydium KK zgody na 
przystąpienie pracowników wyższych uczelni zrzeszonych w "So
lidarnośoi" do strajku solidarnościowego z radomską WSI.Stu
denci niemal wszystkich uczelni organizują strajki, a środo
wisko pracowników naukowych pozostaje bierne, co antagonizu
je obie te grupy. A przeoież walka toczy się nie tylko o zdję
cie Hebdy ze stanowiska rektora. Chodzi także o ostateczny 
kształt ustawy o wyższych uczelniach, ożyli sprawę zasadniczą 
dla całego systemu edukacji narodowej. 

Problem ten wywołał gorącą dyskusję. Zdaniem Z,Bu1a1ta auto
nomia wyższych uczelni jest podstawą demokracji - Związek wi
nien pomóc w tej walce. Zastanawiano się, czy "Solidarność" 
powinna się teraz zgodzić na nowo strajki. 
Ł.Wałęsa podkreślał, że są w kraju sprawy ważnlelsze niż 

;«ptlff™ektora.":::..' . ' " 
Nawrockiego pytano, czy może zagwarantować, że Hebda przegra 

w nowych wyborach. Powiedział, że prawdopodobnie wybrano by go 
jednak nie dlatego, że ma poparcie większości, alei l/żaden 
z wysuwanych kontrkandydatów nie zgadza się na udział w wybo
rach, dopóki funkcję rektora pełni Hebda, 2/wybo?y wiszałyby 
się z przerwaniem strajku, po którym Hebda zapowiedzi.*} usu
nięcie z pracy wszystkich jegp uczestników. 

G,Palka przypomniał wielomilionowe, nlepokryt» EObOwiązania 
finansowe Związku wynikające z ostatnich strajków. Kia nożna 
dodatkowo obarczać się nowymi kosztami. 

Ostatecznie przyjęto propozycję A.'.";>lowieyskiego i j.Wasz
kiewicza, by decyzję o strajku soedować na środowisko naukowe, 
reprezentowane przez OKPN z jednoczesnym zastrzeżeniem, że 
Związek nie gwarantuje zapłaty za •t"jk. 0 p r a c M - P a w l l o k a 
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dna orgó^izaójTTtłodzieży na Mura
nowie zostały rozbito.Wtedy to \ 
miał okazję być przesłuchiwany po i 
raz pierwszy w Pałacu Mostowskich 
przsz funkcjonariusza sn 1 zet
knął oi« oko w oko z bezprawiem 1 
bezwzględnością. 
' innym,równie* ważnym ezynhiklen 
było przeżycie kolejnych "polskich»]i 
młaoiQcy*.Szezogólnie utkwiły mu 
w pamięci wydarzania marcowe roku 
1960,któro przeżywał Jako student 
no dziedzińcu Uniwersytetu Werazaw-
skiego.Najbardziej bwiesn« zaś jest dlp niego to,ze został wtedy • 
pobity przez robotników.podjudzę- ' 
nyeh przez partyjka propaganda 
przeciwko demonatrujaeyn studentom*-, 
'opYbczYadeueżenSTinekl^o^iolP ' 

zabierali także Leszek Moczulski i 
Romuald Szoromiatisw.Wszyscy,łącz
nia z Tadeuszem Stańekim.złożyli 
wnioski o wydanie przepustek i zwol
nienia na dzień . 11 Uistopoda-
-Swioto Nlepodlogłośel.Wnioeek ten 
Sad oddalił. 
Zgodnie z"wczeónisjezym oświadczę-
nien nijdu, decyzja w sprawie zwolnier-
nia oskarżonych przywódców KPN z 
aresztu zostanie podjęta przsz Sad 
w dn.13 listopada. -

Unia 14 listopada ogłoszono wer-
dykt Sadu Najwyższego.Utrzymał on 
w nocy areezt tymczasowy,stosowany 
Juz o d r o k u wobec oskarżo
nych przywódców KPN.Tak więc op.tyml-

"eTyezno prognozy.ttóre sńuil nle-
którzy.nle sprawdziły oiij.Zaciąży 'o 
z pewnością na ogólnej atmosferze 
społecznej 1 politycznej w naszym 
kraju,która wydawała siu polepszać 
po niedawnych wspólnych-obradach 
Prymasa Polaki Oózafa Glempa.Lecha 
wałęsy 1 premiera Wojciecha Oaruzal-
skisgo. 

W dńlacfi 16 i l3 listopada,podob-
nls Jak poprzednio,kontynuował zez
nania Tadeusz Stertalcl.UatoaunkCwu- . 
jee ale do kolejnych zarzutów sawai— 
tych w akcie oskarżenia.zalał sl« 
stosunkiem KPN do pertatwa.&twlsr-
dzil.że tym,co przede wszystkim 
dzieli KPN od PZpR.jaut właśnie ato-
eunek do państwo.W Polsce istnlajs 
tradycja dowartościowanie pojecie 
państwa .KPN uznają państwo jako 
najwyższy stopień zorganizowania 
struktur.które mogę realizować aepl-
raoJa narodowo Polaków." 
Następnie omówił stosunek KPN do 

zagadnienia patriotyzmu."Pojęcia to 
- powiedział Tadeuaz Stańskl - powin
no być rozpatrywane w dwóch zakre
sach i jednostkowym i społecznym, 
sprowadza ale zaś w praktyce do uzna
nia Interesów Polski ze waznlojaze od 
interesów Innego państwa.Nie ma to 
nio wepólnego z szowinizmem,który 
dotyczy wywyższania ale Jednego part- I 
»twa nad innymi*. 
Podobnie ustosunkował ale do termi

nów "kosmopolityzm" X "lnternacjona 
lizm".którymi to pojęciami szermują 
nasze środki masowego przekazu,nie 
bardzo zdając aobie chyba sprawo, 
czego one dotyczą. "Kosmopolityzm" 
- powiedział Tadeusz Stańskl - • : 
"Jest postawa,która dąży do Integra-! 
cji świata,ale oby do tego doezło, 
Europę wschodnia muai ale najpierw 

odłęćzyć ód Rosji. Internacjona
lizm zaś Jest niczym innym,jak po 
proetu komunizmem w wydaniu radzie
ckim .ponieważ oprowadza ei$ do uz
nania istnienia jednego ponadpart-
atwowego ośrodka decyzyjnego w Mo-
akwie i do uznania Jago dobra za 
najważniejsze" - takie die" innych 
państw". -~—----
•^^onieważ jednym z zarzutów,sta-
"wlanych nie tylko KPN.ale ca
łej polskiej opozycji.a tekze "So-
lidernosci" Jeet zarzut anarchizmu, 
Tadeusz Stertekl wyjaśnił 
aens tsge pojecio.gdyż.Jąk powie
dział, "niodouczenl przywódcy PZPR 
używaj* go nluwłsściwle.Anerchiza 
jeat dążeniem do* obalenia raz ne 
zawszo instytucji peńetwe,czego ani 
KPN,ani inne orgenizecje opozycyjne 
wcale nie pragną". -£-

Następnie Stańskl stwierdził,te 
głównym przeolwnlkiem KPN } • • * "ar-
keizm.Przejawia sie to najbardziej 

i w stosunku markaizeu do parte twa. 
Mark* mówi,ze człowiek będzie "Ol"V. 
gdy zniknie państwo.Ideowi merkeiścl 

1 nie mogę wiec cenić ^ ' y ' " 0 ^ ,?"*;; etwa.o.3yi ąenlk pańetwa prowadzi do 
! ""-Sji"tenin." .- powiedział Tadeusz 
stańskl -"oetrlotyzm te Jedno z 
nejgłupazych uczuc.olotego KC PZPR 
podczas ewoich obred obreduje pod 
podobizna Lenlne.a nie pod godłom 
polek!-.! to jest polskę portie-f 
Odyby byłe teko.nie flbredowełedy 
po5 porlretee Lenin*.który w roku 

fl9M wypuścił swoje wojske neTol-
i oka . Nie ee. porozumienie między na-
• 1 1 ideowymi marksistami,bo dla 
nich państwo i patriotyzm maja inne 
zneczenle niż dla nea.W "Rewolwjl 
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WOKOL STRAJKU WSI RADOM 

s y t u a c j a w r a d o m s k i e j W S I . 14.i|, zerwa-
nta rozmów w Radomiu miedzy giupą negocjacyjną "Solidarności" > 
a komlaja rządową /patrz.: AS nr 52, (.002/ przekreśliło usi
łowania MKR-u, aby sprowadzili k ̂ 'patenLną komisja.,.do rozmów 
za strajkującymi na wsi. Kolejna, |,i-tSbg mediacji zaproponowała i 
Rada Pracownicza Zakładów Metalowyr:h '"Predom-Łucznik" w Rado- ~ 
miu. Komitet Strajkowy wsi nie skorzystał z niej i została ona 
po dwóch dniach wyoofana. 

Obradujące tego samego dnia w Rad 
/patrzi AS nr 52,s.201/ stworzyło wr 
micki Komitat Strajkowy /AKS/ dla 
"Solidarności". 
Ł3,t,U zebranie planarne przedstawicieli KZ-ów regionu radoms
kiego zwrdolło się do MKR Ziemia Radoinaka o podjecie działali 
statutowych do strajku włącznie w oprawie WSI. Brak działań 
władz centralnych zebrania nazwało celowym manewrem, zmierza
jącym do wywołania konfliktu w nkall ogólnopolskiej. » 

Do strajkujących na WSI w Radomiu przybyła delegacja z 
KRH "Solidarności" Huty im.Lenina /API^AKS/ 

Prezydium KKK NZS 
OKPSN 1 UKB WSI Akade-
ui.-H działari NZS i 

r n o ś c l o w e z k o ł a S t r a j k i s o l i 
w y ż s z y c h . 
Warszawa. 16.11 bezterminowy atrajk okupacyjny rozpoczęto na Po
litechnice Warszawskiej, SGGW, 8GP1S i PWST. 

Organizacje uczelniane PZPR, ZSL, ZNP"Nauką", "Solidarności" 
i SZSP na SOPIS wystosowały do Ministerstwa Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki list, wyrażający dezaprobatę wobec opiesze-

EUUUUUztt- Isill na PeUteohnlee Ri*«iowMki«M NMI I "(.ml iflnrnuiM" 
zorganizowały o-yodilnny atmjk. 
KZ"8olld«rnośol" WBP w Rzeszowie wyraziła dezaprobatę webua ni«-
przychylnych strajkujących posunięć1 rektor* / p a t m AS nr SI, 
a.202i AB nr 52, s.201/, ktdre mogą udaniem KZ doprowadź Id do ko
nfliktu wewnątrs uczelni. Postanowiono, że 17.11 w godz.8-14 od
będzie sią strajk solidarnościowy, zaś następne aknj* uzależniono 
od decyzji KK ws.uchylania zakazu bezterminowych strajków na u-
jczelniaoh. 
; H J U <Jo bezterminowego strajku okupacyjnego przystąpiły Politech 
nlka Rzeszowska i filia AR. 
Poznań. 16.11 Senat 0AM w Poznaniu podjął uchwałę, w której propos 
nuje, by w obliczu przedłużających się prac legislacyjnych, regu-
lujących stan prawny szkolnictwa wyżązego i nauki w Polsce, powo-
ład niezwłocznie zebranie ogólne rektorów na wzór dziaJ i icych 

Jjuż Konferencji Rektorów różnych typów uczelni pod nazw i (aciy Re-
'ktorów Polskich Szkół Wyższych. 
17.11 Zarząd Uczelniany NZS poznańskiej Akademii Ekonomicznej 
proklamował strajk na 24.11. 
18,11 Politechnika Poznańska ogłosiła, że 19.11 przystępuje do 
strajku okupacyjnego. 
Szczecin. 16.11 bezterminowy strajk okupacyjny rozpoczęły Pomors-
ka AkademU Medyczna 1 AR. 
Jliii Politechnika Szczecińska zapowiedziała w dniach 19.-23.1) 
strajk kroczący, a w razie braku ustaleń ws.WSI i ustawy od 24.1 i 

0bttraiik_ciąg4y. _ ..,, . , , _ 
'" . I1 na Onlwersyteole (Siailskliirrozpóćzęły "strajk Wy-

Ziałyi Humanistyczny, Prawa 1 Administracji oraz Ekonomiki Trans 
portu. W następnych dniach dołączyły się kolejne wydziały. 
^«"ó7rodkiHBCTemlckle.l6.11 gotowosd' strajkową ogTósiła 

1 w Opo 
17.11 pogotowia strajkowe ogłoszono na WSR-P w Sledloaol 

łości prac nad ustawą o szkolnictwie wyższym oraz domagający się W 8 P w Bydgoszczy. Zarząd Uczelniany NZ8 UMK w Toruniu prok 
podjęcia kroków dla rozwiązania konfliktu w radomskiej WSI, przy- lamował strajk na 19.11," 
spieszenia prac nad ustawą 1 realizacji reformy systemu płaa i ją "u filia Politechniki Warszawskiej w Płocku zapowiedziała 
uposażeń. przystąpienie do strajku 19.11, a wszystkie uczelnie lubel-
17, \ \ do bezterminowego strajku przystąpiła AWF. akie 24.11. 
KZ Uniwersytetu Warszawskiego stwierdziła w oświadczeniu, że tylkopraoownioy'uczelni zielonogórskich ogłosili jednodniowy strajk 
wspólna akcja studentów i pracowników może doprowadzló do speł
nienia postulatów środowiska akademickiego. W zw. z tym Komisja 
Uczelniana poparła prośbą AKS do Prezydium KK o zgodę na bezter
minowy strajk KZ-ów uczelnianych oraz proklamowała atrajk ograni
czony na 19.11. W razie zgody Prezydium KK 23.11 rozpocznie się 
na UH strajk okupacyjny. 

Strajkujący studenci Politechniki Warszawskiej spotkali się 
z rektorem prof.H.Findeieanam, który oświadczył, że Rada Minist
rów przekazała projekt ustawy o szkolnictwie wyższym Sejmowi wraz 
l iwagaral Ministerstw) SWN1T, PPiss, Finansów 1 kilku innych. 
Projekt zostania skonsultowany z konferencjami rektorów poazcze-
fUnych typów uczelni 

Ina 19.11. /AKS, BI.KKK NZS, tlx/. 
ą_s t r z e ż e>n 1 a 

wobeo 
« t ?««•!•»•" *• %JJ°^«g,,.£JŁJLtB4*l..<!.W. s t r a j. k o w y eh Zarządy NZS uoselnl Wrocławia agioilŁy szereg zastraszeń 
eo postulatów strajkowyoh /patrsi AS nr 51, a.201/. Haj-

wleoej wątpliwości budsi Badanie przyspieszenia prao legia-
laoyjnyoh nad ustawą i stawianie środowiska studenckiego w 
roli obrońców projektu Komisji Kodyfikacyjnej. Frojekt ten 
nie odpowiada studentom w kilku Istotnych punktaoh, takich I 
Jak m.In.zatrudnienie po studiach, kształt dydaktyki na 
uoaalnlaoh. Bi* negująo potrsefcy Jak najasybssego uregulo
wania try"bu powoływania włada uoaelnl 1 aaaad ioh iinansowa-

3.11 senat S G P I S wydał oświadczenie żądające odwołania min.Nawro- nla uważa się, Be pozostałe sprawy wymagają szerokiej kon 
am studentów /patrziDokumen- sultaoji epołeozneJ./tlx, AKT, AKS/. .Kiego 1 solidaryzująca się z protestem 

v, «.'302/. « 
W politechnice Naraaawsklej odbyt aię wiec pracowników 1 stu-

• itów. Uchwalono rezolucję, zawierającą votum nieufności dla 
n.Nsssockiego. Czytamy w niej teżi "Nie mamy możliwości polnfor-
towanla apołaczeńetwa o naszym stanowisku. Tendencyjne i kłamli 

i , , r 
i K K K N Z S w s . O p u b l i k o w a n i a u w a g 
L*...!. ą. d o w y c h d o p r o j e k t u u s t a w y . 

KKK NZ8 zwróciła się do Rady Ministrów o dostarczenie Zrze 
szeniu oraz opublikowanie w prasie codziennej pełnego tekstu informacje pr.Ustawiane w części gazet i programów radia, a u w } a ^ o w y o n 'to ^ ł i o s n ^ ^ j i k t a u ; ^ o^.tolSiSiwI. 

telewiajl w ascaególnośoi, od dawna przyczyniają się do łaoatrza- wyższym. Zrzeszenie uzależnia awe bieżące działania odtrąci 
» wszystkich konfliktów, w tym 1 konfliktu powstałego w uczelni dokumentów, które at.nowid będ^PodstaSę sejmowych prac nSd 
lomakiej. Prasa, radio 1 telawlija nie mogą byd monopollstycz- ustawą. '••••.•.• sejmowycn prao naa 
• właanosaią jednaj organizacji, tej zreaztą, która jut wielo-
-otnia awoja własna postępowanie musiała ooenid Jako błędna 1 
kodliwa. Sposób, w jaki samoswańcaa grupa decydentów w imieniu 
<j organizacji poeługuje alą w dalszym olągu środkami masowego 
rzekazu powoduje zaostrzenie konfliktu, rozjątrzenie społeczeń

stwa 1 pogłębiania sytuacji krysysowej. Protestujemy stanowao 
przeoiwko takim metodom 1 temu monopolowi. Prasa, radio i telewi-r1 nościowego z radomską WSI. Prezydium scedowało te decvzia~na 

ustawą. 

P r a Z y 4 1"u m K K : ws. s t r a j k ó w s o 1 i d a r-
n o i. a i o w y o h p r a c o w n i k ó w w y ż s z y c h 
u c z e l n i . 18,11 członek Biura Organizacyjnego OKPN, M.Naw
rocki, przedztawił Prezydium KK wniosek o wyrażenie zgody na 
przystąpienie pracowników wyższych uczelni do strajku solida 

zja, ma które praouje oałe społeczeństwo, muszą zgodnie z zapi
sem ustawy konstytucyjnej służyd całemu społeczeństwu, "a więc 
wszystkim jago organizacjom. Nie chcemy w naszych domach głosu 
Intruzów i awanturników. Chcemy gościd głos tych,'do których mamy 
zaufania, którzy naa nla okłamują, ani nie obrażają" 

OKPN, z zastrzeżeniem, że Związek nie gwarantuje zapłaty za 
strajki, /patrzi Komlaja Krajowa, a.101/. ' 

n t » o r z e n i e R a d y R a k t o r ó w S z k ó ł W y ż s z y c h . 
Kolegium Rektorow~wyłizycfi'uczelni Poi"nania~aoJ:ąozyło~się Sjak&U ŁltU Krakowska Komisja Porozumiewawcza Nauki zaapelowała d o , t a n o w l , k a fl.natu UAM, domagającego alę utworzenia Rady 

ioTI=3w uoaalni Krakowa o przeprowadzenie atrajku 20.11 w godz.- R.ktorów Bzkół Wyższych. Uchwała postuluje, by do czasu po 
/patrsi Dokumenty, •J-3"?/- ,.^.t„Ł..k. ,̂ 5i ,;• ««Ał«A.rr^Ł-- wstania Rady Głównej zgodnie z projektem ustawy, Rada Rekto-
"lifrajk okupacyjny rozpoczęła fc™^"*"/™' " t . S ° ^ ? ? ™ ? o I r o w polskich zzkół wyżi.ych stsnowiła ciało opiniodawcze i 
ej uczelni zapowladsisł na 19.11 decyzję o formie akoji pro- r a a u ^ J H O „ w W 8 l ł o w y o h ^mMAmimUk szkolnictwa wyższego. 

a-i« 

•estacyjnaj pracowników. 
Tego aaaago dnia na wiecu atudentów Akademii Rolniczej prokla

mowano Strajk okupacyjny, ograniczony.za względu na trudności P o p a r c i a w a r s z a w s k l o h s a k ł a <Tó" «T 
strajki studenckie. W oś-

;wnośolowe do S00 osób. Dodatkowo 550 °"tfb. P° d^J° ł t " ^ « 'ilil^fJJ*g-nlu „ u t 8 t w i. r d !,, B l , m.in.."To my, hutnicy, wiemy z do-
lalealu. Komitet Strajkowy wydał <*»««w«. kolportowaną wśród ^•-.-„ladczenia, jakich inżynierów, magistrów i doktorów przepuszcza-.303/ arioow Krakowa /P«t«t Dokumenty, a.303/. .,.,,4v„ „v,,- n° na skompromitowanych politycznie 1 zawodowo uo 
Uniwersytet Jaglellońekl zapowiedział rozpoczęcia strajku oku- , t . r o w ł m i / u m y , ł a i n l „„„Jch dzieci, dośd fałszu i Daayjnego od 19.11. 

Wrocław. 16.11. do strajku przystąpiła Akademia Rolnicza. 
I7"ll iarźad Oczelnlany NZS proklamował na 24.11 atrajk wrooławs-
kiej WSP, a1 11.11 przystąpiły do atrajku AM 1 AWF. 
Pracownicy" uczelni Wrocławia zapowiedzieli jednodniowy strajk' 

zawodowo uczelniach. Dodd 
zakłamania: 

wolnośó i demokracja dla polskiej nauki, suwarennośd dla pols
kich ucselnl gwarancją rozwoju Rzeczpospolitej Samorządnej". 

MZK wyasygnowały 100.000 zł dla atrajkująoyoh na warszaws
kich uczelniach./BI KKK NZS/ 
17,11 przedstawiciele kół "Solidarności" zgrupowanych w TKW War-

^feSKi^iifc^^ waliły, że 19.11 we wszystkich wyższych szkołach Regionu 19.11 o TT T a k a=" IOTÓO'rozpocznie się akója protestacyjna w ramach ogólnopolskiego Z a t r z y m a n i a p o d e « « • a k ó j l p 
strsjku kroczącego. ' t o w e j. ŁTjll we wczesnych godzinach rannych MO zatrzymała 
17.11 w godz.8-14 odbył się Strajk okupacyjny Akademii Ekonomioz- 5 studentów Politechniki Warszawskiej podczas plakatowania. Po 
nejw Katowicach krótkim przetrzymaniu wszystkich zwolniono /AS/. Jak podaje ko-
18.11 zgromadzenie ogólne Wydziału Nauk Społecznych Uniwersytetu . munlkat OKPSN i AKS tego dnia w warszawie podczas akcji plakato-
flaskiego ogłosiło przystąpienie do strajku poczynając od 19.11. woj zatrzymano co najmniej 10 atudentów. 
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W REGIONACH 
W a. w z n o w i e n i a r o z m ó w w R a d o m i u 
16.11 przewodniczący komisji Zakładowych NSZZ "Solidarność" 
Ziemia Radomska na zebraniu plenarnym zaprotestowali prze
ciw postawie komisji rządowej w dotychczasowych rozmowych z 
MKR Ziemia Radomska /patrzi AS nr 52, s.OOi/. Zażądano, aby 
"władze centralne zrealizowały linią porozumienia i dialogu 
także w Radomiu, a nie tylko w telewizji". Zwrócono ale, do 
premiera o natychmiastowe przysłanie do Radomia pełnomocnej 
Komisji rządowej. Wniesiono ponadto, by MKR "podjął zdecy
dowane działania statutowe /.../ w celu szybkiej realizacji 
postulatów uczelnianego Komitetu strajkowego WSI". 

Przewodniczący KZ-ów "z ubolewaniem i zaskoczeniem" przy
jęli fakt braku zainteresowania rozmowami ze strony posła 
Ziemi Radomskiej S.Zawadzkiego i przewodniczącego WRN, S. 
Kopystyriskiego oraz zaapel wali do radnych, by poparli wnio
sek o przekazanie budynki W MO na cele ..społeczne. /tlx/ 

16.11 delegacja radomskich robotników /członków "Solidar
ności"/ spotkała, się w Warszawie z min. Clpskiem. Uzgodnio
no wznowienie negocjacji w ciągu bieżącego tygodnia. /BIPS/ 

17.11 w MKR Ziemia Radomska odbyło sie. robocze spotkanie 
z Z.Piesiewiczem /doradca min. Cioska/, członków Zarządu i 
grupy negocjacyjnej MKR, członków delegacji, która rozmawia
ła 16.11 z min. Cioskiem. Udział w spotkaniu wziął wicewoje
woda radomski E.Jędrzejewski. Opracowano wspólny regulamin 
pod nazwąi "Zasady technicznej obsługi rozmów i zabezpiecze
nia udziału gości". Dyskutowano także hierarchią ważności 
negocjowanych problemów. Ustalono, ie termin wznowienia roz-

. mów zostanie podany przez komisją rządową do 19.11. /tlx/ 

S e s j a "W RN w Z i e l o n e j G ó r z e . 
16.11 w Zielonej Górze odbyła sią sesja WRN, naktórą zapro
szono przedstawicieli "Solidarności" /patrzi AS nr 51,s.302/ 
W obradach oprócz radnych udział wzie.Ui min. Administracji 
Gospodarki Terenowej 1 Ochrony Środowiska - gen. T.Chupałow-
ski, wiceminister rolnictwa A.Kacała, przedstawiciele ZR w 
Zielonej Górze i Gorzowie Wlk.p. oraz KZ w Łubogórze, a tak
że przedstawiciele związków branżowych z zakładu rolnego w 
Radoszynie. 

Temat konfliktu lubogórskiego poruszono w ostatnim punk
cie porządku obrad: "aktualna sytuacja społeczno-gOBpodar-
cza w woj. zielonogórskim". Przewodniczący komisji WRN po
wołanej do zbadania przyczyn konfliktu w Łubogórze oświad
czył, że komisja nie jest upoważniona do podejmowania decy
zji personalnych we. dyrektorów kombinatu i zakładu rolnego. 

Radni zapoznali zebranych z żądaniem odwołania wojewody 
Zb. Cyganika, wysuwanym przez załogi zakładów pracy. Mówio
no o braku zaufania społeczeństwa do władz /np. radny J.Mu
szyński/. Radny P.Sauter zażądał odwołania wojewody mówiąci 
*Moje sumienie każe mi złożyć wniosek, ażeby go premier od
wołał /.../ przede wszystkim doprowadził /.../ przez to uda
wanie porozumieli do strajku w całym województwie". 

W końcu radni zgłosili trzy propozycjei 1/ pozostawić wo
jewodą na dotychczasowym stanowisku, 2/ odwołać go, 3/ przsfl 
podjęciem decyzji powołać komisją, która zbada stawiane mu, 
zarzuty. Ostatnią propozycją poparli obaj ministrowie. 

Prezydium WRN podjąło uchwałą, w której sprawą odwołania 
wojewody zdecydowano rozpatrzyć w trybie roboczym, zgodnie 
z regulaminem pracy WRN. Postanowiono przyjąć propozycją-
min. T.Chupałowskiego o skierowaniu do Zielonej Góry komi
sji resortowej,która zbada zarzuty stawiana wojewodzie. 

17.11 Prezydium ZR w Zielonej Górze wydało oświadczenie 
ws. postanowień sesji WRN. Czytamy w, nimt "Wyniki sesji WRN 
nie stanowią zaskoczenia dla Prezydium ZR /.../. Zdawaliśmy 
sobie sprawą z tego, że WRN w obecnych warunkach nie była w 
stanie podjąć bardziej zdecydowanych kroków /.../, że zdecy
dowana większość załóg biorących udział w strajku jest nie
zadowolona z efektu końcowego sesji. Mamy wobec tego nadzie
ją, że radni w trosce o uzyskanie wiarygodności w oczach spo
łeczeństwa doprowadzą sprawą odwołania wojewodów do końca, 
zgodnie z powszechnymi odczuciami. 

O nastrojach panujących w społeczeństwie świadczy fakt, 
że do Zarządu Regionalnego 1 do przewodniczącego WRN napły
wają dziesiątki i setki listów indywidualnych i zbiorowych 
z podpisami członków NSZZ "Solidarność", związków branżo
wych i organizacji społeczno-politycznych zawierających żą
dania ustąpienia wojewody ze stanowiska". /BI Reg. Zielona 
Góra/. 

<«•» 
S t r a j k w k o p a l n i M o s z c z e n i c a 
w J a s t r z ę b i u . 18.11 w KWK "Moszczenica" nie 
podjęła pracy druga zmiana, protestując przeciwko fatalnemu 
zaopatrzeniu Jastrzębia i Rybnika /10-15% pokrycia kartek 
mięsnych/. Ok. 18.30 do kopalni przyjechał min. górnictwa 
gen. Piotrowski wraz z wiceministrami Gustkiem 1 Malarą oras > 
przedstawicielami władz miasta i województwa. Załoga nie ' i 
wpuściła na teren kopalni przybyłego z nimi I sekretarza KW 
A.Babińskiego. i 

Minister spotkał się z zebraną w cechowni załogą. Górni- i 
cy żądali poprawy zaopatrzenia w żywność i środki higieny 

oraz anulowania uchwały 199/81 /patrzi AS nr 37, s.203/. 
Następnie minister wraz z przedstawicielami Związku poje

chał do Jastrzębia obejrzeć ustawiające się ju* wieczorem"-• 
kolejki. Po powrocie, rozpoczęły sią rozmowy. 

Ustalono,Aa wszyscy biorący udział w akcji protestacyjnej 
otrzymają za czas jej trwania wynagrodzenie równe średniej 
zarobków w dni robocze. Gen. Piotrowski zobowiązał się przed
stawić rsądowi postulat pełnego pokrycia kartek oraz popra-
wy^zaopatrzenia w artykuły nlereglamentowane. odpowiedź ma 
być dostarczona w ciągu 7 dni. Przyjęto propozycję wojewo
dy powołania zespołu roboczego dla ustalenia potrzeb zaopa
trzeniowych regionu. Ponadto prezydent Jastrzębia ma umożli
wić działalność Komisji Kontroli Społecznej z udziałem cioł
ków "Solidarności". 

Dalsze rozmowypomiędzy przedstawicielami KWK "Moszczeni
ca" i resortem mają być podjęte między 8.12 a 15.12; /BI 
Region śląsko-Dąbrowskiego/. 

A k c j a p r o t e s t a c y j n a w J a r o s ł a -
v 1 u. 18.11 w Jarosławiu, zgodnie z decyzją Zarządu Mlą-
dzyzakładowej Komisji Związkowej z 17.11, wywieszono w mieś
cie i w zakładach pracy czarne flagi z napisem "protest". 
Akcja ta jest formą żądania realizacji zgłaszanych od 13 mi*, 
sięcy postulatów dotyczącychi 

v- zaopatrzenia rynku w podstawowe artykuły, - zwiększenie nakładów na budownictwo mieszkaniowe i ko
munalnej 

- niezabudowywanie gruntów rolnych I i II klasy; 
- jawności decyzji podejmowanych przez władze administra

cyjne a dotyczących spraw społeczno-gospodarczych; 
- sprawiedliwego podziału funduszu na rozwój poszczegól

nych ośrodków w województwie przemyskimi 
- przekazania budynków pokoszarowych 1 ośrodka szkolenio-

wego^WSS "Społem" na potrzeby miasta; 
- zezwolenia na budowę i remont obiektów sakralnych; 
- przywrócenia historycznych polskich nazw ulic, placów 

1 szkół; 
- uregulowanie sprawy lokalu dla MKZ Jarosław oraz 

' - umożliwienie powielania biuletynu wewnątrz związkowego 
w drukarni wJarosławiu. 

W piśmie Zarządu MKZ czytamy m.in. "Oczekujemy na defi
nitywne rozstrzygnięcie naszych spraw, a nie organizowanie 
długotrwałych spotkań kończących się podpisywaniem umów, 
które nie są realizowane". /tlx/ 

18.11 po południu w urzędzie miejskim Jarosławia odbyła 
się I tura rozmów przedstawicieli MKZ Jarosław * władzami 
wojewódzkimi, władze wojewódzkie zobowiązały sią do natych
miastowej poprawy zaopatrzenia w żywność /dodatkowe 7,5 t 
mięsa dla Jarosławia/, zaspokojenia zapotrzebowania miesz
kańców na środki czystości do końca br. Uzyskano zgodę na 
budowę kościoła w Jarosławiu oraz zezwolenie na druk biule
tynu wewnątrzzwlązkowego w jarosławskiej druk«ni. 

Postanowiono powołać komisją d/a oceny nakładów na Inwes
tycje komunalne w Jarosławiu, Przeworsku i Radymnie orct 
planów inwestycyjnych na przyszły rok. Ponadto wicewojewoda 
poinformował o skierowaniu do prokuratury sprawy o naduży
cia i marnotrawstwo przy budowle oczyszczalni ścieków. 

Kolejna tura rozmów odbędzie się 24.11. MKZ postanowił 
kontynuować akcję protestacyjną do czasu stwierdzenia, że 
władze wojewódzkie efektywnie realizują zawarte w porozumie
niach zobowiązania. /tlx/ 

W Z D w S i e d l c a c h . 17.11 w Siedlcach odbyło 
ai.ę Walne Zebranie Delegatów Oddziału w Siedlcach Regionu 
Mazowsze. Wybrano 22 osobowy Zarząd 1 Przewodniczącego od
działu - St.Tchorzewskiego z BRKP. Poprzednio OtMiiałem 
kierowało 15 osobowe prezydium, natomiast Zarządu nie powo
ływano. Podczas zebrania przegłosowano wniosek o votum nie-

• ufności dla przewodniczącego J.Kubikowskiego 1 prezydium, 
którym zarzucono nie informowanie członków Związku o dzia
łaniach władz Oddziału i brak konsekwencji w realizacji pod
pisanych w lipcu porozumieć /patrzi AS nr 35, s. 204, AS ni! 
46, s. 202/. /AS/ 

R o z w i ą z a n i e p o d r e g i o n u w T a r 
n o w s k i c h G ó r a c h . 17.11 odbyło się III WZD pod
regionu, poszerzone o wszystkich przewodniczących KZ. Zebra
ni większością głosów zdecydowali o rozwiązaniu podregionu 
i powołali Miejską Komisją Koordynacyjną - przewodniczącym 
wybrano członka KK 1 pracownika Huty Cynku J.Luźnego. /BI 
Region SląskoiDąbrowsklego/. 

• •• 
P r o j e k t u t w o r z e n i a f u n d u s z u 
• s t r a j k o w e g o . . Prezydium ZR Mazowsze z g ł o s i ł o do 
wstępnej dyskusj i w organizacjach zakładowych projekt utwo
rzenia funduszu strajkowego w celu udzie lania pomocy finan
sowej pracownikom, którzy wskutek utraty zarobków w wyniku 
s trajku, znajdą s i ą w trudnej sy tuac j i mater ia lne j . W tym 
celu zaproponowano dodatkową składkę raz lub dwa razy w ro-

http://wzie.Ui
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ku w wysokości 0,5%, 1§, bądź 2» Indywidualnego wynagradza
niu brutto. 

Punduszem dysponowałoby Prezydium ZR, gdyby jednorazowy 
wydatek nie przekraczał Sno tys. zł; o wydatkach większych 
decydowałby Zarząd. 

Pisemne opinie organizacji zakładowych nt. projektu mają 
wpływać do30.11. /"Wiadomości. Dnia", Reg. Mazowsze, 13.11/ 

P r o t e s t o b s ł u g i t e l e k s ó w w p o 
d z i a l e " S o l i d a r n o ś c i " w W a ł b r z y 
c h u . LLuLl obsługa teleksów zaprotestowała przeciwko osz
czędnościowym decyzjom Oddziału Regionu Dolny Śląsk w Wał
brzychu /zakaz wymiany Informacji z zagranicą, zapowiedź ska
sowania jeidnego z trzech teleksów/, zaprzestając wysyłania 
Informacji na teren województwa. Protest poparli odpowiedzią' 
lni za Informacją członkowie ZR Dolny śląsk, kilka KZ.-ów z 
woj.wałbrzyskiego oraz pracownicy poligrafii i kolportażu 
Oddziału. 

Zarząd odwołał swoje decyzje i zapowiedział zainstalowa
nie czwartego teleksu. Zdecydowano również, że dział infor
macji podlegać będzie tylko jej kierownikowi oraz przew. i 
Wiceprzew.Zarządu /tlx/. 

SEKCJE BRANŻOWE I ZAWODOWE 

R o z m o w y K r a j o w e j S e k c j i o ś w i a t y i Wy
c h o w a n i a z K o m i s j ą S e j m o w ą . 
18.11 .-zgodnie z ustaleniami z 20.10 /patrzi AS nr 46,s.205/ 
Krajowa Rada Sekcji Oświaty i Wychowania spotkała się w Sej
mie z przedstawicielami resortu oraz Prezydium Sejmowej Ko
misji Oświaty pod przewodnictwem pos. Jaremy Maciszewskiego. 
Ze strony MOiW w spotkaniu udział wzięlii min. Bolesław Fa-
ron, wiceministrowie Z.Huszcza, Cz.Banach i J.Wojciechowski 
oraz dyrektorzy niektórych departamentów i instytutów resor
towych. "Solidarnośó" reprezentowali członkowie Prezydium 
Krajowej Rady Sekcji przew. J.Roman /Gdańsk/ oraz B.Sarzyń-
Bki /Gdarfsk/, I.Czeżyk /Lublin/, St.Paciorkowska /Częstocho
wa/, Z.Pigoń" /Bytom/, S.Starczewski /Warszawa/ oraz eksper
ci - J.Mel-lbi-crda i J.RadzieWicz • 

Spotkanie, zgodnie z propozycją Komisji Sejmowej z 20.10 
/patrzi AS nr 46, s.205/ poświęcone było "rozliczeniu" Mi
nisterstwa przez "Solidarnośó" z wykonania ustaleń podpisa
nych przez obie strony od 17.11.80 r. do chwili obecnej. 
Posłowie podjęli się roli mediatorów. 8.Starczewski podaje 
przykłady nierzetelenej, nieterminowej 1 nieprecyzyjnej 
realizacji ustaleń. Dotychczas nie funkcjonują Społeczne Ko
misje Programowe, a wszystkie terminy ich powołania zostały 
przekroczone. Brak międzyresortowej koordynacji działań na 
rzecz dziecka /zwłaszcza z Domów Dziecka i Domów Rodzinnych/ 
Zbyt późno wydrukowano instrukcję programu jęz. polskiego 
dla nauczycieli oraz projekty nowych programów szkolnych 
/termin upłynął 1 września/. Starczewski zarzuca MOiW, że 
mimo deklaracji o wycofaniu się z wprowadzania dziesięcio
latki, kontynuuje ono potajemnie prace, m.in. drukując pod
ręczniki wg programów sprzed Sierpnia 80. 

Stwierdza dalej, że konsultacje ze społeczeństwem i śro
dowiskiem nauczycielskim zarówno w sprawach programowych 
jak i kadrowych są fikcją: np. MOiW powołało prof. J.Szac-
kiego na recenzenta przedmiotu "Podstawy nauki o społeczeń
stwie", a następnie nie wzięło pod uwagę |adnej z jego wyso
ce krytycznych opinii. Ponadto wciąż nie ma diagnozy stanu^ 
materialnego oświaty oraz bilansu potrzeb. Nie opublikowa
no także ani nie uporządkowano niejawnych aktów prawnych -
przeciwnie Ministerstwo wydało kolejne tajne zarządzenia. 
Krytykuje także działalnośó instytutów resortu oświaty i 
zarzuca ich badaniom nierzetelnośó, 

J.Roman dodaje, że wiele sprzeciwów środowiska nauczy-
ćieli /łącznie z zapowiedzią strajku/ budzi nowy regulamin 
rad pedagogicznych i -jego stosowanie. Mimo podpisania przez 
MOIW ustalenia o autonomii szkoły, w Nysie inspektor zlekce
ważył jednogłośny wybór dyrektora przez Radę Pedagogiczną 
1 mianował własnego kandydata, co zostało następnie zatwier
dzone przez władze resortu. W regulaminie zabrakło gwaran
cji, że się to nie może zdarzyć. Z nikim nie był konsulto
wany nowy, budząc/ wątpliwości regulamin oceniania i promo
wania uczniów. J.Roman zwraca też uwagę na konieczność do
konania zmian personalnych w Ministerstwie i władzach szkol
nych, ponieważ kompromitują - jak stwierdza - własnego mi
nistra, bojkotując jego-polecenia. 

I.Czeżyk podaje, że jedną z przyczyn gotowości strajko
wej w Regionie Środkowo-Wschodnim jest tryb powołania przez 
MOiW nowego kuratora Lublina. W Puławach zwalnia się ze 
szkół członków "Solidarności" /nawet kobiety w ciąży/ lub 
się szykanuje, podpisując z nimi roczne zaledwie umowy o 
pracę. Czeżyk pyta ministra, czy rzeczywiście wysłał do ku
ratorów pismo z poleceniem blokowania wszelkich społecznych 
prób zarządzania oświatą. 

Zwraca następnie uwagę na irtdolentną realizację postula
tu o wprowadzeniu wolnych sobót w szkołach. Uczyniono to 
bez "obcinania" programu, zajęcia trwają więc po 8-10 godz* 

dziennie, nauczyciele i uczniowie są już wyczerpani. Przy
pomina też o zmianie terminu ferii, które wg nauczycieli 
powinny byó w czasie świąt. 

Min.B.Faron rozpoczyna od pytania, czy w ogóle jest moż-
liwe - cokolwie nie uczyniłoby MOiW - aby oba związki zaw. 
były zadowolone? Stwierdza, że częśó zarzutów jest wynikieir 
niedoinformowaniai społeczne propozycje zostały - jego zda-r 
niem - przyjęte i funkcjonują, często z opóźnieniem lub w 
sposób niezadowalający, ale funkcjonują. 

Ferie w tym roku są przedłużone na prośbę Sztabu Ani''" y-
zysowego i będą trwały 2 tygodnie w czasie Bożego Naro< 
nia, a potem 1-15.02. W przyszłości nie widzi przeszkóu,,.u.y 
je przenieść na okres świąteczny, aczkolwiek uniemożliwi to 
wysłania pół miliona młodzieży na zimowiska i zwiększy kosz
ty wczaBÓw pracowniczych. Min.Faron obiecuje, że rady peda
gogiczne wg własnego uznania będą mogły zadecydować o prze
pracowaniu niektórych wolnych sobót i skróceniu roku szkol
nego w czerwcu o odpowiednią ilość dni. 

Informuje, że kuratorów powołują wojewodowie, a minister 
tylko Ich zatwierdza z wiarą, że dokonano tego po konsulta
cji ze środowiskiem. Otrzymywane teleksy z protestami uwa
żał więc za bezprzedmiotowe, ponieważ nie czuje się ich 
adresatem. Obieuje rozesłać w najbliższym czasie wyjaśnie
nie Aą regulaminu rad pedagogicznych z interpretacją, że 
nie wolno na dyrektora szkoły powołać kogoś, kto nie uzyska 
akceptacji społecznej. 

Wlcemln. J.Wojciechowski wyjaśnia, że projekt powołania, 
Społecznej Rady Oświaty jest na etapie konsultacji przez ku
ratoria i oba Związki. Stwierdza następnie, że rozmów między 
MOiW a "Solidarnością" nie ma, ponieważ nie wystąpiła ona 
z żadną propozycją co do terminu i tematu takich rozmów. 

Pyr, dep. J.Krauze zwraca uwagę, że nie wprowadzono no
wej sk^TT^oćmiTT^ecz-przywrócono tę sprzed 1973. 

Następnie przedst. MOiW stwierdzają, że wiele opóźnień wy!-
*nika z kryzysowej sytuacji z papierem i poligrafią. Z kolei 
trudności z planem zajęć wynikają m.in. ze znacznego skró
cenia- roku szkolnego /202 dni, gdy przeciętna europejska wyr 
nosi 220-280/. Niektóre projekty, np. szkół autorskich,zos
tały wysłana do konsultacji związkowej, dotychczas nie nade
szły odpowiedzi. 

Min.B.Faron prosi o pomoc Związku w realizacji ustaleń w 
terenie, ponieważ często spotyka się zarzut władz tereno
wych, że chce wprowadzić do szkoły zbyt wiele zmian jedno
cześnie. 

Oświadcza, że złożył do Sejmu wniosek, aby na najbliż
szym posiedzeniu rozpatrzyć sprawę anulowania uchwały z 
1973 r. wprowadzającej dziesięciolatkę, Będzie także sygna
lizował Sejmowi dramatyczny stan oświaty i konieczność pod
jęcia nadzwyczajnych kroków. Co do zarządzeń - są one zmie
nione, ale realizacja idzie opornie. 

Jeżeli chodzi o zmiany kadrowe, to 1.11 zwolniono wice-
min.- Dylaka, powołano nowego dyrektora generalnego, zmie
niono 1 dyrektora dep. i 14 kuratorów okręgowych, około 10% 
pracowników Ministerstwa odeszło na emeryturę. W sprawie za
plecza naukowego oświaty zwrócił się już o analizę do nieza
leżnych ekspertów. Stwierdza, że resort ma trudności z wy-> 
kwalifikowanymi kadrami /l2 tys. nauczycieli nie ma odpowit 
dniego przygotowania/, z żywieniem dziecię opalaniem szkół 
i - ogólnie biorąc - z władzami terenowymi. 

Ponieważ Komisja Oświaty dysponowała bardzo ograniczonym 
czasem dalszy ciąg rozmów w Sejmie przełożono na 3.12.81. 
W przerwie - zgodnie z sugestią J.Maciszewskiego - powinien 
podjąć działalność stały zespół d/s współpracy Krajowej Sek-
• cji z MOiW i przygotować harmonogram prac zw. z realizacją 
ustaleń. J.Maclszewski obiecał też pomoc poselską w działa" 
nlach antykryzysowych - skierowanie dezyderatów do resortów 
mogących mieó wpływ na rozwiązanie omawianych trudności ma
terialnych oświaty /środki czystości, opał itp./. 

oprać. T.Bochwic 

A k c j a p r o t e s t a c y j n a n a u c z y c i e 
l i w L u b 11 n i a. 17.11 nauczyciele szkół ponad
podstawowych w Lublinie rozpoczęli gotowość strajkową i za
powiedzieli od 19.11 czynny strajk kroczący. Ma on polegać 
na prowadzeniu lekcji poświęconych "białym problemom" w his
torii 1 literaturze polskiej. 

Bezpośrednią przyczyną protestu jest nominacja kuratora 
w Lublinie przez Ministra Oświaty i Wychowania bez zgody 
środowiska nauczycielskiego, wbrew porozumieniu z resortem 
z grudnia 1980. 

Regionalna Sekcja Oświaty i Wychowania przedstawiła mi
nistrowi listę 20 postulatów, m.in. ogłoszenie konkursu na-
kuratora, zaakceptowanie Społecznej Wojewódzkiej Rady Oświa
ty i Wychowania /o uprawnieniach kontrolnych/, jawny po
dział funduszy na oświatę, wydanie w ciągu pół roku "odkła
manych" podręczników historii i literatury oraz poprawy wa
runków socjalnych w szkołach i internatach. /AS/ 

• • 
!Lf\ !Lavr t

J
y N a u"c *.y ° i a 1 a. W hali Stoczni Gdań

skiej odbyło się spotkanie przedstawicieli regionalnej Sekcji 
^ r i 3 ^ ! wy°howania oraz licznych nauczycieli z posłami Ziemi 
Gdańskiej. Uczestniczyli w nim również: kurator oświaty, przedst 
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ZR oraz Stoczni im.Lenina i Stoczni Remontowej. 
Zebrani opowiadali się za odrzuceniem rządowego projek

tu Karty Nauczyciela i uchwaleniem ustawy o edukacji naro
dowej. Krytykowali też stan realizacji porozumieć z Minister
stwem Oświaty i Wychowania. 

W imieniu posłów R.Bukowski zobowiązał się dołożyć starań, 
aby opracowany przez Sekcję Oświaty "Solidarności" projekt 
uchwały wa.statusu prawnego nauczyciela wpłynął do Sejmu ja
ko równoważny z Kartą /"Dziennik Bałtycki", 12.11/. 

16.11 w związku z zapowiedzianym na najbliższe 
dni drugim czytaniem w Sejmie projektu rządowego Karty Nau
czyciela, prezydium Komisji Robotniczej Hutników Huty im.Le
nina wystosowało do posłów na Sejm list otwarty /patrz: Doku 
menty, s.302/ apelujący o odrzucenie projektu tzw. "Karty 
Nauczyciela". /BIPS/ 

A k c j a p r o t e s t a c y j n a k i o s k a r z y . 
16.11 w Warszawie rozpoczęły się rozmowy pomiędzy delega-
cją Ogólnopolskiego Komitetu Strajkowego sprzedawców prowi
zyjnych RSW a Zarządem Głównym RSW. Tematem rozmów były pos 
tulaty kioskarzy /patrz: AS nr 51, s. 202; AS nr 52, 3.203/ 
oraz projekt ZG przejęcia przez jednostki organizacyjne RSW 
prenumeraty od poczty. Zarząd odrzucił możliwość' wprowadze
nia wcześniejszych emerytur, natomiast delegaci OKS nie za
akceptowali jego propozycji dotyczącej przyznania zasiłków 
wychowawczych od dnia 1.01.1982 r. 

Do akcji protestacyjnej kioskarzy dołączyli m.in.sprze
dawcy z Kielc, Opola, Zielonej Góry i Bydgoszczy. /BIPS/. 

17.11 w wyniku rozmów z dolegają OKS, ZG RSW uznał za 
słuszne żądanie prawa do wcześniejszego przechodzenia na 
emeryturę /ZG wystąpił do władz o szybkie podjęcie decyzji 
w tej sprawie/. Pracownikom prowizyjnym przyznano toż prawo 
do otrzymywania zasiłków wychowawczych od 1.ll.br. 

Jednocześnie KZ przy PUPiK w Warszawie zapowiedziała na 
19.11 akcję protestacyjną, jeśli nie zostanie zawarte poro
zumienie ws. emerytury. /AS/. 

W Zielonej Górze powstał Komitet Protestacyjny, który 
oświadczył, że do czasu pozytywnego zakończenia negocjacji 
będą zamknięte wszystkie kioski, a kosztami obciążony zosta 
nie ZG RSW /SI Mazowsze/. 

18.11. kontynuowano rozmowy OKS z ZG RSW. Omawiano spra
wę wysokości wynagrodzenia pracowników prowizyjnych. W zwią? 
ku z pozytywnym rozstrzygnięciem sjoru nt. wcześniejszego 
przechodzenia na emeryturę, KZ przy PUPiK w Warszawie odwo
łała zapowiedzianą akcję protestacyjną. /AS/. 

We Wrocławiu odbyło się posiedzenie OKS. Postanowiono ko: 
tynuowaó akcję protestacyjną do czasu uznania wszystkich poi 
tulatów strajkujących. /BIPS/. 

P r o t e s t o l s z t y ń s k i e j s ł u ż b y 
z d r o w i a . 15.11 Sekcja Pracowników Służby Zdrowia NSZZ 
"Solidarnośó" Regionu Warmińsko-Mazurskiego stanowczo zapro-, 
testowała przeciwko decyzji Wojewódzkiego Sztabu Antykryzyso 
wego w Olsztynie z 13.11 pozbawiającej pracowników służby 
zdrowia prawa do uprzywilejowanego pobierania paliwa w wyty
powanych stacjach CPN, zgodnie z zarządzeniem ministra komu
nikacji z 23.06.1980. W województwie olsztyńskim z przywile
ju tego korzystało 600 lekarzy udzielających konsultacji w 
różnych placówkach regionu. Sekcja "Solidarności" zapropono
wała weryfikację osób wchodzących w skład Sztabu w Olsztynie 
"tak aby w przyszłości stał się kompetentny w swych postano
wieniach". /SI Mazowsza/. 

• «B 
W s . r e o r g a n l z a -a ji l o t n i c t w a cy
w i l n e g o . 18.11 związki zawodowe i organizacje lotnie 
twa cywilnego /w tym KZ NSZZ "Solidarność"-przy PLL "LOT", 
NSZZ Pracowników Lotnictwa Cywilnego PRL, NSZZ pracowników 
Służb Ruchu Lotniczego/ wystosowały list do W.Jaruzelskiego 
ws. nieprzestrzegania przez resort uzgodnień porozumienia 
z 5.12.80. W szczególności dotychczas nie została powołana 
Międzyresortowa Komisja dla rozpatrzenia problemów lotnic
twa cywilnego, nie powstał też jednolity, skoordynowany pro 
gram jego rozwoju. 

Działania resortu, a w szczególności opracowany przezeń 
"projekt Uchwały Rady Ministrów w sprawie nadania statutu 
Ministerstwu Komunikacji",pozostają w sprzeczności z postu
latem utworzenia niezależnej jednostki organizacyjnej lot
nictwa cywilnego. 

List zawiera żądania natychmiastowego wstrzymania reorga 
nizacjl w resorcie dot. lotnictwa cywilnego oraz powołania 
do 1.12. przewodniczącego Komisji Rządowej d/s Lotnictwa, 
która winna rozpocząć prace nie później niż 5,01,82. Komisji 
ta winna m.in̂ . rozpatrzyć skierowany już do W.Baki /pełno
mocnika rządu d/s reformy/ materiał dotyczący organizacji 
lotnictwa cywilnego. /AS/ 

• •• 

O b r a d y z e s p o ł u r o b o c z e g o d s . 
s e k c j i. 17.11 w siedzibie ZR Mazowsze w Warszawie obra 
dował zespół roboczy ds. sekcji branżowych i zawodowych, po
wołany przez A.Konarskiego, członka prezydium KK. Przedsta
wiciele Biura Krajowego ds. Sekcji, Zarządów Regionalnych Ma 
zowsza, Bydgoszczy, Dolnego Śląska, Sląsko-Dąbrowskiego oraz 
sekcji branżowych i zawodowych omawiali zasady finansowani 
sekcji, ich współpracy z KK i Zarządami oraz powoływania 1 
weryfikacji sekcji. __, 

Postanowiono poszeriyc" zespól o przedstawicieli dalszych 
regionów. Następne spotkanie odbędzie się 24 i 25.11. w Gdań 
sku. /AS/ 

• •• 
W s . n i e z a l e ż n e j o r g a n i z a c j i k o m 
b a t a n t ó w. 16.11 Komitet Założycielski niezależnej 
i samorządnej organizacji kombatantów z regionu Ziemi Łódz
kiej zwrócił się do KK NSZZ "Solidarność" z prośbą o jedno
znaczne określenie, w jaki sposób mają się organizować komba 
tanci, ponieważ podczas pierwszego Krajowego Zjazdu Komba
tantów 26-27.10 w Gdańsku /patrz: AS nr 47, s. 204/ nie do
szło do rozstrzygnięcia sporu, czy nowa organizacja komba
tancka ma być komórką NSZZ "Solidarność" /pogląd większości 
na Zjeździe/, czy też ma być organizacją osobno rejestrowa
ną /votum separatum delegacji Łodzi i Mazowsza/. /tlx/ 

INICJATYWY OBYWATELSKIE 

P o r o z u m i e n i e w s_ w y b o r ó w d o 
r a d n a r o d o w y c h . W zw. z nadchodzącymi wybora
mi do rad narodowych stopnia podstawowego Prezydium ZR NSZZ 
"Solidarność" Reg. Małopolska oraz Prezydium WKZ NSZZ RI 
"Solidarność" postanowiły, powołując się na uchwałę ZR z 5.11 

podjąć współpracę przy przygoto 
waniu wyborów; 2/ zaapelować do ogniw terenowych, zakłado
wych, wiejskich o współdziałanie w powoływaniu grup obywa
telskich; 3/ przygotować szczegółowe porozumienie dot.zgła 
szania kandydatów, programu i kampanii wyborczej) 4/ przeka
zać sobie wzajemnie wykazy ogniw i osób odpowiedzialnych za 
organizację grup obywatelskich, odpowiadających poszczegól
nym radom narodowym. /Małopolski SI 18.11/ 

O p o w o ł a n i e P a r t i i C h r z e ś c l j a ń -
s k o-S p o ł e c z n e j . 18.11 odbyło się w siedzibie ZR 
Sląsko-Dąbrowskiego spotkanie posła J.Zabłockiego /PZKS/ z 
przedstawicielami ZR. Wypowiadał się on między innymi o swo
jej inicjatywie powołania Partii Chrześcljańsko-Społecznej. 

Zabłocki spotkał się też z załogą PRG Katowice. /BI Reg. 
Sląsko-Dąbrowskiego/. 

R e a k t y w o w a n i e P o l s k i e g o T o w a 
r z y s t w a T a t r z a ń s k i e g o . 10.11 w Krako
wi* delegaci na krajowy sejmik Obywatelskiego komitetu 
tywowania PTT podjęli uchwałę o ponownym powołaniu . życj 
tej organizacji rozwiązanej w latach pięćdziesiątych. Do 
chwili zarejestrowania przewodniczącym tymczasowego zarządu 
PTT został redaktor "Gazę1.- "rakowskiej" S.Maciejewski./AS/ 

SAMORZĄD PRACOWNICZY. 8EF0RMA' GOSPODARCZA 

I I I S p o t k a n i e K o m i t e t u Z a ł o ż y 
c i e l s k i e g o K r a j o w e j F e d e r a c j i 
S a m o r z ą d ó w . 17-18.11 w Gdańsku odbyło się trzecie 
spotkanie Komitetu Założycielskiego Krajowej Federacji Sa
morządów. Obecni byli przedstawiciele 21 regionalnych Komi
sji porozumiewawczych. Przewodniczył H.Szyc /Gdańsk/. 

Pierwszego dnia obrad wywiązała się dyskusja nt. statusu 
Komitetu Założycielskiego i przyszłej Federacji. Reprezen
tanci Regionu Gdańskiego wysunęli zastrzeżenia do uchwały 
programowej KZ KFS przyjętej 17.10 na spotkaniu założyciel
skim w Warszawie /patrz; AS nr 45, s. 304/. Ich zdaniem, 
niektóre punkty tej'uchwały dają KZ KFS uprawnienia władcze 
wobec samorządów, podczas gdy KZ nie może "reprezentować 
stanowiska samorządów", a jr.O /nie pomagać w ich organizowa
niu się. Na zewnątrz może co najwyżej opiniować akty prawne 
nie zaś występować jako strona w negocjacjach. 

Przedstawiciela Gdańska stwierdzili, że ich Rada Koordy
nacyjna nie ratyfikuje deklaracji o przystąpieniu do KZ KFS 
jeżeli uchwała programowa nie zostanie zmieniona. Delegaci 
rad z innych regionów bronili przyjętej koncepcji KZ KFS: 
w taj chwili interesów samorządów broni "Solidarność", poją 
wią się jednak takie problemy, którymi Związek nie będzie 
zainteresowany, rady pracownicze muszą więc mieć centralną 
reprezentację. Zgadzano się natomiast z przedstawicielami 
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Gdańska, że uchwała założycielska z 17.10 przyjęta była na 
na wyrost. _ ' . „_ , „ 

Ki tku przedstawicieli KZ KFS udało się do 'Energopolu 
ddlU tno samego dnia obradowała Rada Koordynacyjna Samo
rządów Pracowniczych Regionowi Elbląskiego, Cldartsklego i 
Słupskiego. 

Po przerwie obiadowej członkom KZ KFS odczytano stanowis 
ko,w którym gdańska Rado Koordynacyjna uznaje "za celowe 
zorganizowanie ogólnopolskiej współpracy aamorządów. Uznaje
my Komitet Założycielski za zespół osób, które podjęły tę 
inicjatywę.nie przesądzając przyszłych form współpracy. 
Postanawiamy delegować swoich przedstawicieli do Komitetu 
Założycielskiego, oświadazając, że nie mają oni prawa podej 
mowania decyzji w imieniu Rady Koordynacyjnej /.../".Ponad
to stwierdzono,?* uchwała z 17.10 winna być traktowana nie 
jako "programowa" loaz "założycielska". 

Następnie w dyskusji KZ KFS uzgodnił powołanie 6 grup ro
boczych do opracowania następujących zagadnień: L» Wzorco
wy statut przedsiębiorstwa; 2, referendum ws. ustaw o przed
siębiorstwie i samorządzie; 3. deklaracja programowa KZ KFS 
4, zalecenia statutowo-organizacyjne dla rad regionalnych; 
5. technika pracy KZ KFS, informacja, druk; 6. zrzeszenia 
przedsiębiorstw. 

18•U po wystąpieniu przedstawiciela Społecznego Komite
tu Reformy Gospodarczej, który poinformował zebranych o os
tatnich działaniach BKRG oraz krótkiej dyskusji na temat > 
prowizorium systemowego /postanowiono nie przyjmować stano
wiska w tej sprawie ze względu na brak wystarczających da
nych/ grupy robocze przedstawiły wyniki swych prac, które 
przyjęto po dyskusji i wprowadzeniu poprawek. 

Ad.I, Opracowano wzorcowy statut przedsiębiorstwa wraz 
z komentarzem /w oparciu o wcześniejsze projekty Gdańska i 
Łodzi/.' 

Ad.2. Zwrócono się do KK "Solidarności" z deklaracją go
towości współdziałania we wszystkich przedsięwzięciach zmie 
rzających do nowelizacji ustaw o przedsiębiorstwie i samo
rządzie w oparciu o uchwałę KZD "Solidarności" z 3.10.81 
/patrz: AS nr 42, s. 206/. W załączeniu przesłano KK stano
wisko KZ KFS wobec obu ustaw /patrz: AS nr 47, s.204, AS nr 
44, ś.403/ oraz propozycję zestawu 19 pytań do referendum 
opracowaną przez Grupę Lubelską /patrz: AS nr 52, s. 318/ 
Do roboczych kontaktów z KK upoważniono H.Szyca, B.Lewandow 
skiego i S.Królika. 

Ad.3. Przyjęto deklarację programową "Cele i kierunki 
działania KZ KFS" /patrz: Dokumenty, s.502/, która przed 
ostatecznym przyjęciem zostanie przekonsultowana w regio
nach . 

Ad.4. Uzgodniono wstępnie tekst zaleceń statutowo-orga-
nlzacyjnych dla regionalnych porozumień samorządów i posta
nowiono przekazać go do konsultacji w regionach. 

Ad.5. Ustalono, że spotkania KZ KFS odbywać się będą raz 
w miesiącu; wydawany będzie serwis informacyjny oraz mie
sięcznik. 

Ad.6. Stwierdzono, że likwidacja Zjednoczeń powinna nas
tąpić z dniem 1.01.82. W tych dziedzinach gospodarki,gdzie 
jest to konieczne,przedsiębiorstwa mogą łączyć się W zrze
szenia. Zrzeszenia powinny powstawać z woli i decyzji samo
rządów pracowniczych po przeprowadzeniu przez nie wszech
stronnej analizy skutków takiej decyzji. Zrzeszenie nie moi 
że być nadrzędne wobec zgrupowanych przedsiębiorstw. Jako 
przykład przedstawiono projekt Zrzeszenia Przedsiębiorstw 
Przemysłu Okrętowego. 

Wstępnie uzgodniono, że kolejne spotkanie KZ KFS odbę
dzie się 14.12. w Łodzi. 

Oprać. M.Kossakowski. 

ma Społeczna Rada Gospodarki Narodowej/ i projektami przepi
sów wykonawczych do ustaw o przedsiębiorstwie i samorządzie. 
Zaprezentuje też związkowy projekt ustawy o podstawowych za
łożeniach i kierunkach reformy. Wszystkie te projekty opraco 
wywane są niezależnie przez Sieć, OPSZ i regionalne OBS-y, wy 
boru dokona Prezydium KK. /AS/ 

• • 

N o w e p i s m o s p o ł e c z n o - e k o n o m i c z -
n e. Ukazał się pierwszy numer "Wektorów", pisma Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego. Autorami artykułów w pierwszym 
numerze sąm.in.: A.Bocheński, A.Paszyński, R.Krawczyk, A. 
Bratkowski, J.Staniszkis. Wśród grafików współpracujących z 
"Wektorami" znajdujemy Czeczota, Grzymałę, Bohdanowicza, Ja
nuszewskiego, Ziomecklego. Pismo można nabyć jedynie w dro
dze prenumeraty. Cena jednego egzemplarza 70 zł. /AS/ 

W OBRONIE KONSUMENTA 

W s . r e g l a m e n t a c j i m i ę s a . - Komisja; 
Robotnicza Hutników Huty im. Lenina zwróciła się do Prezy
dium KK, aby na spotkaniu 17.11 omówiono wprowadzenie bez 
konsultacji z "Solidarnością" nowych norm przydziału mięsa 
/patrz: AS nr 48, s. 204/. KRH poinformowała, że częś zało
gi Huty jeszcze nie odebrała kartek. Stwierdziła też, że 
dalsza zwłoka w rozwiązaniu tego problemu może doprowadzić 
do podjęcia akcji protestacyjnej /BIPS, 16.11/ 

P r z y d z i e l e n i e m i e j s c w s a n a t o 
r i u m p r z e z t e l e f o n . Jak podaje BI Regionu 
SLą3ko-Dąbrowsklego, przewodniczący Rady Zakładowej ZZ Gór
ników w KWK "Szczygłbwice" i jego rodzina zostali przyjęci 
na lOdniowy pobyt sanatoryjny w Szczawnlcy-Krościenku bst 
skierowania. Polecenie ich przyjęcia dyrektor sanatorium 
otrzymał telefonicznie od kierownika działu socjalnego i 
ochrony pracy ZZ Górników. /B1RSD 17.11/ 

W i n o b e z kar-
Sekcja Interwencji MKKw Wodzisławiu Śląskim odkryła wnio
sek działaczy Komitetu Miejskiego PZPR o umożliwienie zaku
pu poza reglamentacją 24 butelek wina "z okazji Socjalisty
cznej Rewolucji Październikowej". Wniosek został załatwio
ny pozytywnie. /BI Reg. Śląsko-Dąbrowskiego/. 

PRAWORZĄDNOŚĆ" 

D a l 
206/. 

z y c i ą g p r o c e s u K P N-fłatiis; AS nr J0, 
6il6.ll odbyły się kolejne rozprawy w procesie przeć 

S p o t k a n i e s a m o r z ą d ó w p r a c o w n i 
c z y c h M a ł o p o l s k i . 17.11 w Hucie im. Lenina 
odbyło się 3-cie spotkanie samorządów pracowniczych regionu 
Małopolską. Po przedyskutowaniu statutu i zasad działania 
Krajowej Federacji Samorządów podjęto decyzję o przystąpieniu 
do KFS. 

Omówiono także wersje projektów statutu samorządu i przed
siębiorstwa opracowane przez Sieć oraz przez KZ samorządu w 
Hucie im, Lenina /Małopolski SI/ 

• • • 

S p o t k a n i e w ' O P S Z p r z e d r o z m o w a 
m i z r z ą d e m n t . r e f o r m y g o s p o 
d a r c z e j . 16.11 w lokalu OPSZ w Warszawie odbyło się 
spotkanie przygotowawcze do rozmów z rządem nt reformy gospo 
darczej. Uczestniczyli członkowie Prezydium KK: J.Merkel i G. 
Palka, przedstawiciele Sieci, OPSZ-u 1 regionalnych OBS-ów. 

Dyskutowano nad rządowym projektem prowizorium na rok" 82, 
rozporządzeniami wykonawczymi do ustaw o przedsiębiorstwie 
i samorządzie oraz nad sposobem realizacji i podstawowymi za
łożeniami, reformy. Uznano, że rządowe projekty w proponowa
nej wersji są nie do przyjęcia i nie nadają się jako podsta
wa do negocjacji. Podczas rozmów z rządem Związek wystąpi z 
własnym projektem prowizorium'/jego wprowadzenie nadzorować 

ko przywódcom KPN /patrz: S.00$t 104 l 505/ 

P r o c e s R. H u g e t a. l6.il odbyła się w Krakt," i. 
pierwsza rozprawa przeciwko członkowi KPN R.Hugetowi, oskar 
zonemu o kolportaż i rozrzucanie ulotek pomawiających Sąd 
Najwyższy PRL o brak niezawisłości, uleganie naciskom PZPR 
i szkodzenie Polsce. • Ulotki te syd 
nowano były przez Kierownictwo Akcji Bieżącej Polski połud
niowej KPN. W oparciu o art. 273 p. 2 i art. 27 p l zarzu- ! 
cono R.Hugetowi działanie na szkodę interesów PRL. 

Sprawę przeciwko T.Widło, który wraz z R.Hugetem rozrzu
cał ulotki, umorzono z uzasadnieniem, że działał pod presja 
psychiczną R.Hugeta". /tlx/ 

R o z p r a w a p r z e c i w k o r e d a k t o r o w i 
" B i u l e t y n u D o l n o ś l ą s k i e g o " . 16*11 sąd Wo 
wódzki we Wrocławiu ponownie rozpatrzył sprawę przeciwko K.Moia 
wiecklemu, redaktorowi niezależnego pisma "Biuletyn Dolnośląski 
/patrz: AS nr 37, s.211/. Pierwsza rozp-rrawa 9.11 została prze
łożona na następny termin z powodu nieobecności 2 iwladków. 

W związku ze zmianą jednego z ławników rozprawa rozpoczęła 
się od początku; odczytano akt oskarżenia, wysłuchano wyjaśnlan 
oskarżonego oraz-przesłuchano świadka A.Radwańską, pracownicę 
kiosku, który rozprowadzał "Biuletyn". Ponieważ obrona w:iio«J i 
o powołanie nowych świadków, rozprawa została odroczoiia do 27.11 
/tlx/. 

Z a r z u t y O p o l s k i e j P r o k u 
p r z e c i w k o c z ł . o n k o m N Z S . 

: a t u r y 
17.11 Prokura 
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tura Wojewódzka w Opolu przedstawiła członkom NZS W.Uklel 
i Z. Bereszyńskiemu zarzut o działania zagrażające lntere 
PRL, za jakie uznano publikowanie i kolportaż "Rewolucje 
bez rewolucji" Ii.Moczulskiego oraz borszury pt. "Katyń'". 
/SIMaicwsia/ 

B r u t a l n e z a c h o w a n i e f u n k c j o 
n a r i u s z y M O w K a l i s z u . 16 .11 jak podaje 
ZR Wielkopolska południowa w Kaliszu, dwie kobiety /matka-
i córka/ zostały zatrzymane przez funkcjonariuszy MO za przy 
chodzenie przez tory kolejowe w miejscu niedozwolonym. 
Milicjanci oraz kilka osób cywilnych, które się do nich do
łączyły, zachowywali się w stosunku do zatrzymanych kobiet 
wyjątkowo brutalnie, popychając je, bijąc po plecach, lżąc 
i szarpiąc. Zatrzymane przewieziono do komendy MO, gdzie 
nadal je znieważano. W czasie przesłuchania gdy matka zasła 
bła, nie udzielono jej pomocy, a córce pozwolono to zrobić 
dopiero po dłuższym czasie. Zwolnienie kobiet nastąpiło po 
7 godzinach. 

Jako usprawiedliwienie nieobecności w pracy jednej z ko
biet wręczono wezwanie na przesłuchanie w charakterze po
dejrzanej. Poszkodowane zwróciły się z tą sprawą do Biura 
Interwencji Regionu. Zarząd Regionu zażądał ujawnienia naz
wisk i ukarania funkcjonariuszy winnych zajścia oraz udzie
lenia poszkodowanym pełnej satysfakcji moralnej i material
nej. /tlx/ 

O d m o w a r e j s t r a c j i K o m i t e t u 
B u d o w y P o m n i k a K a t y ń s k i e g o . 
13.11 Wydział Spraw Wewnętrznych Urzędu m.st. Warszawy od- • 
mówił rejestracji Obywatelskiego Komitetu Budowy Pomnika • 
Ofiar Zbrodni Katyńskiej znając, że działalność Komitetu 
jest nielegalna. 

Komitet zwrócił się do wszystkich ogniw Związku o popar
cie w formie pisemnych protestów przekazywanych do jego sie
dziby przy ZR Mazowsze /AS/. 

PRZECIW "SOLIDARNOŚCI" 

P r o c e s o r o z p o w s z e c h n i a n i e 
p l a k a t ó w . 16.11 w Sądzie Wojewódzkim w Częstochowie 
odbyła się druga część procesu M.Zembrzusklego - pracownika 
Zarządu Regionu, oskarżonego o rozpowszechnienie plakatów 
wyszydzających ustrój PRL, wymierzonych w sojusze /patrzs 
AS nr 45, s. 207/. 

Prokurator podtrzymał akt oskarżenia, wbrew opinii powo
łanego przez sąd eksperta - Szymona Kobylińskiego, którego 
- jak stwierdził rzecznik prasowy ZR - nazwał "dowcipasem" 
a jego opinię "nową satyrą". Dla Zembrzuskiego zażądał kary 
2 lat pozbawienia wolności. 

Obrońcy wnieśli o uniewinnienie wskazując na brak formal 
nyoh podstaw do wymierzenia jakiejkolwiek kary. Mec. Kubas 
w swoim przemówieniu zarzucił antyradziecką działalność 
oficjalnym środkom masowego przekazu, straszącym raz po raz 
to rozbiorami, to nieustannym zagrożeniem i interwencją. 
/tlx/ 

18.11 Sąd skazał Zembrza«kiego na karę 1 roku pozbawie
nia wolności z zawieszeniem na 3 lajta, 3 tys. zł. grzywny 
/zaliczając na jej konto areszt tymczasowy/ oraz pokrycie 
kosztów procesu. W uzasadnieniu wyroku podkreślono dużą spo 
łeczną szkodliwość czynu. Obrona zapowiedziała wniesienie 
rewizji. /tlx/ 

O DOSTĘP DO ŚRODKÓW MASOWEGO PRZEKAZU 

O g ó l n o p o l s k a a k c j a n a r z e c z 
d o s t ę p u " S o l i d a r n o ś c i " d o ś r o d 
k ó w m a s o w e g o p r z e k a z u . 

Zgodnie z uchwałą KK z 4.11 /patrz i AS nr 49, 8 .302 / 
17.11 rozpoczęła s i ę ogólnopolska akcja pod hasłemi "zejdzie 
my z murów, gdy wejdziemy na anteny i ekrany". 
Bydgoszcz , 
Akcja plakatowa przebiegała'sprawnie. MO parokrotnie inter
weniowała 1 groziła plakatującym skierowaniem sprawy do ko
legium z zarzutem zanieczyszczania miasta. Miejscowa prasa 
zareagowała zdumieniem, że można domagać się prawdomówności 
w środkach masowego przekazu. Ukazało się kilka artykułów 
krytykujących nieodpowiedzialność działaczy regionu. 

Hasła na murach są odnawiane codziennie.Mil 
Chełm" Lubelski 

18.11. prezydium ZR skierowało protest do komendanta KW MO 
Prezydium zapowiedziało, kontynuowanie akcji, stwierdzając, 
jednocześnie, że odpowiedzialnością za ewentualne incydenty 
będzie obciążać MO i SB. /BI Chełm, AS/. 

Jak podaje Biuro Informacji Reg. Pilskiego, w całym re
gionie wymalowano setki napisów na murach, płotach, chodni
kach. 17.11 rozkolportowano 50 tys. ulotek oraz afiszy z 
odezwą ZR do mieszkańców województwa o poparcie akcji "So
lidarności". 

W Pile za ekipą plakatową jeździła "grupa specjalna" ,kt<5 
ra zamalowywała napisy i plakaty. /BIPS 18.11/ 
Kraków 
Napisami pokryto wiele ulic, głównie najbardziej uczęszcza-
.n?„uli°e śródmiejskie. i7.11podczas malowania napisu "TV 
łże" MO zatrzymała 4 osoby, a nieco później 2 osoby malują
ce napis przed komendą. Zatrzymanym odebrano farby i pędzle 
pytano ich o strukturę i władze Związku oraz o inne sprawy 
związane z "Solidarnością". Zatrzymanych wypuszczono po in
terwencji członków Prezydium ZR.JhsI 
Pruszków 
17.li podczas rozlepiania plakatów funkcjonariusze MO za
trzymali wiceprzew. Zarządu Oddziału W.Kllnert, J.Fronckle-
wicz z koła emerytów oraz członka ZR Mazowsze M.Hołuszko. 
Ponieważ odmówili oni wejścia do radiowozu i udania się do 
komendy MO, odebrano im dowody osobiste. Zarekwirowano rów
nież wszystkie plakaty związane z akcją. /tlx/ 
Rzeszów 
18.11 patrol MO zatrzymał dwóch studentów, którzy z upoważ-
nienia rzeszowskiego MKR-u rozlepiali plakaty dot. dostępu 
"Solidarności" do telewizji. W trakcie przesłuchania w ko
mendzie MO, grożono im kolegium za "łamanie ustawy o cenzu
rze". Zarekwirowano ok. 300 plakatów, po czym zatrzymanych 
zwolniono. /tlx/ 
Siedlce 
Wojewódzki Komitet SD wydał uchwałę popierającą stanowisko 
"Solidarności" w sprawie dostępu społeczeństwa do środków 
masowego przekazu /SI Mazowsza, 18.11/. 
Słupsk 
Jak informuje ZR, 14.11 w pociągu relacji Szczecinek-Słupsk 
kontroler PKP zatrzymał ucznia technikum, który rozdawał 
"Odezwę do mieszkańców województwa pilskiego" sygnowaną 
przez ZR Piła, związaną z ogólnopolską akcją na rzecz dostę 
pu do środków informacji. Wezwani na stację w Słupsku mlli-
cjanci zarekwirowali wszystkie ulotki oraz m.in, prnjekt . 
plakatu przygotowany na tę akcję. /tlx/ 
Region Slasko-Dąbrow3kl 
Plakatowanie rozpoczęło się w miastach całego regionu w nocy 
z 16/17.11. Wg określenia Biura Informacyjnego Reyionu "tow» 
rzyszyło temu niezwykłe zaciekaw-ienle ze strony służb mili* 
cyjnych". Pierwszego dnia akcji nie zanotowano jednak*żad
nych zatrzymań. /BI Reg. Sląsko-Dąbrow3kiego/. 

Najwięcej plakatów pojawiło się w śródmieściu Katowic, 
m.in. na budynku PZPR. /BIPS, 18.11/. 
Toruń 
Napisy i plakaty umieszczano na nurach, w witrynach sklepo
wych i tramwajach. W nocy z l2Zi8.ll miały miejace w Toru
niu liczne incydenty dokonywane -Tak informuje 2R - przez 
"nieznanych sprawców działających pod specjalnymi nadzorem 
funkcjonariuszy MO", zamalowywano farbą witryny sklepowe z 
plakatami, stosując jednocześnie groSSby wobec pracowników 
handlu, zrywano plakaty i zamalowywano hasła na mirach.Dwa] 
członkowie "Solidarności" L.Steinborn 1 Z.Wróblewski, któ
rzy usiłowali temu przeszkodzić, zostali dotkliwie pobici 
i oblani farbą. . 
18.11 na nadzwyczajnym zebraniu przedstawiciela KZ-ów Toru-
ni a podjęli rezolucję, w której domaga ja, się od Zarządu Re
gionu podjęcia kroków w celu wykrycia 1 ukarania sprawców 
prowokacji, zapewnienia przez władze miasta porządku, usunie 
cia przez władze powstałych szkód. W przypadku niespełnienia 
żądań w terminie 7-dniowym zabrani upoważniają ZR do podję
cia akcji ze strajkiem okupacyjnym włącznie. /Serwis Toruń
skiej Agencji "Solidarności", tlx/. 
Warszawa 
16-17.11' drukowanymi i ręcznie malowanymi plakatami oklejo-
no budynki wszystkich głównych ulic miasta. Najczęstsze ha
sła toi "Środki masowego przekazu", "Państwo własnością na
rodu - PRiTV teżl", "DTV łże, jak łgał", w miejsce plakatów 
zrywanych przez MO i SB pojawiają się nowe. Wychodzący w 
Warszawie związkowy dziennik "Wiadomości Dnia" zaapelował o 
rozmieszczanie samodzielnie wykonanych plakatów i pisanie 
haseł na murach.- /BIPS, AS/. 

T7.11. natychmiast po rozpoczęciu akcji plakatowania miasta 
"funkcjonariusze MO i SB przystąpili do zrywania plakatów 1 
legitymowania uczestników akcji. 

IZili ok.7.50 podczas plakatowania został zatrzymany 1 przewiezi 
ny na komendę MO Z.Krzemiński, przew.KZ przy PGM "MDM". Zwolnion 
go po ok.2 godz-. /Centrum d/s Represji/. 
Wie lkopol"8k~a~ 
Rozpowszechniano ulotki i transparenty przygotowane przez 
Zarząd Regionu. W Krośnie podczas rozlepiania plakatów za
trzymano członka Związku, którego zwolniono po interwencji 
prezydium ZR. /BIPS, 18.11/ 

http://l2Zi8.ll
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Wrocław 
UtT""i7.11 ekipa utworzona z pracowników zarządu oraz ok. 100 
studentów rozkleja codziennie kilkanaście tysięcy plakatów. 
Było kilka przypadków zatrzymań paroosobowych grup.' 
Grupy milicjantów w cywilu /ale w milicyjnych butach/ zama
lowywały nocą plakaty i szyby wystawowe. Na zamalowywane /( przez MO plakaty naklejany jest napis i "Oto argument władzy 

• •• 

6 o l i d a r n o ś ć " . 
lolldarność" zaskarżył zatrzymanie przez 

_ :u M.Kozłowskiego "Próba odpowiedzi w sprawie 
socjalizmu" z powodu "poniżania konstytucyjnego ustroju 
PRL". ^"a«"^e^BBeeeee?eeeeeeeTsBTeeee^aseeee^»«eTssBeeeeeeeB 

P r o c e s " T y g o d n i k a O O J L I U « « U < J « 
"Tygodnik Solidarność" zaskarżył zatrzymanie przez 

PPiW artykułu M.Kozłowskiego "Próba odpowiedzi w spi GUPPi 
PRL". » 

16•U odbyła się rozprawa w Naczelnym Sądzie Administra
cyjnym, który uchylił decyzje, GUPP1W. /AS/ 

C e n z u r a w e w n ę t r z n a w " Ż y c i u 
W.a r s z a w y". Redaktor naczelny "Życia Warszawy" wycofał 
publikację felietonu S.Bratkowskiego "Uwagi colonelem" prze
znaczonego do "życia i Nowoczesności" z 19.11. 
Przytaczamy go w całościt 
UWAGI COLONELEM 

Teza, że plęó procent obywateli jakiegoś państwa /z któ
rych większość na domiar to podtatusiall panowie w wieku daw-
no niepoborowym/ powinno mieć monopol na gwarantowanie soju
szów militarnych, przypomina mi bajeczkę Klplinga o motylu, 
który tupał nogą. Warto zwrócić uwagę na podwójny morał owej 
bajeczki: Wszechpotężny Sulejman-ibn-Daud nie dlatego użył^ 
wszystkich dżinów i mocy otchłani, by zadośćuczynić kapryso-. 
wl motyla. W rzeczywistości zależało mu na spokoju w jego sto
sunkach domowych. 

Niektóre nerwowe motylki naszego życia politycznego-rade-
by tupnąć nogą nie swoją, a generała / i na jego rachunek/. 
Część z nich - najbardziej nerwowa - próbuje wręcz tupać na 
generała. Cóż, nie potrafią patrzeć dalej niż horyzont jego 
pleaów, ża którymi się chowają. A przecież motylek, choćby 
nawet bardzo gruby nie .staje się słoniem. 

Czytajmy Kiplinga. Dobrze robi na proporcje w samoocenie 
i poczucie perspektywy. Nie mówiąc o poczuciu humoru. 
P.S. Wszystkie osoby, z którymi miałem się zobaczyć w ciągu 
najbliższych dwóch miesięcy, z góry przepraszam za niebecn 
noŚć /S.Bratkowski przebywa w szpitalu - przyp.red./. 
Tym razem tak prędko mnie stąd nie wypuszczą. Ale za to może 
będę mógł coś więcej napisać. Nie ma tego złego,co by na do
bre nie wyszło" ./AS/ 

8 w i d n i g a, 17.11 w świdnicy przedstawiciele 8 gmin 
woj .wałbrzyskiego powołali Międzygminny Komitet Prota«t»cyJ< 
ny /patrzi AS nr 51, a. 206/. W siedzibie Wojewódzkiego 
Związku Kółek 1 Organizacji Rolniczych proklamowano strajk 
okupacyjnyt zakończenia akcji uzależniono od zrealizowania 
przez władza postulatów rolników. 

Strajkujący domagają się m.in. realizacji Porozumień' Rste-
szowsko-Ustrzyckioh, zniesienia sprzedaży wiązanaj, dostępu 
do środków masowego przekąsu, lokali dla gminnych KZ-ów wrae 
z pełnym wyposażeniem technicznym, stworeenie warn ;; i dla 
zagospodarowania terenów górskich, zwiększenia pr _, . ału i 
węgla, ustalenia jednolitej ceny skupu żywca, oddzielenia 
funkcji usługowej kółek rolniczych od ich działalności jako 
związku zawodowego. 

Międzygminny Komitet Protestacyjny zwrócił się do Prezy
dium WKZ o proklamowanie wojewódzkiej akcji protestacyjnej. 
Zaapelował do strajkujących w Siedlcach 1 Łochowie oraz w 
Toruniu o zorganizowanie Ogólnopolskiego Komitetu Strajkowe
go. Akcję protestacyjną poparli przedstawiciele NSZZ "Soli
darność" świdnickich zakładów pracy. Zapowiadają oni podję
cie przewidzianych statutem kroków,jeśli władze będą próbo
wały użyć przemocy w stosunku do strajkujących. 

18.11 wojewoda wałbrzyski zezwoli na sprzedaż ciągników 
1 maszyn rolniczych, przydzielonych rolnikom indywidualnym 
na IV kwartał br. na zasadach obowiązujących przed wejściem 
w życie uchwały o sprzedaży wiązanej. /tlx/ 
T o r u ń /patrzi AS nr 52, S.20T/. 13.11 WKS rolników w To
runiu wydelegował na posiedzenie Prezydium OKZ do Warszawy 

.3 przedstawicieli, którzy udzielą wszystkich informacji o 
protestacyjnej ak.cji w biurowcu przedsiębiorstwa "Cukrownie 
toruńskie". 

Mieszkańcy miasta informowani są o przebiegu strajku ) 
przez głośniki. 
16.li- strajkujący dyskutowali przygotowany z inicjatywy związ

ku projekt ubezpieczeń społecznych rolników indywidualnych. 
Tego samego dnia wojewoda toruński poinformował, że z obawy 

przed wywożeniem żywca do sąsiednich województw, gdzie wprowadzi. 
no sprzedaż wiązaną, zmuszony jest także wprowadzić ten system 
sprzedaży, WKR odrzucił projekt wojewody, uznając że "jakiekolwid. 
mutacje uchwały 229 /tak jak 1 sama uchwała/ są nie do przyjęcia" 

WKS w Toruniu zwrócił się do Prezydium OKZ z żądaniem uznania 
postulatów toruńskich za ogólnokrajowe 
oraz wydelegowania do Torunia przedstawicieli Komisji d/s Rpaliza 
cji. 

17.11. wojewódzki zjazd NSZZ RI "Solidarność" w Olsztynie po-
parł wniosek przekształcenia strajku toruńskiego w ogólnokrajowy. 
Dla akcji protestacyjnych w Siedlcach i Toruniu wyraziły poparcie 
WKZ-y Elbląga i Rzeszowa, 

a 18.11 redakcja dwutygodnika społeczno-kulturalnego NSZZ RI 
"Solidarność" Rota 80 w Toruniu, /tlx/ 

• MB 

ROLNICY 

A k c j e p r o t e s t a c y j n e r o l n i k ó w . 
Siedlce 16.11 ogólnopolską akcję protestacyjną w Siedlcach /patrz 
AS nr 51, 2. 106/ poparła Komisja OKZ NSZZ RI "Solidarnośó" d/s 
Realizacji Porozumienia ,Rzeszowsko-Ustrzyckiego.W nocy z 16 na 17 
listopada na spotkaniu przedstawicieli Ogólnopolskiego.Komitetu . 
Protestacyjnego w Siedlcach i przedstawicieli komisji rzeszowskó-
ustrzyckiejj ustalono, że nie ma potrzeby zawierania nowych poro
zumień z rządem; trzeba natomiast niezwłocznie wyegzekwować reali
zację Porozumień Rzeszowsko-Ustrzyokich i Bydgoskich. Członkowie 
Komisji zostali włączeni do OKP w Siedlcach, który postanowił 
działać w porozumieniu z Prezydium OKZ. Zdecydowano także, że pos
tulaty regionalne województwa siedleckiego i gminy Łochów zostaną 
włączone do rozmów e komisją rządową "z uwagi na brak kompetencji 
lub dobrej woli władz terenowych". 

zaapelowano do rolników w całej Polsce o poparcie akcji ale-, i. 
dleckiej przez ogłoszenie gotowości protestacyjnej, wstrzymanie 
się od akcji czynnych, oddelegowanie przedstawicieli województw 
do DKP w Siedlcach, udzielania akcji siedleckiej pomocy finanso
wej i żywnościowej. Zaproponowano'także by uznać akcję w Toruniu 
za protest solidarnościowy i skoordynować go z akcją sledleckąAłt/ 

18.11 Akcję protestacyjną rolników poparło WZD Oddziału Siedle
ckiego Regionu Mazowsze. Słuszność większości postulatów siedlec
kich uznało także prezydium MRN po spotkaniu z przedstawicielami 
OKP. /tlx/ 

Wieczorem 18.11 do Siedlec przybyli przedstawiciele OKZt J.Ja
nowski, P.Baumgardt oraz J.Kułaj, który spotkał się ze strajkują
cymi i z OKP. J.Kułaj poinformował m.in. o swym spotkaniu z L.Wa
łęsą 17.11. OKZ i OKP wspólnie zaapelowały, by delegacje wojewódz
kie przygotowały na sesję OKZ 21-22.11 postulaty regionalne, któ
re zostaną opracowane przez OKZ i staną się podstawą rozmów z 
komisją rządową. /tlx/. 

Jak podaje rzecznik prasowy OKP, w Siedlcach 18.11 udaremniono 
próbę podpalenia budynku, w którvm odbywa się akcja orotestacyjna 
Osoby, które usiłowały wzniecić pożar, dostały się do budynku 
przez dach 1 ubrane były w stroje kominiarzy. /tlx/ 

W a. w s p ó ł p r a c y N S Z Z R I z N S Z Z 1 R % • 16.11 odbyły się rozmowy przewodniczącego Prezy
dium OKZ NSZZ RI J.Kułaja i przedst. NSZZ IRz J.Rogali-Le-
wlcklego. Ustalono warunki współpracy obu Związków. Stwier
dzono, że należy uaktywnić rzemiosło pracujące na potrzeby 
rolników. /AS/ 

'-•• ' 

R e j e s t r a c j a N S Z Z " S o l i d a r n o ś ć " 
W i e j s k a " i ^ S o l i d a r n o ś ć C h ł o p -
s k'a". 13.11 Sąd Wojewódzki w Warszawie zarejestrował 
NSZZ R "Solidarność Wiejska". Statut uzupełniono o sfor
mułowanie, iż związek ma charakter społeczno-zawodowy, 
apolityczny 1 będzie działał zgodnie z konstytucją PRL. 
/BI Region ZiemiaSandomierska/. 
Tego samego dnia zarejestrowany został- NSZZ R "Solidar
ność Chłopska" Ziemi Legnicko-Głogowsklej./BI Rolników/ 

**««nem 

O s a m o r z ą d a c h s t u d e n c k i c h . 
18.11 na Uniwersytecie Gdańskim odbyło s i ę spotkanie Przed-
zjazdowej Komisji d s . Samorządów Studenckich. Omawiaiło otrok-
turę samorządów, ich kompetencje oraz ordynacją wyborczą. 
Uzgodniono, że samorządy studenckie mają prawo reprezentowa
nia interesów i stanowisk ogółu studentów ucze ln i wobec 
władz, n ie mogą jednak ingerować w dz ia ła lność organianojl 
studenckich. Mówiono także o konieczności jak najszybszego 
umożliwienia NZS-owl i Samorządom prowadzenia d z i a ł a l n o ś c i 
gospodarczej . ! . . . " • .-.•.,' ' ... .' 

Przedstawic ie le Uniwersytetu Gdańskiego zaproponowali 
utworzenie Konfederacji Samorządów w ce lu wymiany doświad
czeń, informacji oraz konsu l tac j i w sprawach dotyczących 
ogółu studentów. /BI KKK NZS/. 
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NSZZ "Solidarność" przystopuje do obeonyoh rozmów z intoi 

cją rzeczowego przedyskutowania najważniejszych apraw, któ 
warunkują proces wychodzenia z dokuczliwego dla społeczeń
stwa kryzysu społecznego i gospodarczego. W takim duchu za
proponowaliśmy program obecnych rozmów. 
Równocześnie zdajemy sobie spraw*./ ze toczą się one na sser 
szym tle spraw narodowych. Społeczeństwo polskie rozumie ko 
niecznośó ogólnego porozumienia narodowego jako niezbędnego 
warunku zardwno przezwyciężenia aktualnych, trudności bytowa 
nla szczególnie wobeo nadchodzącej zimy, jak.tez długofalowi 
go rozwiązywania problemów społecznych i ekonomioznyah. 

Chcemy podkreślić, ze NSZZ "Solidarność" na swoim I Zje* 
dzie wystąpił z programem porozumienia narodowego, w którym 
wszystkie siły społeczne naszego kraju skupiłyby swoja dzia 
łania wokół nadrzędnych spraw naprawy Rzeczypospolitej i 
wyprowadzenia kraju z kryzysu, realizacji reformy gospodar
czej i Społecznej, demokratyzacji życia publicznego, passami 
Związkowi chodzi o porozumienia rzeczywiste wokół społeczne? 
programu, który wyjdzie naprzeciw oodiiennym potrzebom ludz 
który będzie realizował ich społeczne i obywatelskie aspira 
cje. 

Istniejącedotychczas instytucje, która miały być:instru 
mantem jedności narodowej - ze zużytym i pozbawionym wiary
godności Frontem Jedności Narodu na ciele - takich zadań 
apełnió nie mogą. 
Jakiekolwiek próby odbudowy takich instytucji pod zmienionyn 
szyldem nie tylko nie odnioałyby żadnych realnych skutków, . 
ale jednocześnie mogłyby skompromitować ideą porozumienia na 
rodowego - realną odpowiedz narodu na dramatyczną sytuaaję, 
w jakiej' sie. znalazł kraj. 
Porozumienie narodowe zakłada p< anowanie.dla konstytucyj 
nyoh struktur państwa w służbie interesów narodowych i wsp 
działanie obywateli dla dobra społecznego. Dotyczy to podej
mowania środków i inicjatyw doraźnych dla stopniowego uwal
niania naszego żyoia z koszmaru niedostatku i kolejek, dla 
tworzenia podstaw rozsądnego zarządzania gospodarką i racjo
nalnego jej funkcjonowania, dla realizacji sprawiedliwej po
lityki społecznej. 

Rozwiązywania apraw" gospodarczych wymaga takż*przemian 
w całym.tyciu publicznym. Porozumienia z 1980 roku nie zna
lazły dotąd odbicia w strukturach władz publicznych 1 syste 
mu przedstawicielskiego. Nie zrealizowano do tej pory zapo
wiedzi ustanowienia efektywnej kontroli społecznej nad decyi 
jami władz. 
Zasady niezależnością i samorządności ruchów społecznych, 
nicowania światpoglądowego 1 społecznego, wolności myśli i 
przekonań nla znalazły jeszcze gwarancji instytucjonalnych. 
Nia stworzono dotąd gwarancji dla praworządności w życiu pu 
blicznym, nie przeprowadzono takiej reformy, która przywró
ciłaby prawu jego zasadnicza funkcje moralna 1 publiozne a 
sądownictwu niezbędną niezależność. 

Nie wszystko można osiągnąó i zrealizować od razu. Spot
kanie Prymasa Glempa, Premiera Jaruzelskiego i Przewodniczą
cego Wałęsy traktujemy jako początek procesu porozumień głót 
nych sił społecznych i moralnych narodu dla stworzenia warui 
ków, w których społeczeństwo będzie odzyskiwało swoją suwa-
renność a obywatela poczują sie gospodarzami swojego kraju. 
Konieczne jest aby. proces ten znalazł rzeczywistą kontynua
cją, w której określony zostałby program działań na rzecz zi 
równo praktycznych i natychmiastowych potrzeb jak i dla wy
tworzenia własnego modelu stosunków politycznych w naszym 
kraju. 
Trzeba rozważać różn* formy instytucjonalne, w jakich bedzit 
mogło byó realizowane porozumienie społeczne. Przede wsaysfr 
kim jednak należy usgodnló sprawy najpilniejsze i najbar
dziej prz«.x społeczeństwo odczuwana. 

Podstawowym zadaniem, Które stoi przed nami jest dali . 
współdziałania wszystkich sił społecznych w zabezpieczeniu 
społeczeństwa przed skutkami limy. Powinno ono objąć przede 
wszystkim wyrałną poprawą zaopatrzenia ludności w żywność p( 
przez pełne pokrycie przydziałów na kartki i usprawnienia 
dystrybucji żywności tak aby alikwidowaó szczególnie uoiążll 
we w warunkach zimowych kolejki przed sklepami. Powinno ono 
również objąć działania dla zapewnienia dostatecznego ogrza' 
nla i oświetlenia mieszkań priorytetowego wobec aaopatrzenii 
przemysłu. Powinno ono objąć działania dla równomiernego 
zaopatrzenia akiepów w odzież. 

Niezbędne jest także organizowanie różnych form samopomo> 
cy społecznej, przez ogniwa samorządów i stwiąsków zawodów:- ' 
która powinny korzystać z pełnej pomocy włada państwowych 

Wszystkie te działania powinny być poddane społecznej 
troll, którą "Solidarność" bfdzie starała sią zapewnić. 

Występujemy o przyznanie priSi' rząd" na drodze umowy epo' 
łecznej niezbędnych uprawnień dla Społecznej Rady Gospodarki 
Narodowej. Będąc organem' niezależnym i posiadając zaufanie 
"Solidarności", Kościoła, środowisk naukowych i twórczych -

ludzi własne 

Rada będzie sprawować raeaaywiatą kontrolą apołaoiną nad 
działaniami Rządu w sfera* gospodarki orai współkształtować 
polityką gospodarczą. 
Przyznani* Radzie odpowiednich uprawnień bądaia podstawowa 
gwarancją, że błędy w polityoe gospodarczej nie zaprzepasz
czą koniecznych dla przezwyciężenia kryzysu wyrzeczeń lud
ności , 

Rada gwarantowałaby pożądany społecznie kształt reformy 
1 nadzorowałaby proces jej wdrażania, ocharaniając ją przed 
zachowawczymi interesami biurokracji. Poprzez swój autory
tet i niezależność Rada uwiarygodniłaby niezbędne ale niepo
pularne przedsięwzięcia Rządu stabilizujące rynek. 

Związek oczekuje od władz akceptacji autentycznego "samćP 
rządu pracowniczego 1 zapewnienia mu pełnych możliwości dzia 
łania. Władze muszą zrezygnować z prób ograniczenia upraw
nień samorządu pracowniczego zawartych w ustawach o przedsię
biorstwie, i samorządzie a niebezpiecznie rozwlniętyoh w pro
jektach aktów wykonawczych do tych uastaw. Tylko autentyczny 
samorząd ozyniąay fc pracowników rzeczywistych gospodarzy w 
przedsiębiorstwie może zaangażować ich V aprawy reformy 1 
wyzwolić energię społeczną dla dobra nas wszystkich. 

Dążymy do realizacji samorządnej Rzeczypospolitej 1 ureal
nienia konstytucyjnej zasady ludowładztwa. Obok samorządu 
pracowniczego działającego w zakładach pracy niezbędny jest 
- naszym ssdaniam - samorząd terytorialny, który zapewni moż-; 
liwość działania wszystkim mieszkańcom miast i wsi. Samorząd 
tan winian dysponować swoim mieniem komunalnym, posiadać 
własna śródła dochodów pozwalające na zaspakajania potrzeb 
lokalnych. Organy tego samorządu powinny pochodzić z demokra
tycznych wyborów. 

Sprawą szczególnie pilną stają się wybory do Rad Narodo
wych stopnia podstawowego, których kadencja wkrótce wygasa. 
Uważamy, że należy otworzyć drogę do agłaszania kandydatów 
na radnych wszystkim, działającym na danym terenie, organlza 
ojom politycznym, związkowym i społacanym, jak również gru- j 
pom obywateli. Porosumianie narodowa nie musi woale oznaesać 
twocśenlc jednej listy wyborczej, przeciwnie powinno zakładał 
swobodną ich konkurencję przy akceptacji aasad konstyt.uc.yj- ] 
nych i respektowaniu wspólnych, podstawowych ideałów wszyst
kich Polaków pragnących dobra Ojczyany. Rzeczą porozumienia 
byłoby sprecyzowanie tych właśnie wspólnych Ideałów, które 
winny być platformą dążeń wszystkich Polaków niezależnie od 
ich przekonań w poszczególnych sprawach. Jesteśmy praeświad-, 
czeni, że tą drogą nastąpi .wyzwolenie aktywności obywatelska 
i uruchomienie inicjatyw lokalnych. 

Dojście do trwałego narodowego porozumienia wymaga pow
szechnej dyskusji nad problemami, ; sted którymi stoi społe
czeństwo. 
Dlatego Związek nasz domaga się równego dostępu obu stron do 
środków masowego przekazu w toku obecnych negocjacji oraz zaJ 
gwarantowania NSZZ "Solidarność" stałego dostępu do środków 
masowego przekazu. 

Uważamy przy tym, że dostęp taki należy się nie tylko nam 
publicznego wyrażania opinii powinien mieć Kościół ka

tolicki i inne związki wyznaniowe, ruchy społeczne i grupy 
obywateli, związki twórcze czy stowarzyszenia naukowa. Mono
pol informacyjny nie jest zgodny z ideą porozumienia społecz
nego. Jedyną formułą gwarantującą trwałość i rzetelność uzys
kanego porozumienia jest uspołecznienie środków masowego pras-
kaau - zgodne zresztą z Konstytucją PRL. Wymaga ono działań ' 
szerszych i długofalowych. Na dziś realizację 3 punktu Poro
zumienia Gdańskiego mówiącego o naszym dostępie do radia i 
telewizji uważamy za probierz intencji władz państwowych w 
sprawach porozumienia, na które czeka nasze społeczeństwo. 

Wysuwając sprawy, które tu wymieniamy, jako najważniejsze 
i najpilniejsze, uważamy, że rozwiązanie ich w toku tych roz
mów - a przynajmniej osiągnięcie znacznego postępu stworzy 
warunki osiągania porozumienia narodowego i określi pole 
współdziałania. Przystępujemy do tych rozmów z dobrą wolą i 
x przekonaniem, że stwarzają one szansę dla kraju. Musi to 
być raecaywiate porozumienie, które będzie; rozwiązywać kon
kretno problemy, nie może to być odnowienie skompromitowanych 

współ byłoby 

zrośP*«w° 

instytucji, które miały skrywać istniejące w społeczeństwie 
różnice 1 ograniczały się do urządzania akademii 1 świątecz
nych obchodów. Uważamy, że budowę porozumienia należy zaczy
nać nie od dachu lecz od fundamentów. 
Gdańsk 17.11.81 Prezydium KK NSZZ "Solidarność" 

K K O ś w i a d c z e n i e P r e z y d i u m 
Prezydium Komisji Krajowej NSZZ "Solidarność", zwraca uwa

gę wszystkim członkom naszego Związku i wszystkim ogniwom 
związkowym na konieczność zachowania maksymalnej dyscypliny 

zawodowycl związkowej. 
Kraj nasa jest w stanie krytycznym. Wkraczamy w okres, w 

•ton którym na długie lata rozstrzygają się sprawy decydujące dla 
naszego życia. Jest to także okres nadziei na zrealizowanie 
naszych podstawowych"praw ludzkich i obywatelskich, na osiąg
nięcie porozumienia narodowego. Krajowa Komisja realizując 
uchwałę programową zjazdu rozpoczęła w tej sprawie .rozmowy z 
władzami PRL. Nie możemy być naiwni. Nie możemy oczekiwać,że 

http://konstyt.uc.yj
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nasza droga do osiągnięcia porozumienia odpowiada wszystkim.! 
Nie możemy oczekiwać, te w okrasie tym nie będziemy narażeni 
na js.trta.oa propagandę, i na prowokacje wciągające załogi w 
strajki po to, aby wykazać, ta xw.la.tek nie panuje nad sytua- statut 

wych. Należy też podkreślić, że KZ KFS nie posiada żadnych 
uprawnień władczych w stosunku do samorządów oraz ich poro
zumień. Szczegółowe zasady funkcjonowania KFS określi jego 

cją 1 aby oskarżać go o powodowania strat'gospodarczych.Nie
korzystna dla związku są także akcje uzasadnione w odczuciu 
załóg al* sprzeczne t nadrzędnymi, programowymi zadaniami 
lwiątku. 

Frsewidując możliwość nasilenia tego typu walki ze Związ
kiem prezydium RK powołuje grupę, d/s rozwiązywania konflik
tów i ustalania właściwych form akcji protestacyjnych. Za 
grupą tą odpowiedzialnymi aąi Stanisław Wądołowski i Józef 
Patyna. Doradcyt Jan Olszewski i Wiesław Chrzanowski. 

Prezydium utnało również za konieczne powołanie inhych 
grup dla realizacji następujących zadarf związku inicjujących 
porozumienie narodowe 
- utworzenie Społecznej Rady Gospodarki Narodowej. Odpowie
dzialny Grzegorz Palka, doradca Andrzej Wielowieyski, 

- uspołecznienie środków masowego przekazu. Odpowiedzialny 
Jan Waszkiewicz, doradca Tadeusz Mazowiecki, 

- opracowanie zasad tworzenia i funkcjonowała samorządów te 
rytorlalnych. Odpowiedzialny Wacław Sikora, doradca Broni
sław Geremek. 

Przewodniczący grup nawiążą kontakt z Innymi zainteresowanym 
tymi tematami siłami społecznymi. 
Gdańsk 18.ll.fll Prezydium KK NSZZ "Solidarność" 

K o m u n i k a t r o z m ó w U R M . 

Gdańsk 18.11.81 r. Komitet Założycielski KFS 

p o s ł ó w S e j m u P R L 

i delegacją Prezydium KK NSZZ "Solldarnośó". 
Postanowiono podjąć rozmowy robocze w zespołach ds. Społ< 

ctnej Rady Gospodarki Narodowej, komisji mieszanej, metod 
kontroli społecznej w zakresie gospodarki i reformy gospodai 
czeji ds. działań doraźnych na rzecz wyjścia z kryzysu i zł< 
godzenia skutków zimy; ds. dostępu do środków masowego prze 
kazu orai ds. konfliktów lokalnych i sposobu ich regulowa
nia. W pozostałych sprawach, a szczególnie praworządności 1 
samorządu terytorialnego, postanowiono kontynuowaó dyskusją 
w ramach kolejnego spotkania plenarnego. 

Delegacja KK przedatawiła stanowisko, z jakim Związek 
prtyatąpuje do rozmów, na temat osiągnięcia porozumienia na 
jrodowego. 
Warszawa, dn. 18.11.81 r. 

C e l e i 
K r a j ó w 

k i e r u n k i d z i a ł a n i a 
j F e d e r a c j i S a m o r z 

K Z 
ą d ó w. 

Autentyctny ruch samorządowy trodził się z robotniczego 
protestu w llpcu-slerpniu 1980 roku. Jego powstanie jako ma 
sowego ruchu reformy stało sie możliwe dzięki istnieniu i 
działalności NSZZ "Solidarność". Obecny ruch samorządowy i 
jest również kontynuatorem tradyoji rad robotniotych z Pol
skiego Paśdziernika 1956 roku. Zasadniczy oel działalności 
związków zawodowych i samorządów jest wspólny, choó różne mc 

?ą byó metody jego realizacji. Jest nim stworzenie nowego adu apołeozno-gospodarozego gwarantującego perspektywicz
nie warost dobrobytu społeczeństwa jako całości, a w chwili 
obecnej tworzącego bariery dla dalszego pogłębiania się kry
zysu. Jest nim również tworzenie już dzisiaj podstawowych 
przesłanek umożliwiających realizację zasady ludowładztwa wi 
wszystkich dziedzinach życia społeczno-gospodarczego. W chwi 
11 obecnej dalszy rozwój ruchu samorządowego wymaga stworze
nia ram współpracy i porozumienia aię samorządów na szcze
blu regionu 1 kraju. Dlatego też dnia 17 paśdziernika 1981 
w Warszawie na spotkaniu przedstawicieli siedemnastu reglo 
nalnych rad współpracy samorządów pracowniczych podjęto jed
nogłośnie decyzję o utworzeniu Komitetu Założycielskiego Kri 
jowej Federacji Samorządów. Komitet Założycielski KFS jest 
zgodnie z uchwałą z dnia 17 paśdziernika 1981, przejściową 
formą- organizacyjną powołaną przez regionalne porozumienia 
samorządów otwartą dla wszystkich autentycznych prorotumień 
regionalnych, które nie uczestniczyły w zebraniu założyciel
skim. Głównym celem działania KZ KFS jest wypracowanie form 
współpracy w skali regionów i kraju, stworzenie płaszczyzny 
wymiany doświadczeń i pomocy istniejącym oraz powstającym sa 
morządom, a także podejmowanie działań wspólnie uzgodnionych 
w zakresie problemów ponadregionalnych. KZ KFS uważa też za 
swoją powinność stworzenie możliwości wypowiadania się samo
rządów we wszystkich interesujących je sprawach, a zwłaszcza 
w najpilniejszej w chwili obecnej kwestii regulacji prawnej 
reformy gospodarczej oraz_ ząaa.<jLi_. kierunków polityki spo-
Łeczno-gospodarczej. KZ KFS reprezentując uzgodnione stano
wisko przedstawicieli rad regionalnych nie ogranicza w ni
czym ich własnej inicjatywy, działań lub założeń programo-

A p e 1 d o 
/list otwarty/ 

Hutnicy krakowscy zrzeszeni w NSZZ "Solidarność" zwraca
ją się do wysokiego Sejmu z gorącym apelem o wykazanie god
nej polskiego parlamentu postawy oraz działaniu na tym naj
wyższym forum Rzeczpospolitej w sposób świadomy, odważny 1 
odpowiedzialny. Naszych nadziel na wydświgniecle Polski u 
nędzy gospodarczej i degradacji moralnej, w którą wpędziły 
nas nieodpowiedzialne decyzje i polityka władz partyjno-rzą-
dowych, nie mogą przekreślić autokratyczne decyzje nierozum
nych, wrogich społeczeństwu bankrutów politycznych - nie roo-
?ących a może nie chcących zrozumieć słusznych obywatelskie! 
nteresów, których celem jest nie to', co próbuje się nam Im

putować, lecz to, co dyktuje nam uazucia najszlachetniejsze 
w krew i świadomości Polaków wszczepione, na zawsze i ponad 
wszyBtkoi wolność i sprawiedliwość, honor i prawda, wiara i 
godność. 
Panowie posłowie I 
W nadchodzących dniach nastąpi drugie czytanie, projektu rzą
dowego ustawy zwanej "Karta Nauczyciela". 
Projekt ten nie uwzględnia społecznych racji i jest w Isto
cie gwałtem zadanym wolności i sumieniu polskiego nauazycie-

W dniu 17 bm. odbyły się w Warszawie rozmowy między prze< la. Jest haniebnym aktem podporządkującym nauczycieli nasz/* 
stawicielami Komitetu Rady Miniatrów ds. Związków ZawodowyclJ dzieci - polskich dzieci, zmurszałej doktrynie kompromitu'-

jącej polską kulturę, oświatę, historię a nade wszystko gos
podarkę, i •••.'. '.: 

My wojenne pokolenie i nasi młodsi bracia i siostry bu
dzimy się ze strasznego letargu nicości i zezwierzęcenia. 
Obudźcie się i wyl Wszak jesteście Polakami 1 
Kraków, dn. 16.11.81 r. Prezydium Komisji Robotniczej 

Hutników NSZZ "Solidarność" 
Huty im. Lenina w Krakowie 

DOKUMENTY ws. PROTESTÓW WYŻSZYCH UCZELNI 

U c h w a ł 
S G P 1. 8. 

e n a t u A k a d e m i c k i g o 

Senat Akademicki uznaje słuszność protestu studentów na
szej uczelni wywołanego nieuzasadnionym przedłużaniem prac 
nad projektem ustawy o szkolnictwie wyższym i mającym z tym 
związek powstaniem 1 przeciąganiem się konfliktu w WSI w Rar 
domlu. 

Senat Akademicki wyraża zadowolenie z postawy Komitetu 
Strajkowego i- strajkujących studentów naszej uczelni za dążę 
nie do minimalizacji ujemnych następstw strajku. 

Senat Akademicki apeluje do społeczności akademickiej 
władz akademickich i administracyjnych, organizacji politycz 
nych i społecznych, organizacji młodzieżowych - o dalsze zgoi 
dne wspólne współdziałanie w tworzeniu warunków umożliwiają
cych realizację zarówno prawa do praoy 1 studiowania, jak i 
prawa do strajku. 
Warszawa 18.11.81 r. Senat Akademicki SGP1S 

U c h w a ł ą , 
Krakowskiej Komisji Porozumiewawczej Nauki 

Krakowska Komisja Porozumiewawcza Nauki, po rozważeniu sy
tuacji w W8I Radom oraz całej problematyki samorządności uczel
ni w kraju, apeluje do komisji zakładowych NSZZ"Solidarność" 
szkół wyższych Krakowa o podjęcie strajku właściwego w piątek 
20 listopada br. w godzinach od 8 do 16. 
W konflikcie radomskim złamano zasady wyboru rektora, prze

widziana w projekcie ustawyi a/ projekt ustawy nie przewiduje 
wyborów powszechnych. Stosowanie zasady powszechności w śro
dowisku akademickim nosi znamiona pozorów demokracji, a w waru
nkach WSI Radom ukrywało dyspozycyjny charakter procesu elekcji, 
b/jednocześnie władze uczelni odmówiły przeprowadzenia referen
dum, w którym środowisko miałoby możliwość wypowiedzenia się 
o regulaminie wyborów, a/ minister, który zobowiązał się prze
strzegać zasad projektu ustawy, powinien był w trybie nadzoru 
uohylić decyzję senatu o sposobie wyborów, sprzeczną z tymże 
projektem ustawy. 

Wszystko to dowodzi lekceważenia przez resort zasad ustawy. 
Niepokój środowiska budzi los ustawy i sposoby wprowadzania 
jej w życie. Obawy nasze budzi także przebieg prac nad innymi 
fundamentalnymi aktami określającymi status instytucji nauko
wych w kraju i ustawy o Polskiej Akademii Nauk, o stopniach i. 

http://js.trta.oa
http://xw.la.tek
http://18.ll.fll
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t yt.ul.it h (uuikuwych, o zasadach f inansowania nauki 1 ustawy za -
narinicze ) n n a u c . 

Pod ki. a islamy, ia żaden z większych konfliktów w środkowlaku 
akademickim, w tym konflikt w WSI w Radomiu, nl« miałyby mie
jsca, gdyby uatawa o szkolnictwie wyższym obowiązywała od po
czątku roku akademickiego. 

Wyrażamy zdecydowany protest wobec dotyohezasowych działań 
Ministerstwa Nauki,Szkolnictwa Wyższego i Techniki, którego 
ki ctownictwo obarczamy bezpośrednia, winą i odpowiedzlalnos-
3).ą «a aktualny stan konfliktu. Juz po raz drugi w,ciągu osta
tnich miesięcy zmuszeni jesteśmy sięgać po tak drastyczną for-
IHJ protestu, jaką jest strajk. Niech stanowi on ostrzeżenie 
dla resortu i da wyraz naszej zdecydowanej woli doprowadzenia 
lo konoa procesu demokratyzacji i ładu społecznego w samorząd
nych polskich uczelniach. 
Kraków, 17.11.198) r. 

U s t a w a c z y k a g a n 1 c ? 
Ważą się losy ustawy o szkolniotwie wyższym, wała ale, losy 

prawdziwej autonomii i samorządności wyższych uczelni, a tym 
samym pokoleń1 studentów, które mają być w ucaelnlach tych 
kształcona. Walczymy dla nioh i dla siebie, którzy po Sierp
niu chcieliśmy jak cały naród wyrwać <z ram narzuconych przez 
władze, o kształt naszej przyszłej nauki. 

Dziś' nowe władze, działając według przedsierpniowycli sche
matów, starają się narzucid nam ustawy, które jak kaganiec 
miomoiliwiają reagowanie na kolejne kroki coraz bardziej ogra 
nicEająoe naszą samorządność. Bowiem kagańcem .stanie ale. za

twierdzenie przez Sejm ustawy o szkolnictwie wyższym z popraw
kami rządu, ujętymi w "załączniku". 

Społeczeństwo jest skłócone, umęczone - w tym przypadku 
biernie da narzucić sobie decyzje. Tylko gdy wszyscy zdamy so
bie sprawą z powagi chwili i zdecydujemy się odłożyć powszed
niość dnia, mamy szansę na osiągnięcie tego, co wszyscy chcie
liby uzyskać - gwarancja spokojnego i dostatniego jutra, któ
re tylko sami możemy,wypracować. 

Czy ma się powtórzyć marzec 68, kiedy to udało się władzy 
oderwać syjonistycznymi hasłami trzon społeczeństwa - robot
ników i chłopów - od inteligencji i studentów, a odosobniony 
bunt atłumić, ohoó był słuszny? Ozy polska historia oiut 
działać na za sadzie powtarzani* ale schematów? 

7 Sierpniu "Solldarnoś ć" złączyła wszystkie grupy apo-
łaozne - nie dajmy solidarności apołeosnej rozerwać. Nie 
można, sprawy ustawy o szkolnictwie wyższym traktować Jako 
sprawy środowiska, bowiem środowisko, które ta ustawa będzie 
obejmować ma tworzyć społeczeństwo. 

Karmienie nas przoz środki masowego przekazu informacjami 
o rzekomej niesłuszności studenckiego protestu jest ogniwem 
planowej akcji, mającej na osiu zabrania społeczeństwu samo* 
rządnośol 1 demokracji, której jeszcze nie zdążyło zasmakować. 

Nie dajmy odebrać sobie tej jedności - nie dajmy skłócić 
otudentów z robotnikami, teraz my, tak jak oni w Sierpniu, 
iwaloitymy naaaą ostateoeną. bronią - etrejkie* o rseoz dla 
nas najważniejszą - autentyczną samorządność. 
Araków, 1S.11 .1981 Komitet Strajkowy Studentów 

AR im. H.Kołłątaja 

cd. ze s. IOI P H O C I I K P N 

buz rowolucjl" Leszek Moczulski na-
p iuu ł . żo w normalnym systemie p o l i 
tycznym wszystkie p a r t i e wyznaje nad
rzędny Interes swojego państwa.Ale 
my nie Jesteśmy państwem normalnym. 
Partia rządząca posługuje a l e hasłem: 
"Brońmy socjal izmu Jak n i epod leg łoś 
c i P o l s k i " , a l e dla nich socjal izm 
joat ważniejszy od n i e p o d l e g ł o ś c i . 
tiyły w h i s t o r i i różna P o l a k i , a l e n i 
gdy j sk ló pogląd f i l o z o f i a z n o - p o l i -
tyczny nie był ważniejszy od sprawy 
PoJskt". 

Potem Tadeusz ateński omówił s t o 
sunek KPN do PRL.Stwierdzi ł , te KPN 
traktuje PRL Jako element l e t n l e j e -
o i j rzeczywis tośc i . choć n ie może 
uznećhej j e j za poństwo suwerenne. 

"PRL n ie j e s t suwerenna" - powiedział 
Stońskl - a l e oskarża nas mówiący 
po polsku,choć komunistyczny, proku
rator 1 stoimy prsed polskim sadem". 

w awoich wyjaśnieniach Tsdeuac 
Stońekl omówił to* m e c z e n i e , J a k i e 
KPN przywiązuje do Konstytucj i .Po
wiedzia ł ,że Konstytucja PUL nlo mówi 
nic o "kierowniezsj r o l i p a r t i i " . 
Przez w ie l e l a t Konstytucja PRL był* 
ustawa martwe,nikt c l ą na ni* n ie p o 
woływał,Uczyniła to dopiero opozyc ja , : 
bu tylko~ono £reTiTfe«natytucj» s e r i o . 
władze PRL t e j konstytucj i w ooóla 
n ie realizują,PZPR traktowała Srzepi-
ay konstytucj i inatrumentelnle . 

•KPN nie występują przeciw konstytu
c j i , ponieważ nie Jest w s t a n i e być 
przeciw czarnul,co n ie Jes t r e a l i z o 
wane.Osobiście "- powiedział Tade
usz Stońokl - "jestem kone iy tucjonl -
s t a . S t a l e powołujemy e l e na or t . 106 
Konstytucji PRL.gdzie Jest mowo o 
zmianie kona t y t u c j i . N l e nota wlec 
być nam stawiany zarzut o obalanie 
""łJOkolwlek >.rzempca,Paśil c h c l c l i -
byiSmy uiyc ,przuuiocy,to po co b r u l i -
byśmy udział w wyborach ? Nlo nlo 
dekretuje niezmienności k o n s t y t u c j i , 
wi^c KPN może proponować j e j zmiany. 
Stoimy na gruncie kons ty tuc j i .N ie 
jeeteamy anarchiatami,w tym różnimy 
e l e ud PZPR,że nie traktujemy kon
s t y t u c j i instrumentalnie". 

Następnie Stańskl przedstawił s a 
dowi swoje poglądy na temat ustroju 
i s t n i e j ą c e g o w Polsce i "Każde n i e 
podległe państwo us ta la sobie swój 
us trój 1 r e a l i z u j e go przez ayat.em 
polityczny,W Polsce kwestia systemu 

i ustroju tu »u dwie różne sprawy. 
PZPR otworzyła tylko system p o l i t y c z 
ny, rozbieżny z ust rojem,Nie żyjemy 
w u s t r o j u , l e c z w eystemU,który Jest 
całkowicie to ta l i tarny .System ten 
tworzą 1 tworzyli konkretni łudaie 
i aa za niego odpowiedzia lni .Profe
sor Lipiński nazwał ten nys lem komuno-
foezyatowekiM.Od roku 1944 pozbawia
no noez naród najbardziej wartośc io 
wych ludz i / tu Tadeusz Stańeki po
dał przykład Wiktora P i l e c k i e g o , 
uczestnika ruchu oporu,który podozus 
okupacji ochotniczo dosta ł o l s do 
Oświęcimia,gdzie stworzył organiza
c je wojekowa 1 kunały przerzutowej 
po ucleczice z obozu walczył w Powsta
niu Warszawskim.a w roku 1946 z o s t a ł 
zamordowany w stalinowskim w l o z l e n i u / . 
Cały okraa rządów komunistycznych w 
Polecu to okres terroru.W ozoeach 
utallnowekleh był to terror f izyczny , 
w okres ie garaułkowekiu- i n t e l e k t u a l 
ny, KO raądtfw Cterwa - ąoralny-.Pb ro
ku 1»«1 ctoeujo * lo terror p o l i t y c z -
r w ^ o l l c y j n y , c z e g o przykładem ee wy
darzenia fiy^oakła 1 incydent przed 

aryzwu j e e t o wszy- , 
e t fu* deoydować.Dla takiego systemu 
wrogowi bodą wazyacy,którzy ograni
czać mogę ***l*g tego decydowanie i 
KośCiel,rodzima .opozycja,doaokracJa, 
n la»«41a»ł**ć , ? »ls ! i««ó .* 

*SraHi»« • ! * KPN,** itl* w i d ł l żad
nych **laaM»c p m . f a rtitprawU.KPN 
cno* wpriw**1«ló w ż y c l * ideały pro-
pasowana priMC k««uftl«*.P»a« ty* i 
Sj&ę tmnt* «W **4e)al* chwali *w*go 

700 t y ś . alkoholików,600 ty* .narko
manów. SOK ludzi t y j * poniżej mini 
mum socjalnego.N* 100 t y e . mieeikeń-
ców przypada 270 więźniów.Gruźlice 
j ea t snów chorobo społeczno.W Polsce 
w roku 1980, w drugiej połowi* XX 
wieku,nie można I ś ć do s z p i t a l a bez 
obawy zaratania * l e żółtaczka.Meny 
Jedne z najwyższych w Europie umie
ralność niemowląt.Ocet*ś*y w gorszej 
sy tuac j i żywnościowej n iż w roku 
1944.Do tego dochodzą s t r a t y morol-
ne.Żyjemy w kraju,w który* władze 
s t r z e l a do l u d z i , * za ki lka l a t 
etawla Im pomniki". 

"Częściowo cystern doznał porażki . 
Nie stworzył nowego "człowieka s o 
c j a l i s t y c z n e g o " . a l e stworzył ludz i 
dyepozycyjnych - eody 1 prokuratur'/. 

"Ozy cyst** PRL mętne naprawić ? 
NI* epoaób naprawić eacgoś .ee j e s t 
z ł e 1 nl« **>*nsu te#e Kaprawieć. 
Syetem należy Mlonió.OMwn* przy- : 

czynf uwlfc ienie KPN J*et jacn* po
stawiani* śpiewy niepfrdIsK|l**ci, 
której Polce* obecn** brak,* ten 
brak j e c t *P4»11#m.-z»JWlJfe.?ffłl,.liAanow , 
dzeń w tnnyoh rf*l**tetfc**»." 

w ty* eo«y» **!«• por%smmo* ts*.i» 
przed e«o\M« a«rowc e*?rm$l c**«tt-
w*fiych prze* M «*b*» **<»%*#« *•" ! 

z**t*3*«*g« rai w i r w e c l •*4wr*Mwgo 
w t e j spraw*.-:.' ,Ta*)cV*a aandziszeke. 
Mim* 1* posMtaja pa *«ty emęn d o , 

dy**o»y*Jl o**)u,* *ay« «*r4wm» m l l l -
c ja . jok 1 Służka «*«pl*««*ń*tw« nu
c i wl*d«l»c ,a*»t* ł an w iwcy a dn. 
1S r»« l a l l*t«r**)* «*>tr»)y»any w* 
WrcołowlMjgAat* *!***•»• 1 pra*trzy-
mywany pr4#» ***«fl* W»»»l*»y >»• ko-
mendzl* milIcJ1.PW**»* M te* r*wt 
z j i orez aetłaftlom l*ker»klm,us i łu 
jąc wywełoc wr***n4*.»* • * • tanie 
on aamknlety w erecaele.Wypuezczono 
ga ataataa ttaalawrrl* w e c t e t n i e j 
chwi l i , aay m*gł zdążyć de w»r***wy i 
na proce*. 

Sąd Wojewódzki zapowiedzia ł , te 
zwróci Clą do Komendy Wbjcwórfzklej 
MO w* Wr*oł*wtu • poicni* przyczyn 

da*rw»l*tlaw.iiVnló*« en a wszczęcie 
postepowenle k*rn*a>* pracclwtie n*-
czelnlkowi ereaztu.gdyl w dn. 13 1 1 -
stoped* poddano go rewizj i 1 doko
nam pra*aawkanl* j a t o e e l l . B l o r e c y 
w tyei tajfaiał fiałteaiinarluaaa »a«ho-
wywall a l e brutałnia i w wyniku ra -
w i a j l aabra l l nu plan* 1 gaaaty.na 
których poeladonie miał zezwołenlo 
Od **du. 

Poza tym Romuald Szeremietiew 
poinformoweł **d,żc w octatnlcn 
dniach *nl*«n*nl aprawey" c iężko 
p o b i l i jag* eee led* .który owego czn 

" au okazał wie lo pomocy jago rodzi -
n i c . 

IUSSS MM»MH»«łlM«M«»M« 

S p r o s t o w a n i e 
W numerze 50 AS-a w sprawozdaniu 

w negocjacji między MKR Ziemia Radom
ska a komisją rządową mylnie podaliśmy 
nazwisko eksperta MKR-u, członka Komi
sji Interwencyjnej Mazowsza mec. W. 
Mleroszewicza nazywając go Mieroszews-

Przepraszamy 
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JACHK TARKOWSKI 

T e r e n o w e P o r o z u m i e n i a P o z i o m e . 
m ^ C u y \ Pokornienia poziome robią Ostatnimi czasy błyako 
tliwą karierę, w naazym kraju. Po obiecujących początkach i 
rf!^iL? I"? n y m final? P0*0*™1*"* partyjnych, jesteśmy dzl 
świadkami bujnego rozwoju porozumień poziomych w "Solidarno,? 
ci . Głownia działalno- "wielkiego porozumienia" .jakim jes 
Sieć, przesłania nieco fakt, ze rośnie szybko liczba mniej
szych porozumień, by wymienić na przykład Terenowe Komisje 
współpracy powstające w Warszawie. Tworzą się także różnego 
rDm»?^H ™T!T'V!:rU^tUtY P02ioroe w "MilelMych ośrodkach -w małych miastach i miasteczkach. 

W przedstawionym tu opracowaniu chciałbym zaprezentowad 
propozycje dotyczące organizacji, zakrenu 1 form działania 
'frń??*1' Porozumień poziomych, tworzbnych na samym dole 
Htruktury związkowej przez komisje zakładowe. Obciąłbym zwró „ 
cid uwag, na role i znaczenie, jakie porozumienll poziome m o - " * > 1 * ° H ^ L T ? ? ^ 1 

gą odegrad w życiu miast, w życiu załóg i w życiu Związku a k*? n n e d° ^ f * 3 * 
Przedstawiając te propozycje mam swiadomos^że niektóre * a k ł a d ° W 8 " - Związfc 

z nich idą bardzo daleko i byd może w praktyce'okażą się "e 
postni z.danlieJt*óSnr P" k t y k a P"*" l e«^ rozwiązania i 
ten spełni swoje zltn lejeli? ^ . " ^ ^ ' S j j j t f ' ^ k l U C " ^ k i C h **Ut> k i o ^ r d

T ° ^ a n l 8 r ? < l i ^ ^ ^ terenow1;Tp:roz^en0po^----ROZra^^--prz?8tr 

ziomych. Jednooześnle trzeba zdecydowanie podkreślld, że nie 
SZl* !L 1 T**,° uni»«rsalnych, jednolitych rozwiązaniach. 
K ult^l^,wnl\'"u'11 wypracować własne formy działania.sa 
mo ustalić jego zakres, określić formy i sposoby realizacji 
samodzielnie ustalonych celów. W ostatecznym rachunku powo
dzenie zależed biedzie od inicjatywy, pomysłowości i przed
siębiorczości członków Związku zaangażowanych w działalność 
struktur poziomych. 

Działania podejmowane przez terenowe porozumienia poziome 
można podzielić na trzy grupy: działania "międzyzakładowe" 
na rzecz załóg zrzeszonych w porozumieniach, działalność na 
rzecz miast i działalność na rzecz Związku. 
Działalność "międzyzakładowa" 

Działalność na rzecz załóg zakładów uczestniczących w po 
rozumieniach poziomych jest naturalnym obszarem działania pc 
rozumień. Można tu przykładowo wymienlń takie przedsięwzię
cia jak organizacja przychodni międzyzakładowych, wspólnych 
stołówek, przedszkoli, żłobków, domów kultury, klubów spor
towych czy urządzeń wypoczynkowych. Mam tu więc przede 
wszystkim na myśli działania, które podejmowały już poprzed 
nio stare związki zawodowe, a także wyspecjalizowane agendy 
administracji państwowej. Można z powodzeniem wykorzystać 
wszystkie dobre doświadczenia przeszłości. Jednocześnie po

prze łamywanla tych podziałów. Obecnie za 
samodzielności przedsiębiorstw,za-

niały tego typu przedsięwzięcia, a ineroja związków zawodo 
wych nie ułatwiała 
równo przewidywany wzrost samodz 
sady ideowe jakimi kieruje się "Solidarność", a także tery 
torialna organizacja związku sprzyjają tego typu działaniom 
Korzyści z takich wspólnych przedsięwzięć są oczywiste. 
Wspólnym wysiłkiem i wspólnym kosztem łatwiej jest potfotad 
do życia i utrzymać urządzenia, które służyć będą załogom -
uczestnikom porozumień. 

Obok tyoh tradycyjnych działań należy rozpatrzyć oelowoś< 
i możliwość zajęcia.się przez porozumienia poziome wapółpra 
cą zakładów if sferze! produkcyjnej. Porozumienia poziome mogą fz«- -
oB/orzyć nowe możliwości kooperacyjne, wykorzystania surow 
ców lokalnych,-maszyn i urządzetf. 

Inną płaszozyzną współdziałania może być wypracowanie za 
sad 1 metod pomocy doraśnej udzielanej sobie przez sąsiadu
jące zakłady w postaci udostępnianych maszyn, środków trans 
portu, surowców, fachowców itd. W sytuacji, w której wiele 
zakładów ma przymusowe przestoje z braku surowców, części z< 
miennych czy energii - właśnie porozumienia poziome są w sti 
nie elastycznie 1 na znaczącą skalę dokonać przesunięć czyn' 
ników produkcji między lokalnymi zakładami. 

Niektóre z wymienionych tu działań podejmą prawdopodob
nie z czasem porozumienia pozioma -samorządów pracowniczych. 
zanirt jednak to nastąpi poziome struktury Związku nie powin
ny ich chyba tracić z pola widzenia. 

Następnym obszarem działania są przedsięwzięcia związane 
z bezrobociem. Będzie to jeden z trudniejszych problemów, ji 
kie Związek napotka w najbliższej przyszłości. Porozumienia 
poziome mogą odegrać znaczną rolę w łagodzeniu trudności, 
jakie przyniosą ze sobą masowe zwolnienia. Na forum porozu
mień terenowych, można przeanalizować możliwości przesunięć 
pracowników między zakładami, zainicjować organizację kur
sów zawodowych przez lokalne zakłady pracy i szkoły zawodowi 
czy wesprzeć siłami zakładów tworzenie np. spółdzielni usłu
gowych, które mogłyby zatrudnić zbędnych pracowników. 

Waga tego typu działań leży przede wszystkim w ich huma
nitarnym charakterze - zapewnieniu ludziom mleJBC pracy. 
Jednocześnie nie można przejść do porządku dziennego nad zn; 
czeniem, jakie akcje tego typu mogą mleć dla pozycji Zwlązk 
w społeczeństwie. Świadomość, że "Solidarność" nie tylko 

oprotestowuje zwolnienia, lecz także włącza się czynnie do 
łagodzenia trudności, napięć czy wręcz tragedii związanyeh 
z sytuacją na rynku pracy, ma zbyt wielkie znaotenie dla 
Związku, by mogła być pominiętą przez działaczy związkowych, 

W końcu do "międzyzakładowych" zadań porozumień włączyć 
można organizacje Imprez kulturalnych, oświatowych czy artys-
tyoznych dla załóg zrzeszonych w porozumieniu. Mogą być one 
także organizowane jako Imprezy otwarta dla wszystkich miesi-
kańców miasta czy dzielnicy. Szczególna rola powinna tu przy 
paść komisjom zakładowym wyższych uczelni, a także techni
ków czy zespołów szkół zawodowych. Mogą one 1 powinny orga
nizować działalność oświatową i szkoleniową na rzecz zał-'-
sąsiadujących zakładów pracy. Uczelnie humanistyozne mog^ .:•%• 
kładać Wszechnice Robotnicze bądś wspierać działania Wszech
nic już istniejących. Uczelnie i szkoły technlaane powinny 
rozważyć możliwość organizacji kursów zawodowych włączając 
się do działań łagodzących bezrobocie. 
Działalność na rzecz miasta. 

0 ile możni wnioskować z doświadczeń warszawskich Tereno
wych Komisji Współpracy, związkowe porozumienia poziome są 

"ziałań na szerszą skalę niż działania "mlędzy-
Związkowcy gotowi są na ogół do działań także na 

rzecz terenu, na którym leżą ich zakłady i na rzecz mieszkań
ców tych terenów. Działalność na rzecz całego miasta może 
być szczególnie efektywna w małych miastach, ohoć nio nie wy-

"ań nawet w wielkich aglomeracjach. 
zenne małych miast powodują, że miejsce 

pracy pokrywa się tam w pewnym sensie z miejscom zamieszka
nia. Większość pracowników zamieszkuje w bezpośredniej blis
kości swych zakładów pracy, tam też dokonuje zakupów, kształ
ci dzieci, korzysta z urządzeń komunalnych, kulturalnych i 
wypoczynkowych. Ta specyfika małych miast może mieć ważne 
konsekwencje dla zakresu 1 form-działania porozumień pozio
mych, W takim układzie mogą one 1 powinny wyjść poza opłotki 
własnych zakładów, szczególnie wobec tragicznej aytuacji, w 
jakiej znalazły się małe miasta. 

Słynny manewr .inwestycyjny, który miał zmniejszyć obciąże
nie inwestycyjne naszej gospodarki nie dokonał cięć tam.gdzl 
były one konieczne - w przemyśle ciężkim, laaz tam gdzie cp!«r 
był najsłabszy - w infrastrukturze miejskiej, w szkolnictwie 
służbie zdrowia, przedszkolach, w kulturze. Już pod koniec 
lat siedemdziesiątych budżety miejskie były puste, a oo waż
niejsze władze miejskie nie dysponowały mocami produkcyjnymi 
materiałami budowlanymi, fachowcami, sprzętem itd. Oczywiś
cie tak było i jest we wszystkich dziedzinach żyda i sekto
rach naszej gospodarki, ale sytuacja małych miast wydaje się 
być szczególnie trudna. Jak dowodzą badania, w końcu siódmej 
dekady praktycznie wszystkie, a w każdym razie większość in
westycji komunalnych, a takie wiele Inwestycji w szkolnictwie, 
służbie zdrowia czy opiece nad dziećmi finansowano nie z bu-

Nle należy oczekiwać, by sytuacja w najbliższych lalach 
uległa poprawie. Nadal brak będzie pieniędzy, środków mate
rialnych i sił fachowych na zaspokojenie nawet najpilniej
szych potrzeb mieszkańców miast, zakłady pracy i ich załogi 
muszą porzucić partykularny punkt widzenia. W zakładach clą-i 
gle istnieją rezerwy, które moina uruchomić na rzecz miast. 
W istnie-jącej sytuacji, jeżeli załogi' zakładów pracy nie wez
mą sprawy w swoje ręce, nikt nie będzie w stanie poprawić wa
runków życia luleazkańców, a więc takie sałóg 1 ich rodzin. 

Jak wykazują doświadczenia lat siedemdziesiątych, a także 
sześćdziesiątych, sprawna mobilizacja nawet niewielkich środ
ków z zakładów lokalnych pozwala niejednokrotnie na zaspoko
jenie najbardziej pilnych potrzeb. Nie ma tu miejsca na ob
szerny opia tyoh działań. Tytułem przykładu moina wspomnieć 
o budowle 1 remontach dróg, urządzeń komunalnych /wodociągi, 
oczyszczalnie ścieków, ujęcia wodne/, szpitali, przedszkoli 
przez np. lokalna przedsiębiorstwa budowlane wsparte sprzę
tem, materiałami 1 fachowcami innych lokalnych zakładów. Nie
kiedy ' niewielka pomoc w postaci np. kilkunastu godzin pracy 
fachowców, środków transportu ozy maszyn budowlanych- wypoży
czonych z sąsiedniego zakładu pozwalała znaoznia przyspie
szyć oddanie mieszkań do użytku, ukończenie ujęcia wodnego 
osy remontu szpitala. Pole dla lokalnych inicjatyw i pomysło
wości rozwiązań jest tu ogromne. 

Oczywiście takie wszystkie działania, które scharakteryzo
wałem wyżej jako "międzyzakładowa" mogą być podejmowane jako 
działania na rzecz całego miasta. Tak więc międzyzakładowe 
przychodnie, żłobki, przedszkola ozy urządzenia sportowe mo
gą być udostępniane wszystkim mieszkańcom miasta, szczegól
nie jeśli przy ich budowie ozy, remontach brały udział wszyst
kie czy prawie wszystkie zakłady praay miasta. 

Jako niewzykle waine zadanie porozumień poziomych widział
bym popieranie tworzenia, pomoc w działaniu i obronę wszel
kich orgę^zacll samorządowych, powstających 1 działających 
na terenie miasta. Chodzi tu o wszelkie przejawy oddolnej sa
moorganizacji społeczeństwa, jak np. stowarzyszenia konsumen
tów, obrońców środowiska naturalnego, kluby dyskusyjne, towa
rzystwa regionalne czy samorządy uczniowskie. 
Doświadczenia przeszłości. 
! >., < -i L -i-AL 'j_,.' T T T W latach siedemdziesiątych działały w małych i średnich 
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miastach swoiste porozumienia poziome - tzw. rady dyrcktoró' 
Powoływane bądź przez naczelników miast, bądz^Eomltet parły 
r.y skupiały dyrektorów największych przedsiębiorstw lokalnyd 
przedstawicieli administracji miejskiej i miejscowel instan
cji PZPR. Ich hasłem było "pomóc miastu i Sobie8? W sytSSSji 
kompletnej nlemooy rad narodowych ciała te stawały się rze
czywistymi centrami podejmowania decyzji w mieście. Rady dy
rektorów, nie poddane żadnej formie nadzoru -czy kontroli, jta 
two przekształcały slq w kliki, których pierwszym celem była 
budowa willi i dacz dla członków miejscowej elity władzy, za 
konspirowanych ośrodków wypoczynkowych i zaopatrywania mieje 
cowych prominentów w luksusowe, a trudno dostępne dobra. Nie 
ki»dy z inicjatywy tych rad budowano pokazowe, prestiżowe 
obiekty, które wprawdzie nie zaspakajały lstotnyoh potrzeb 
mieszkańców, ale mile łechtały próżność sekretarzy, naczelni 
ków i dyrektorów. 

Byłoby jednak niesprawiedliwością, nie dostrzeżenie pozy 
tywr.ych aspektów działalności rad dyrektorów. Niektóre z nlol 
obok dacz 1 willi inicjowały i realizowały budowę, ważnych, 
powszechnie dostępnych obiektów miejskich. Nie można te* nie 
wspomnieć i o takich przypadkach, gdy rada koncentrowała się 
przede wszystkim na działaniach dla dobra publicznego. 

Analiza działalności rad dyrektorów ukazuje,że działały 
one w podobnych płaszczyznach do tych, które wyżej zarysowa
łem jako możliwe płaszozyzny działania związkowych struktur 
poziomych. Wysiłkiem tych rad powstały obiekty komunalne,oś
wiatowe i słuiby zdrowia, przyspieszano remonty i budowę bu
dy ni-ów mieszkalnych. lnteresuja.ee są doświadczenia rad w dzii 
dżinie wzajemnej pomocy w wykonaniu planów produkcyjnych. 
Ujawnia się w tych działaniach wiele pomysłowości, ciekawych 
rozwiązań technicznych i organizacyjnych. Warto przede wszjat 
kim wspomnieć o organizowanych przez niektóre rady bankach 
danych, które gromadziły informację o posiadanym przez przed 
ŚTobTorstwa sprzęcie budowlanym, środkach transportu, mate
riałach, i surowcach, co znakomicie ułatwiało wykorzystywanie 
tych czynników produkcji we wspólnych przedsięwzięciach po
dejmowanych przez rady dyrektorów. Struktury poziome "Soli
darności" winny wykorzystać te doświadczenia. Dorobek nie
których rad dyrektorów powinien zostać spopularyzowany i wy
korzystany. 
Działalność związkowa. 

Jako trzecia, z kolei dziedzinę działalności struktur poz* 
mych "Solidarności" nalały wymienić sprawy związane z funk
cjonowaniem Związku. Terenowe porozumienia poziome winny wal
nie przyczynić się do usprawnienia przepływu informacji zwiąi 
kowej. Chodzi tu w pierwszym rzędzie o wspólną organizację 
kolportażu prasy i innych materiałów związkowych do zakładów 
pracy - uczestników porozumienia. Walny tez jest kolportaż 
prasy związkowej, plakatów, ulotek itd,, na terenie miasta, 
poza zakładami pracy. W ramach porozumień zakłady capiej wy
posażone w bazę poligraficzną mogą 1 powinny ją udostępniać 
komisjom zakładowym nie dysponujących urządzeniami drukarski
mi. W końcu struktury poziomo winny zająć się organizacją 
"sieci szybkiego powiadamiania" zrzeszonych w nioh organiza
cji związkowych.' 

Naturalnym niejako polem działania porozumień poziomych 
jest wspólna organizacja akoj1 protestacyjnych. Chodzi tu z 
jednej strony o akcje "WlazinS1'- ta o charakterze ogólnomlaj-
skim, jak i akcje solidarnościowe dla poparcia akcji protes
tacyjnej jednego z zakładów lokalnych, a z drugiej o akcje o 
charakterze regionalnym lub ogólnokrajowym. Działalność ta m 
szczególne znaczenie w małych miastach, gdzie często nla •& 
dużych zakładów, będących naturalnym oparciem dla zakładów 
mniejszych lub dla takich, w których "Solidarność" nie ma zdt 
cydowanej przewagi wśród sałogi. 

Lecz nawet małe zakłady zjednoczone w strukturach pozio
mych mogą przedstawiać niebagatelną siłę przękształcająa.gdy 
zajdzie potrzeba, porozumienia porlome w miejskie mlgaźyza
kładowe komitaty strajkowe. Akcje protestacyjne w różnych wa 
riantach powinny być przez struktury poziome z góry przygoto 
wane 1 skoordynowane wzmacniając tym samym ich skuteczność, 
szybkość i siłę. 

Należy tez rozważyć możliwość podejmowania prsee strukturj 
poziome dzlałait „intsnwycyjnyph^ Regionalne, osy. oddslałowe 
komórki interwencyjne'''dwląsKu są niekiedy zbyt daltóo, zarów
no w sensie pszestrzennym, jak i organizacyjnym od terenu,od 
osób i organizacji potrzebujących pomocy. Oczywiście w przy
padku podejmowania działań imterwencyjnyoh struktury posłowe 
musiałyby ściśle koordynować swoje działania % daleSalnofcią 
komórek interwencyjnych "wyższego szczebla", wyraźnie rozgra
niczyć podział kompetencji, mając jednocześnie zawsze zapew
nioną pomoc ze strony regionów. ^ 
Samoobron* przed zimą, 

Szczególnie ważną rolę mogą odegrać terenowe porozumienia 
poziome w okresie zbliżającej się zimy. Tam, gdzie porozumie
nia poziome juz istnieją, powinny one odegrać rolę rusztowa
nia, na którym związek oprze akcję samoobrony społecznej 
przed tym co mogą nam przynieść nadchodzące miesiące - mro
zem, chorobami 1 głodem. Oczywiście komisje zakładowe zrze
szone w porozumieniach poziomych winny same rozpetrzyć formy 
i sposoby działań mających na celu zapobieganie i łagodzeniu 
skutków grożącej katastrofy. Jak wspomniałem, msczególnie w 
małych miastach, gdzie ludzie mlesskają w bezpośredniej blis
kości zakładów pracy, zakładowe organizacje związkowe dzia

łając na rzecz obszaru otaczającego zakład działają automa
tycznie na rzecz załóg 1 ich rodzin. Natomiast w dużych mias-
taoh, gdzie miejsce pracy na ogół nie pokrywa t.lę /. miejscom 
zamieszkania, porozumienia poziome mają do odegrania dodatki, 
wą rolę. Winny one pomóc w organizowaniu się grup członków 
Związku zamieszkujących teren działania porozumienia, a prag
nących wziąć udział w Akcji Zima. 

Praktycznie wyobrażam sobie to w następujący sposób. Na 
apel Zarządu regionu, Oddziału lub porozumienia poziomego w 
małym mieście, poszczególne komisje zakładowe zgłaszają lis
ty osób oddelegowanych do działań "antyzimowyoh". W regionie 
/oddziale/ osoby te są dzielone na grupy według miejsca 
mieszkania i listy tych grup zostają przesłane do odpowl.,. 
ni eh komisji porozumiewawczych, komisji współpracy tereno
wej czy innych terenowych struktur poziomych. Te ostatnie po
magają ukonstytuować się grupom terenowym prze* wydrukowani*, 
i rozpowszechnienie ogłoszeń, udostępnienie lokalu itp. 

Wydaje się, ze działalność poszczególnych grup "aatyśimo-
wych" winna obejmować niewielkie zespoły mieszkalne /osiedle 
kilka sąsiednich ulic/. W tej sytuacji porozumienia poziome, 
obejmując swym zasięgiem na ogół większe obszary, będą miały 
"pod opieką" kilka, a nawet kilkanaście takich grup. Przypa
da więc porozumieniom ważna rola koordynatora działalności 
sąsiadujących ze sobą grup, zapewnienie łączności między ni
mi, koncentracji sił i środków w sytuacjach, gdy będzie tu 
niezbędne. 

Zgodnie z przyjętą w tym opracowaniu zasadą nie próbują 
podawać tu ładnych szczegółowych recept 1 opracowywać zakre
sów zadań. Zakres 1 formy działania, wytyczania zadań 1 ce
lów, zdobywanie środków dla ich realizacji - Wszystko to w 
zależności od miejscowych potrzeb, warunków i możliwości wir. 
ni wypracowywać sami csłonkowla Związku zaangażowani w te 
działania. 

Oaaywiścle pozostaje problem rejonów miast, w których nie 
działają żadna związkowe porozumienia poziome. Dotyczy to w 
szczególności wielkie* osiedli mieszkaniowych - sypialni w 
dużych miastach. Na terenach tych osiedli nie me na ogól za
kładów pracy, trudne więc zorganizować tom związkowe struktu
ry poziome. Nawet tam jednak, zagrożenie spowodowane zimą mo
że stać się siłą, która skupi przynajmniej bardziej aktyw
nych członków Związku w calu wspólnego działania na terenie 
osiedli. Oczywiście nie obejdzie się tu bez pewnej pomocy i*» 
strony regionów /oddziałów/ ala pomoc ta powinna polegać głów
nie na wzajemnym skontaktowaniu się członków związku, pragną
cych podjąć działalność w strukturach terewwyeh, na terenie 
swojego miejsca znmiesTkania. 

Oczywiście tam gdule okaże się to możliwe, grupy terenowe 
powinny wchodzić w kontakt i nawiązywać współpracę z komite
tami blokowymi, radami osiedli 1 innymi działającymi obecnie 
namiastkami samorządu mieszkańców. Szczególnie w osiedlach 
mieszkaniowych, w których Związek nie ma swych komórek, wska
zane jest oparcie się na tych instytucjach - Ich lokalach, 
działaczach, kontaktach. ' 

Zima może przynieść dotkliwe 1 oby nie katastrofalne skut
ki, ale może tez wzmocnić Związek, a szczególnie jego doło
we struktury poziome. Grupy powołane do działań "antyzimo-
wych" nie muszą i nie powinny rozwiązywać się wraz z nadejś
ciem wiosny. Winny kontynuować działania na rzecz osiedli 
tworząc osiedlowe komitaty "Solidarności", ściśle współpra
cujące « porozumieniami poziomymi komisji zakładowych. Roz
budowa tych struktur jest szczególnie ważna w perspektywie 
ubliżających się wyborów do rad narodowych i dyskusji nad 
przyszłym kształtem samorządu terytorialnego. Pozioma struk
tury Związku zarówno ta organizowane na bazie komisji zakła
dowych, jak i te organizowane przez członków Związku - miesz
kańców poszczególnych osiedli, stać się mogą zalążkiem przy-
nułyoh oameraiądów terenowych, a w każdym razie poligonem,na 
którym zdobywać mogą doświadczenia związkowcy - przyszli 
działacze sanorsądów terytorialnych. 
Porozumienia poziome a rady narodowe. 

Im W-tiziwj działalność struktur poziomych Związku mieć 
będzie charakter "ogólnomiejski", tym bardziej pilne będzie 
wypracowanie i ustanowienie właściwych form współpracy z lo
kalnymi radami narodowymi. W chwili obecnej bardzo trudno 
jest przedstawić konkretne propozycje w tej materii. Nie uch
walono jeszcze nowej ustawy o samorządzie terytorialnym, a 
00 moi* nawet ważniejsze - nie jest znany kształt ordynacji 
wyborowej, która zdecyduje o składzie personalnym rad. W róż
nych miastach stosunki między radą narodową i administracją 
lokalną a komórkami "Solidarności" układają się i będą ukła
dać się różnie. Tym bardziej więc trudno sformułować jakieś 
ogólne propozycje w tym względzie. Tam, gdzie władze lokal
ne są skłonne do współpracy z "Solidarnością" można nawiązać 
współpracę z Srezydlict rady zapewniając sobie status aktyw-
nogo obserwatora. Status taki dawałby przedstawicielom tere
nowych porozumień związkowych możność oceny projektów uchwał 
rady 1 innych dokumentów i materiałów dotyczących życia mias
ta, przedstawiania własnych materiałów i opinii, a także pra
wo zabierania głosu na posiedzeniach komisji rad i na ich 
sesjach. Należy także rozważyć sposoby współpracy z radnymi 
- członkami "Solidarności", którzy mogliby stawiać na forum 
rady zagadnienia będące przedmiotem działania porozumień i 
prezentować Ich stanowisko w sprawach dyskutowanych przez ra-
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W miejscowościach, w których praiydla rad 1 administracja 
miejska nie wykażą zaintaraaowania współpracą i porozumienia 
ml poziomymi ^Solidarności" porozumienia winny wysyłać obser 
watorów na seaja rady, śladzie jaj pracą 1 działalność posz
czególnych radnych. Jeśli nawet ni* zdoła ilą, zdobyd radnych 
-sojuszników, warto dysponować oceną poszczególnych radnych 
ze wzglądu na zbliżające clą wybory do rad narodowych azcze 
bla podstawowego. 
Struktura porozumień poziomych. 

Porozumienia poziome nia powinny być w żadnym wypadku 
traktowane i nia powinny traktować siebie jako nowego elemer 
tu w strukturze władzy Związku. Wie gą one żadnego typu wła
dzą, lecz całkowicie dobrowolnymi, organizowanymi oddolnie 
z lokalnej inicjatywy porozumieniami komisji zakładowych dla 
realizacji wspólnych celów I zadań. Winny one być w minlmal 
nym stopniu zinstytucjonalizowane. Porozumienia poziome po
winny powoływać sformalizowane struktury w minimalnym zakre
sie, takim jaki jest absolutnie niezbędny dla realizacji za
dąri porozumienia. 

Jak można sądzić na podstawie dotychczasowych doświadczeń 
celowym jest wyznaczenie jednej komisji zakładowej, która za 
pewniałaby porozumieniu obsługą techniczną. Z ramienia tej 
komisji jedna osoba może pełnić rolą sekretarza azy koordy 
natora, który zapewnia bieżącą łączność,oprowadzi dokumenta
cję itd. Działalnością porozumienia może kierować zespół de
legatów komisji zakładowych - uczestników porozumienia, uk
ształtowany np. na zasadzie jeden delegat na jedną komisją 
zakładową, udział w akcjach podejmowanych przez porozumienia 
winien być całkowicie dobrowolny. Mogą w nich uczestniczyć 
wszystkie komisje lub tylko niektóre, zależnie od zalntereso 
wari, potrzeb i możliwości. Porozumienia mogą też tworzyć ses 
poły funkcjonalne dla rozwiązania poszczególnych problemów 
i realizacji zadań podejmowanych przez nie. 

Zarządy regionalne, mlkroregionalne i oddziałowe Związku 
winny zapewniać wszelką niezbędną pomoc strukturom poziomym 
w zakresie, w jakim te struktury pomocy zażądają. W pierwszy 
rzędzie chodzi tu o pomoc w przepływie informacji i wymianie 
doświadczeń między poszczególnymi porozumieniami poziomymi. 
Szczególna rola przypadnie tu OBS-om i Innym komórkom badaw
czo- informacyjnym "Solidarności". 

Władze związkowe powinny też zapewnić pomoc terenowym 
strukturom poziomym, które pragnęłyby nawiązać porozumienia 
z innymi strukturami poziomymi. Reforma władz' terenowych pas 
prowadzona w latach 1973-75 rozbiła m.ln. przez likwidację 
powiatów wiele ukształtowanych historycznie regionów. W pew
nych wypadkach mogą się pojawić tendencje do odtwarzania tyb. 
zerwanych więzi. Myślę tu przede wszystkim o kontaktach stmlj 

tur poziomych miast, które kiedyś leżały na terenie tego sn 
mego powiatu. Na poparaia Związku winny też zasługiwać 
wszelkie iniojatywy współpracy porozumień poziomych z komór 
kami "Solidarności'' PI, a takie Terenowych Komisji Współpra
cy wielkich miast i porozumieniami poziomymi małych mioat i 
miasteczek. 
Uwagi końcowa. 

Niektóre ze scharakteryzowanych wyżej zadań struktur po
ziomych można określić jako zadania stałe, które te struktu
ry powinny realizować zawsze. Niektóre Jednak z zadań są na-
rzucone koniecznością chwili, sytuacją głębokiego i -• jak nn 
leży oczekiwać - długotrwałego kryzysu. W "normalnej" rliwkry 
zysowej Bytuacji wiele zadań, które powinny podjąć obecnie 
trenowe struktury poziome "Solidarności", należy do zakrpnu 
działania rad narodowych i administracji terenowej. Dzi<i,Tl:> 
te struktury nie chcą czy nie mogą spełniać swych zadań, •'••>• 
dania te musi podjąć ."Solidarność". 

Jeśli jednak reforma gospodarcza zostanie w końcu wprowa
dzona, a wraz z nią rzeczywisty samorząd pracowniczy i rac 
czywlsta samodzielność przedsiębiorstw, związkowe struktury-
poziome mogą być zastępowane przez poziome porozumienia samo 
rządów pracowniczych. Ich rola 1 zadania nie różniłyby"sT<;'~"' 
chyba istotnie od tych, jakie naszkicowałem wyżej dla poro
zumień związkowych. Oczywiście realizacja tych zadań przez 
porozumienia samorządów byłaby o tyle łatwiejsza, że w prze-
ciwieristwle do Związku, który może tylko inicjować działania 
gospodarcze, samorządy mogłyby podejmować samodzielnie wiążą
ce decyzje. Porozumienia samorządów pracowniczych mogą 1 po
winny stać się terenem doświadczalnym dla wprowadzenia w 
przyszłości zarówno w radach narodowych jak i w Sejmie dru
giej izby - izby samorządów pracowniczych. 

W chwiii obecnej komisje zakładowe "Solidarności" powinny 
jednak nie azekając przystąpić do organizacji terenowych po
rozumień poziomych. Obok korzyści, jakie porozumienia mogą 
przynieść Załogom, ich rodzinom i miastom, działalność ta 
będzie miała duże znaczenie dla Związku jako całości. Porozu
mienia poziome powinny stać się ważnym elementem wzmacniają
cym strukturę Związku, tam gdzie Jest on najsłabszy - w ma
łych ośrodkach miejskich, małych zakładach i osiedlach miesz
kaniowych. Porozumienia mogą poważnie przyazynić się do akty
wizacji członków Związku, a także wzmocnić popularność i 
prestiż "Solidarności" poza bramami zakładów pracy. Wielkiej 
roli porozumień poziomych w życiu Związku upatrywałbytr także 
a może przede wszystkim w ich działalności integracyjnej. 
Działając jako porozumienie ludzi różnych branż i zawodów 
realizować będą w codziennym działaniu podstawową ideę Związ
ku - ideę solidarności. 

D o R e d a k c j i AG 

W numerze 50 Biuletynu pism związkowych 1 zakładowych Agen
cji Prasowej "Solidarność" AS" zamieszczono tekst Andrzeja 
Radźko pt. "Sprawy podstawowe w oczach członków związku". 
NiesAety zapomniano dodać, że jest to przedruk z wydawnic
twa Ośrodka Badań Społecznych Mazowsza pt. "Badania opinii I 
członków związku - Sierpień 1981"/ Warszawa, OBS 1981/ lub 
z pierwszego numeru pisma OBS pt. "Niepodległość Pracy" 
/Warszawa, OBS, wrzesień 1981/. Mała rzecz a przykro, że 
postanowiono nia przestrzegać dobrych dziennikarskich oby
czajów-. Piszę "postanowiono"..." bowiem jest^to już czwarta 
lub piąta nieścisłość dotycząca OBSu lub jego wydawnictw 
'popełniona przez AS w czasie jego istnienia, a drugie chyba 
sprostowanie, które zmuszony jestem wysłać. Jeżeli postano
wień takich nie było - bardzo przepraszam, ale poprawcie 
się na przyszłość, bo po co sprawiać złe wrażenie. Życzę 
owocnej pracy i jak najmniej tego rodzaju sprostowań. 
Warszawa, 17 listopad 1981 r. Ludwik D o r n 

/Zespół Socjologiczny OBS/ 

Informacja o tym, że materiał pochodzi z OBS Region Mazow
sze znajduje się wewnątrz tekstu. Nazwy broszurki, z któ-
rejgo przedrukowywaliśmy rzeczywiście nie zamieściliśmy. 

Przepraszamy 
Redakcja 

Biuletyn Pism Związkowych i Zakładowych 
Agencja Prasowa "Solidarność" 
Warszawa, ul. Mokotowska 16/20 

Krajowa Sekcja Pożarnictwa NSZZ "Solidarność" wyraża sta
nowczy protest przeciwko faktom zamieszczonym w notatce nt. 
"Bunt więźniów w Kamińsku" w pozycji "Praworządność" podanej 
przez Waszą Agencję w nr 50, z której treści wynika, że jed-
noat-ki straży pożarnych brały czynny udział w tłumieniu bun 
tu więźniów. 

żądamy sprostosowania informacji, która wzburzyła opinię 
pracowników pożarnictwa zrzeszonych w NSZZ "Solidarność". 

Podajemy za Komisją Zakładową NSZZ "Solidarność" przy Wo
jewódzkiej Komendzie Straży Pożarnych w Olsztynie wiarygod
ne informacje w w/w sprawie podane teleksem nr' 91/81 z dnia 
18 listopada br., przesłanym nam przez przewodniczącego Ko
misji Zakładowej przy Komendzie Wojewódzkiej Straży Pożar
nych w Olsztynie, Jerzego Idzikowskiego. 

"W dniu 5 listopada br. do Kamińska wezwane zostały różne 
jednostki zawodowej straży pożarnej 1 zakładowych zawodowych 
straży pożarnych z terenu województwa, obecni byli również 
przedstawiciele Komendy Wojewódzkiej Straży Pożarnych /w tym 
oficer dyżurny/. Wezwanie tych Jednostek spowodowane zostało 
licznymi pożarami jakie powstały wówczas na terenie zakładu. 
Jednostki te nie brały żadnego udziału w akcji szturmowej, 
nie udostępniały również swego wyposażenia. 

Dla pełnego obrazu sytuacji trzeba dodać,, że w zakładzie 
*amińsk' działała zakładowa ochotnicza straż pożarna /jej śroc-
kl zostały opanowana przez więźniów/, ponadto w akcji brały 
udział pożarnicze -jednostki milicyjne lub wojskowe /ze swoim 
sprzętem 1 wyposażeniem/". 

Oświadczamy, że Uchwała Zjazdu Delegatów Krajowej Sekcji 
Pożarnictwa NSZZ "Solidarność" z dnia 26 lutego 1.981 r. w 
sprawie wyłączenia jednostek straży pożarnych z akcji niezwk, 
zanych z działaniami ratowniczo-gaśnlczymi opublikowana w AS 
nr 9.III. 1981 r. s. 401 obowiązuje i jest przez wszystkich 
naszych członków w pełni przestrzegana. 

Społeczeństwo powinno zrozumieć, że straż pożarna nie josi 
na niczyich usługach i nie będzie spełniać roli służby bez
pieczeństwa. Jesteśmy powołani do niesienia pomocy, a nie 
"przemocy". 

Dlatego też nie możemy się zgodzić z tego rodzaju notatką, 
ukazującą się w piśmie NSZZ "Solidarność", która dezinformuj. 
społeczeństwo. 

Warszawa, 19.11.81 r. Przewodniczący Prezydium 
Krajowej Sekcji Pożarnictwa 
tlSZZ "Solidarność" 
/Andrzej Parzniewski/ 
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